
Rok X!. Nr. 291 (3181). Wilno, Środa 24 Października 1934 r. Cena 15 groszy

KURIER WILEŃSKI
n i e z a l e ż n y  d z i e n n i k  d e m o k r a t y c z n y

Ozii w mmt
Reforma ustroju w e Francji. — Lot Lcmdyn-Melbourne — Nas, ludzie. — 
Od balji do B aleya .  — Walka o prawo do pracy. — Na siadach z a ­
pom nianych bogow. — „Pogrzebali Boga . — KURJER i 1L‘ OM8

TELEF. OD WŁASN. KOR ESP- Z  WARSZAWY

Preliminarz budżetowy na r. 1935-36
Obniżenie preliminowanych wydatków i dochodów

m niej. niż w  roku JWeżącjin btt* uw zglę- 
<i n ic  a w pływ ów  /. Pożyczki Narodowe.,.I vdzi(ń  dzieli już nas od chw ili w 

Której ukiizjił się  dckrcl Pana Prezydcn  
•a R zeczypospolitej o  zw ołan iu  sesji zw y  
czajnej Sejm u i Senatu. W edług przewi 
dyw an, sesja parlam entarna zostanie  
zw ołana w term inie przew idzianyn w 
*» ‘uistytucji, a w ięc od 31 października.

i*li:r w s z k  d o s i e d z e m e  s e j m u
S it; MA W E W TOREK ł» LI 

D O P A D A . 1'orządek dzienny tego posie  
dzenia w ypełni p ierw sze czytanie preli 
U-uiarza budżetow ego państw a na rok  
Htt&— (». Obrady te zainauguruje iiajpra 
v dopodobiiiej m inister skarbu prof. Za 
wacizki. który w ckspose sw ojeir przed  
staw i sytuacje; finansow a i eosp od aicza
państw a.

•lak sły char prace nad prelim inarzem  
budżetów y m zosta ły  już ukończone, a
p r e l i m i n a r z  t e n  ó p i k w y  w  w y
i>ATKA(.H NA SUM Ę JKJ3B niilj. zł., a 
" ię c  o 52 m il io n  m niej n iż w roku bieżą  
cym . w I )0 (  HODAC1I ZAS NA SI MĘ—  
1.9K7 m ilj. zł., a w ięc o 153 miI.jony z ło ­
tych m niej, n iż w ) nosiły dochody w  bud 
zecie na rok 193+— 5, łączn ie z w pływ a  
mi z Pożyczki N arodow ej, a o 22 niij. 
t |  w ięcej niż w yn osiły  dochody w bud 
żeoie z tegoż roku bez Pożyczki Narodo  
w ej, która figurow ała w tym  iiiidżccir w 
w ysokości 175 m ilj. «Ł fS h U O ltO R  NO­
WY' PItl ;LIMINAI!Z 1'RZEW IDEJl , W 
SI M n: 145 m ilj. zł., a w ice o 74 m ilj wi­

dnienia Wpłyi 
•, o IW  m ilj. *1- m niej, niż dało w ykona  
nie budżetu w roku 1933 4. N iedobór
ten ZNAJDZIE PEŁNI POKRYClte YY 
REZI n\\ \CH SKARBOWYCH, z Kto 
ryel, ud roku nie korzystano, oraz w dro

rize norm alnych opernej i finansow ych.
Jak widać z pow yższego  RZĄD NA­

DAL KONSl K W EN TN II. ZMNIEJSZA  
ROZPIĘTOŚĆ, POMIĘDZY DOCHODA 
Ml A W YDATKAMI, -.tosn jącbc zw zglę  
dne zasady oszczędności we w szystk ich  
działaeii zarza.du państw ow ego.

Posiedzenie kapituły orderu Polonia Restituta
W  b:it‘/i)cy*x tygodniu /bi ł  rze  się pod 

p r z e w o d n ic tw e m  ka nc le rza  prof .  K.i 
chano wsk iego .  Kapi lułn ordtuui Polonia 
Res lduta .  Pos iedzenie  to z n a j d u j e  się w 
z wił) zk n z odznaczeniam i tym  orderem  
w dniu U  listopada. Z a p e w n e  wt le j spra

wie  również  prz y ję ty  b y ł  wczj&raj prof.  
Ko chan owsk i  p rz ez  P a n a  P re z y d e n ta  
Rzeczypospol i tej .  J a k  s łychac w r o k u  
1 i (łżącymi lista osób. które będą °dzna  
< /,one bi dzie

Na irielsce sen. Wyrostka
' N a  miejsce  se na to ra  Wytr,ostka, k to 

ry ja k  w iado mo ,  z r zek ł  się m a n d a t u .

Agrement dla ambasa­
dora Raczyńskiego

D o w i a d u j e m y  się, że rząd  Wie lk ie j  
Bry tan j i  udzieli!  agremon l  za pr op on o-  
w a n e m u  k a n d y d a t o w i  na a m b a s a d o r a  
Rzeczypospol i te  j w L o n d y n ie  p  E d w a r d o  
vvi R aczyńsk iemu ,  ob ecn em u  de legatowi  
Polski  p r zy  Lidze  Narodów.

Parlament węgierski wyraża radosc
soowodu wizyty Gomhosa w Polsce

R l DAPESZT (Pat). D ziś odbyło się  
pierw sze pow akacyjne posiedzen ie par­
lam entu w ęgierskiego- Kiedy w k u lua­
rach parlam entu ukazał sił; prem jer  
t'óm bos pow itały  go ow acyjn ie  w szyst­
kie parije.

W  ciągu posiedzenia poseł Lang w i 
m ieniu  rządow ej partji jedności p ow i­
tał (iłim ołisa. Między innem i poseł Lang 
pow iedział:

Spei j ilna railłtścią napełnia partję 
narodow ej j e d n o ś c i  fakt. że prezes ra­
dy m inistrów  odw iedzi! w łaśn ie  bratni 
naród polsk i, z którym  w ciągu dziejów  
łączyła nas zaw sze przyjaźń i który n i­
gdy nie w ystąp ił przeciw ko nam . Podróż  
prezesa rady miinistrów z pew nością  
przyc zyniłu s ię  do tęgo, aby jeszcze bar 
dziej zacieśn ić  dobre stosunki istn iejące  
m iędzy obu narodam i

—«Oo—

Prasa wąg erska o roli 
Marszałka Piłsudskiego

B U D A P E S Z T .  (Pa t) .  Dzienniki  w ę ­
g ie r sk ie  o m a w i a j ą  w d a l s z y m  c iągu  o b ­
szern ie  p o d r ó ż  p r e m j e r a  G ó m b ó s a  d o  
P o l s k ę  P r a s a  zw rac a  s p e c ja ln ie  u w a g ę  
na  wizytę  p r em j e r a  w ę g i e r s k i e g o  u m a r ­
szałka  P i ł su d sk i eg o

Dzienniki  p o d k r e ś l a j ą  d o n i o s ł ą  rolę  
m a rs z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o ,  k t ó r e g o  p ia ce  
P ch n ę ł y  P o l s k ę  na  d r o g ę  w s p a n i a ł e g o  
r ozwoju ,  p oz w a la ją c  iei za jąć  | e d n o  z 
d e c y d u j ą c y c h  s t a no w is k  w po l i tyce  e u r o ­
pej skie j .  --

T o ośw iadczen ie cala  izba, bez różni­
cy partyj, przyjęła oklaskam i i o k rzy k a ­
mi na cześć Polski.

wcho dz i  tło Se n a lu  z listy nr .  1 'Tadeusz 
M oszyński, n ota ijiisz  z Pińska.

4 dni wolne od nauki
M in ister O św ia ty  za r z ą d z ił, ab y  w litriL roku  

.szkoln ym  d z ień  3 listo p a d a  w zg lęd u  na p op  
rzed za ją eo  g o  2 d n i w o ln e  o d  n au k i o r a z  n a s ię  
pująeą po n im  n ied z ie lę , był r ó w n ie ż  w o ln y  od  
za jęć  sz k o lu y e li. N a to m ia st d o ż y w ia n ie  d z ie e u  
p r o w a d zo n e  p rzez  p o sz c z e g ó ln e  sz k o ły  111P po  
w»nm> być w  d u ł u tym  p rzerw an e .

P n zu tein  m in ister  za rzą d ził, ahy w zorem  lat 
u b ieg ły ch  w  d ii. II listo p a d a  zo r g a n iz o w a n o  u ro  
e z v s te  obeliodY  w e  w szvstk ie.li s z k o ła e li .

Na Zamku
W A R S Z A W A ,  (Pa l ) .  P r e z y d e n t  R z pn te j  

w dn iu  dz i s i e j s z y m  p r zy ją ł  p r e z e s a  r ady  

m in i s t r ó w  K o z ł o w s k i e g o ,  k tó r y  in f o im o -  

wał  p r e z y d e n t a  o b i e ż ą c y c h  p r a c a c h  
rządu.

Premjer węgierski u Marszałka Piłsudskiego

Marszałek PiUiuUki przyjął w 
Zagranicznych 

Piłsudski w

s o b o tę B e lw e d e rz e  w o b e c n o ś c i  m i n i s t r a  S p ra w  
B e cka  p r e n i jo r i i  w ę g ie r s k i e g o  ( io m b ó s a .  Na z d j ę c iu  — M a rs z a le k  
t o w a r z y s t w i e  p r e m j e r a  w ę g i e r s k i e g o  i m i n i s t r a  B e rk a .

Litwinow przyjedz;e do Kowna?
RYTiA (Pul) W etlle krążących w Kow  

nie pogłosek  w listopadzie przybędzie tu 
z w izytą  sow ieck i kom isarz spraw  zagra 
iiicznveh L itw inow . Jak przypuszczają

(erm in w izyty kierow nika sow ieck iej po 
l i i jk i  zagranicznej będzie zw iązany z je 
go podróżą na nadzw yczajne zgrom adzę  
nie Ltfii N arodów.

U/iAOOMOSCI 7 KOWNA
c i e k a w a  d y s k u s j a  o  y\  t k n ie  \ \
f MYYERSYTECIE KOW IEŃSKIM.
r o z b i e ż n o ś ć  z d a n i a .  92% S T U ­
DENTÓW LITW INÓ W  NA E.SJ L  SĄ 

STYIM \D Y  STAMI.
W ut>. id ody. i clę w auli Eniw.  K o w e ń  

-.kiego z inicjatyw \  oddz ia łu  a kade m ie  
kiego Związluj  od / \ , ska nia  YITHnu odtiy- 
la ic dyskusja .  Na wstępie ze sprawozda  
niem o stanic pracy  w k w es t ą  Wileńskiej  
wys tąpi ł  p rzedst  iwieiel s ludenlów atejti- 
ninkiiw (katol ików) . I‘o nim |)oru.szał 
s j irawę zagadnien ia  wileńskiego z. p u n k t u  
widzenie polityki zagraniei/.iiej. przed
stawieiel ^or | )oraei i  Nisi l i t imanji (młodzi 
. . tautinrpcy I. W końcu  o w p ływach  
k id tura lny iJ )  litew.sl ich w Wileńszcz , ż - 
nie m ó w i ł  delegat  w a ^ p m m k ó w

Przedstawiciel  korporac j i  Xeolith.ua- 
nin w swem przemówieniu  stwierdzi ł  że 
czas pracuje  w Wileńszczyźnie  na ko 
r/.yse tzifwy {'! lied .)  k tóra  t t, j racji po 
w m n a  iilr/y i m  w ać s lalus  quo. za:’ przed 
stawieiel  o rganizacj i  warp in i i ików wska 
zvwał  na po trzebę  nawiązan ia  bi zpośred 
ftieb s losunk ow z. W i ln e m  w celu e l imi­
now an ia  tam w/ .raslającyi  h wpływów 
polsfcicb (!!AV(/.).

Pc> p r /e m i  wieniac li  wyżej  wymien io  
nyeh  zabral i  glos dwa j  przedstawiciele 
l i tewskiej  młodz ieży akademick ie)  w Wil 
llię. Ze złozoiiyt::, ))r/ez n i ch  s | ) rawozdań  
wyn ika  że na I ' n iwersyleeie S le lana  Ra 
loiego w Wilnie  .s1udjii)c około 120 Li t ­
winów,  ktoe/^ w 92°/« korzy tają z znpo 
mog w wysokos i  i 90 zł. miesięcznie,  u- 
: i / i elanyeh przez wileńskie t owarzy s tw o 
I i l ant ropi jne  (bodaj  lo więcej  takich b o ­
gatych h n \ a i / y s l \ \  t i lant ropi  jnyeh ! 
Red).

W Wilnie  s tudenci  Litwini  nie M r / y  
m n ą  k on tak t u  z mnie i s /ośe iami .  P o w o ­

dom  tego jesl m. in. t a k t .  że Bia łorus in i  
roszczą pre tensje  do Wilna , z l k i a i ń r a -  
mi slosuidśi uJtj^ły zerwardii .  Co zaś flo 
Riisjan. lo ci są polonofile,  S ludene i  Lit 
wini w Wiln ie  m u s / ą  wa le /y ń  z wew-  
nę trzman!  su-o jemi w r o g a m i : rn i a nowi*
t i e  z. L i twina mi  k o m o m s t a m i  i z w ła sn ą  
niezgodą.

Po snrawozdani i i  s ludeniów w dn ia n  
inni m o w e y  ws każ '  wad, na no lrzebe  roz 
szerzenia akc j i  o t . zyskania Wi lna .  W  tym 
celu '.niecali oni założenie Akademickie '  
Kasy na rzecz / wią/.Kii od/ .eskania  W'il- 
na. oraz s la n o w e /o  powstawal i  p rzec iw ­
ko pospol i towaniu liaset wi leńskich 

l*lfO.!F\KT '  T W IIIIZ kN IA  l» -'l)l ł* !{ ,\s \. 
Prasa k iwieńska donosi, ż.e w tydi dniacli 

ma wotyn:,!' do Gabno-lii Minislrow projek! us­
tawy o zaiożrniu Orimrtanniitn P r a s y .

Pi zewmu jo si<> że l)( parlament ten hedzie 
należa1, do komoeteneji ))rezesa ministrów dy­
rektor zaś i ego Pędzie miat praw-a wieemiiii- 
-*ra Na stanowiska y nowym urzędbe zosta­
nie przyjęKeh 26—At) pracowników, w tom szt 
rog dziennikarzy.

Nowy Departament rozpocznie sw e  p r a c ,  
o d  N o w e g o  R o k u .

 oao-----

Polsko-łotewskie rokowania 
gospodarcze

, ,Br ihva Zenie ' '  donosi ,  że 19 p a ź ­
d z ie rn ik a  w m in is te rs tw ie  f i nansów  k o n ­
t y n u o w a n e  J>yły ro k o w a n i a  w sp rawie  
wznow ien ia  han d lu  ło tewsko polsk iego

Dla uczczenia  uczes t n ik ó w  ro k o w a ń  
poseł  polsl i p. Beczkowicz  wydał  ś n i a ­
danie.  w k l ó r e m  wzięli  udz ia ł :  m  ids te r  
f i nansów  Eki s  g e n e ra ln y  sek re ta r z  ni. 
s. zagr.  .Mnnlers d y r e k t o r  depo  d i am en tu  
p r a w n o - a d m i n i s . r a c y j n e g o  Topfe r  d y re k  
tor  d e p a r t a m e n t u  ha ndl u  i p r zem ys łu  
eh' Olinsz. k i e ro w ni k  odd/ia ft t  p a ń s t w  
p Yigrabs  i inni
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We Francji rośnie opór 
przeciwko reformie

parlamentu 
ustroju

Uchwały „lewicy demokratycznej” —  Stanowczość Doumevgue’a

Doumergue zdecydowany jest
na walkę z parlamentem

Oświadczenie premjera wobec prasy
(Pat). Premjer Doumer- waniu sit; senatu dc projektu

PARYŻ. (Pat). Tutejsze koła par­
lamentarne i polityczne z w ielką  u- 
waga śledzą  rozw ój sytuacji w ew n ę­
trznej, która zaczyna nrzybierać dość  
niepokojące formy. Rządowy projekt  
reformy konstytucji spotkał się z s i l ­
nym oporem pewnych ugrupowań par­
lam entarnych, który w czoraj wyraził  
sią w znamiennej uchwale najwięk-  
sze g o  ugrupowania w senacie, t. zw 
lew icy  dem okratycznej i radykalnej. 
P rem jer Doumergue przyjął wczoraj  
d eleg a tó w  lew icy  dem okratycznej, k tó ­
rzy poinform owali go  o stanowisku  
te g o  ugrupowania.

Dzienniki poranne przynoszą  b liż­
sza sz c z e g ó ły  o przebiegu rozm ow y  
D oum ergue’a z reprezentantami lew i­
cy dem okratycznej senatu. D oum er­
gue ośw iadczy ł m. in. delegacji,  że  
absolutn ie nie zgodzi sit; na odrzuce­
nie ca łokształtu  projektu albo samej 
zasady zw ołan ia  zgrom adzenia  naro­
d o w eg o  do Wersalu i w tym wypad­
ku sk łonny byłby użyć w szelk ich  środ­
ków , nie cofając sią nawet przed ro z­
w iązaniem izb. Ze s ta n o w czeg o  tonu  
tych ośw iad czeń  premjera należy przy­
puszczać, że rząd jest zdecydow any  
d zia łać  z całą energja, w celu dopro­
wadzenia  do reform y konstytucji.

Na Radzie Ministrów
PARY Ż.  ('Pat). W b r e w  ocze ki wan iu  

na dzNiejs/.t  m pos iedzeniu rudy min is t  
r ó w  liii p o r u s z o n o  s p r a w y  r e i o r m y  u s t ­
ro ju  pańs tw a. Pr o je k t  rządów \ nie jest 
j eszcze  os ta le cn ie  z re d a g o w a n y .  Z waż-  
iidejtiz-yc.li spraw z a ła tw io n y c h  na radz ie  
m i n i s t r ó w  wymieni ł  należy po s t anow ię  
n i e  z r e o r g a n iz o w a n ia  urzędu  bez p ie c /en  
s t w a  p a ńs tw a .  Marszałek P t t a in ,  j ako  
m i n i s t e r  w o jn y  prz eds ta wi ł  wnioski  d o ­
tyczące  o b r o n y  n a r o d o w e j  Minis te r  La- 
vat  o m ó w i ł  sy tu ac ją  zagran ic zn ą ,  wr esz ­
c ie  min L a m o i i r o u s  zda ł  s p r a w o z d a n ie  
z konferenc j i  p a ń s t w h toku  ztotego.

Uzunowicz na czele 
nowego gabinetu 

w Jugosławji
PARYŻ (Pat).  H ava s  donos i  z Riało- 

g r o d u • O godzinie 12.30 w nocy l / tm o-  
wicz u tw o r z y ł  gah .ne t .

R o k o w a n ia  p r e m j e r a  I zun ow iez a  z 
p r z e w o d n i c z ą c y m i  pa r ty  j se rbsk ich,  
c h o r w a c k i e j  o raz  par ty j słow eńskich  speł 
zły na  n iezem racze j  m o ż e  ze względów 
p e r s o n a ln y c h .  j a k  za sadniczych .

P o d k re ś la ją  tu j e d n a k  że m i m o  to 
w skład gabinetu weli'»dzi I S łow eniec.
4-t h < hor watów i 11 Serbów.

M i n i s t e r  Ż ivkow iez, k t ó r y  ob ją ł  tekę 
m i n i s t r a  wojny i m a r y n a r k i  ma  za sobą 
poparcie sfer w ojsk ow yeh . Marinkm iez 
r e p r e z e n t u j e  daw ną part ją dem okratów , 
k t ó r z y  n ie  bral i  udz ia łu  w p o p r z e d n i m  
gabinec ie .

. (ugosłow laiiska agenc ja  u r zęd ow a  
do n o s i  b y ł y  p r e m j e r  Uzunowicz  pcnvo 
l a ł  rząd  w n a s t ę p u j ą c y m  składzie:

Prezes  r a d y  minis trów' —  Uzuno- 
wieź,  m i n i s t e r  .Spraw zagran icznyc l i  
Jowtiez,  m i n i s t e r  w o jn y  i ma rymarki  
Zivkowit*z, m in i s te r  s p r a w  w ew nę t r z  
nyc li  Laziez ,  m in i s t e r  robót  pub l ic zny ch  
—  Srkulż ,  min is t e r  sk a rb u  —  Gieorgie 
wiez.  m in is te r  oświa ty  — Szumeiikowiez.  
m in i s t e r  l asów i ko pa ln i  —  L lm a n s k i .  
i , .m is t e r  spra wied l iw ośc i  M a k s y m o ­
wicz,  m in is te r  r-olnietwa —  K°ziez ,  m. 
n i s te r  op iek i  spo łeczne j  —  N ° w a k ,  mi 
nislt-r h a n d lu  i p r zemy słu  —  D c m r t r o  
wiez,  m i n i s t e r  ko n u in ik a e j i  —  k u / i n n  
nowicz ,  minist rowii -  liez teki byli  p r em  
ji rowie  —- Mar inkow iez i Srkiez.

K L I N I K A
POŁOŻNICZO* GINEKNLOG. 

U. S B
( B o g u s ł a w s k a  3) 

C z y n n a  o d  d n . a  20.X. r. b .

PARYŻ.
gue ośw iad czy ł  przedstaw icielom  pra­
sy, że w sobotą  3-go listopada wy­
g ło s i  przez radjo mową, w której  
przedstawi sw oje  poglądy na reformą  
ustroju państw owego.

Nastąpnie premjer poin iorm ow ał  
prasą o  w izyc ie  jaka z łoży li  mu prze­
w od n iczący  i w iceprzew odniczący  l e ­
w icy dem okratycznej senatu, którzy  
pragnąli go  pow iadom ić o ustosunko-

reformy
D oum ergue od pow iedz ia ł senato­

rom, że  projekty te są już ustalone  
W razie potrzeby premjer skorzysta  
ze wszelkich  środków  jakie konsty­
tucja daje mu do dyspozycji  w celu  
doprowadzenia  do  z realizow ania  re­
formy, którą uważa za pożyteczną.

Deklaracją swą premjer zakończył  
s łowam i: „Nie zamierzam łamać kon­
stytucji lecz  ty lko  ja stosować".

Izby francuskie zwołane 
na 6 listopada

PARYŻ, (PAT).  —  Dzis na posiedze­
niu rady  m in ts i r ó w  p o d p i s a n y  został  
dekre t  zwołu jący  obie Izby na dzień 6 h 
.stopada. Xa tern sa m e m  posiedzeniu pre 
zydent  republ iki ,  trze, min is t rowie  obro 
u y  na ro dowe j  j irzedstawili  szczegółowo 
swoją podróż, do . tugostawji  na p o i jm -b  
króla Meksandra.

— Cdjp-

Poseł Jugosławii 
dziękuie za kondolencje

WARSZAWA, (PAT).  —  Poseł  jugo 
słowiański  B ra n k o  Lazarewiez  odwiedził  
szefa gabine tu  min is tra  spraw w o j s k . 

płk.  dypl  Adama Soko łowsl  i-ego, celem 
wyrażenia  se rdecznego podzięko, .  ania 
dla min.  sp raw  v ojsk. Marszałka  P i ł sud ­
skiego za k tmdolene ję  złożoną z racj i  
zgonu .11- M. Aleksandra  I. k ró la  .Itigo- 
sławji

Anglicy Scott i Black zwyciężyli
w olbrzymim locie Londyn -- Melbourne

Trasę 18 tys. km. przebyli w 2 dni 2 2  godz .  5 9 ,5  min.
M I.LROl RM : (Pat). O godzinie 5,33 

w j lądow ali na tute jszcin lotnisku Scott i 
Black, zajm ując przez to p .rrw sze m iej 
sec v w yścigu  na trasie Londyn —  .Mel­
bourne.

I M  ijZIA STY C ZM : PO W ITANIE.
O b u  lo tn i ków z e b ra n y  t łum  powi ta ł  

en tuz jas ty cznie .  Młoda  d / . e w c z y n a  z No­

wej  Z e landj i  wręczyła  im k w ia ty .
Lotnicy b r y t y j s c y  prze lec ie l i  całą  

p rzestrzeń  lulu,  w yn os zącą  J i ,2i)(> m ii a n ­
gielskich,  I zn. 18.000 k i l o m e t r ó w  w dwa 
<lni 22 godz.  i 50,5 min.

M E L B O U R N E ,  (PAT).  Lotn icy 
Scott  i Black,  k tórzy wylądowal i  na  miej  
s co we m lo tnisku  siali sir p r z e d m i o t e m  
gorących  owacyj.  Zwycięzcy lotnicy- Lon

/ n a k e m i t a  por.t  1 o 1 nIk.>\v, n u d / o n k i .  w n  
c /.ego A n g l ja —-A u st r;i 1 jo. luk  d o n k i s h

(telekin nectoru Ładować

\ lo!! , 'son p r - / s t a r ł e m  d o  w y śc ig u  Icdni 
d ep es zo ,  M o t l i s o n o w ie  m u s ie l i  s p o w o d u  

p r z y m u s ó w  o w  K a r n e tu  i I n d i a c h .

Dobrze jest w Polsce Cerkwi prawosławnej.
Wywiad „Siegodnla"

RYGA,  (Pa t ) .  P r z e b y w a j ą c y  w R v d z e  
w związ ku  z p o g r z e b e m  t rag i czn ie  zmar  
ł e g o  a r c y b i s k u p a  J o a n a  p rze ds t aw ic ie !  
a u t o k a i a b c z n e j  ce rk wi  p r a w o s ł a w n e j  w 
P o l s c e  a r c h im a n d r y ta  T eo f an  udziel i ł  
p r ze ds ta w ic ie lo w i  „ S ie w o d m a "  w yw ia d u  
w k tó r y m  m. in. o m ó w i ł  sy tu a c j ę  ce rkwi  
p r a w o s ł a w n e j  w P o l s ce .

A retiim nndrytii T ruta  11 p o d k reślił, że  rznil 
p id sk i o ta cza  cerk iew  p ra w oslaw  m( sw e-nu w /.glą  
darni i i m s l  liw o śc ią . N a 4 niil.j. lu d n o śc i pra-

z archlm. Teofanrm.
vr« s ła w o  ej w 1‘o ls c i  is tn ie je  5 d jee .-z ji i k ilk a  
k la sztorów  O sta tn io  w śród  za k o n n ik ó w  p raw o  
.-daw nych w  P o lsc e  u w id a czn ia  -się k ieru n ek  n a  
u k o  w y, k tóry  w d u żym  sto p n iu  przyez.yni sią  
d o  utrw  a le n ia  zn a c z e n ia  k la szto ró w  praw osław  
u ycli ja k o  o g n isk a  n au k i i w ied zy .

.spraw a o św ia ty  rełigijT iej i w y c h o w a n ia  po  
s ta w io n a  je s t  w P o ls c e  n a  w y so k im  |m z io n iir . 
P o z a  2 se m in a rja in i d iie lio w n e m i cerk w i p raw o  
s ła w n - j m am y r ó w n ie ż  fa k u lte t  te o lo g ic z n y  na  
u n iw e r sy te c ie  w a r sz a w sk im . W  P o lsc e  ży c ic  
cerk w i p r a w o s ła w n e j, z a k o ń c z y ł areh in ia iid ry  
la  T c o ia n . r o z w ija  sią  w  w aru n k a ch  d o d a tu ich .

Nieudany lot Piccarda do stratosfery
D K TItO IT (P A T ). —  D z iś  o  god z . 11.58 w o  

h ec 40.000 o só b  p ro f. P iecard . k tó rem u  to w a ­
rzy szy  m a łżo n k a , w y s ta r to w a ł d o  lotu  s lr a to s fe  
ry zn eg o . B a lo n  w z n ió s ł sią  w górą b a rd zo  sz y b  
k o  i p o  w z b ic iu  sią  na w y s o k o ść  k ilk u se t m ir. 
p o sz y b o w a ł na p o łu d n iu  za ch ó d  P o jem n o ść

b a lo n u  w y n o si t»,99tl n is.
N O W Y  JO ltK , (P A T ). —  P ieca rd  w y lą d o ­

w a ł w m ie jsco w o śc i ( 5 u l i \  w s ia n i?  O liio . J’o w - 
ło k a  b a lo n u  jest rozd arta  Piccarć. i jego żon a  
c /w ja  sią  b ard zo  d ob rze . Iiistru  ns:-u t \  n ie zo s la  
ly u szk o d zo n e . O sią g n ię to  ItiOOO m . w y so k o śc i.

Projekt wstrzymania 
imigracji Polakdw 

do Meksyku
PAJSYŹ. (PA T ). —  A g en cja  H ayasa  d o n o s i z  

.M eksyku: Itada em ig ra cy jn a  p r z y g o to w u je  re fo r  
m ą u sta w o d a w stw a  em ig ra cy jn e g o  d o  M eksyku . 
P r o je k to w a n y  je s i z a k a z  em ig ra c ji d o  M eksyku  
z p a ń stw  P u m p y  śr o d k o w o  —  w sch o d n ie j , ni. 
in . z  P o lsk i. K om isja  koni', u lu  je  len  p rojek t 
tein  ż e  em ig ra n ci ły ch  krajów  n ic  asy m iłu ją  sią.

Nie było tajnego układu 
między 

Japonia i Niemcami
T O K U ), (P A T ). —  .Tirponskie m in is te r s tw o  

w o jn y  za p r z e c z a  p o g ło sk o m  ..D a ily  H erald"  o  
za w a rc iu  ta jn e g o  u k ła d u  m iąd zy  N iem ca m i i 
■laponją, w  m y śl k tó r eg o  n a stą p ić  m a w yn iia  
na a m u n ic ji za so ją  o ra z  za a n g a żo w a n y ch  m a 
l>s< d o  służby w J a p o u ji tiOO lo tn ik ó w  n icm ic c  
k ich .

dyn —  Melbourne  by fi j e d n a k  zbył  zmę 
czeni i wyczerpani ,  aby  mogli  reagować  
na gorące przyjęcie.  Prz.edey szys ikicm 
zas ośw iadczyli,  ż*' p r a w ie  nic nie słyszą., 
gdyż  są ogłuszeni  w skute k  b u k u  motoru.  
O b a j  lotnicy są spragnieni  p rzedcwszss l  
kiem ,nii.

Mimo ulewnego deszczu przeszło 30 
tys. ludzi zebra ło  się na lo tmsku

Holendrzy w wyścigu 
o drugie miejsce

M E L B O U R N E ,  (PAT) . —  Lotnicy ho  
lenderscy P a n n e n t i e r  i Mol) usi łujący 
zdoby* drugie  miejsce w w  scigu lotni 
czyni lecą bi /po śre dni o  zn Scottem.

MLI BOUIUYE ( P '  l ) .  , l loleńderski  
hotel powie t rzny" ,  p i lo towany przez Par  
men t ie ra  i Molla, w y lą d o w a ł  na polu 
wyśc igowym w Albury ,  w odległości  1f>7 
mil na północno wsi bod  od Melbom'- 
nc, o godz. 1,17 wedle czasu mie jscowe­
go. W  osta tn ie j  chwili  donoszą ,  że lotnicy 
ho lender scy  wylecie li  już do Me-tbourn 
jednakż e  pó j iewnym czasie zawrócil i  
do Albin--,  po s t ana wia ją c  s ta r tow ać  o 
świcie.

Sytuacja pozostałych 
lotników

LO NDY .Y, (PA T ). —  S y tu a cja  n a  tra sie  w y ­
śc igu  A u g lja  —• A ustra l ja przed- lu w ia  sią  jak  
in ts łą p u jc:

GaUiuart i W a llr r  sp o w m lu  u szk iu lze iiia  sil 
n ik a  p n z o sla ją  je .szeze w B a la w ji. I>avics t  H ill 
w sk u tek  u sz k o d z e n ia  sk r z y d e ł za trzy m a ! s ią  na 
C yp rze, ltr o o k  c ią g le  je sz c z e  z i.a jó u je  s ią  w  łlzy
ju ie .

H e w d t  i K ay p rzy b y li d o  k a r a c l i i  o  godz- 
4.0Ó. T u to  -r i P uiigb i.urn  v y s la r to w a li w K upan  
gu o  god z. ii

W Asturji 
zginęło 2500 osób

M ADRYT. (P A T ). —  W e d łu g  d z ien n ik u  „E* 
p o c a “  w  c z a s i e  w o j n y  d o m o w e j  w A s tu r j i  w  
n ą ło  p r z e s z ło  2,500 l u d z i

' Kto w yg ra ł?
W A R S Z A W A , (PA T ) .  —  D z iś  w 5 i osL i-n iio  

d n i u  c i ą g n ie n i a  p i e r w s z e j  k l a s y  2 1  loleirj i kin 
o w e j  w iększe ,  w y g r a n e  b y łv  n a s t ę p u j ą c e :  

zi. lOO.OOO: lt)7,H(>8. 
zf. 50,(H>0: I S4.i;W.
/.I. 5,000: lKt.HOti. 14t).H(').r).
zi. 2,(MM): S2,0:iS. 08.MTt 140.S50.

Giełda warszawska
W A R S Z A W A , (PAT) —  W a l u l y .  —  R c rl io  

214,40 —  2'.2 ,40 G d a ń s k  173.18 —  172,32 L o n  
d y n  20,40 —  20,1 t.  K ab e l  5 3 1  - 5,25. P i iĄ Ż
-84.90 —  -34,82. S z w a j e ł t r j« 173.12 -  17.2.20. -

pierw»zorzędny 
Górnośląsłc. konc.
„Progres" polec*

D E U l L
W ILNO, ul. Jagie llońska 3, telefon 8-11
W ła sn a  b o c z n ic a  : ul. K ijo w sk a  8. t e l .  9 9 9 ‘

WĘGIEL
M .
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n a SI  L U  D Z I E
( P r z y c z y n e k  do psychologii tutejszego w łościanina)

©Skalnie®i czasy w y m i a r k o w a n o  w 
1 °i “Ce, że p o r a  jest za jąć  -się wa rs tw y 
‘ •fthuego ro ln ika  inacze j  niż w teorj i  i 

nie w ys ta rcza  na rz u c a ć  m u  pośpiesz- 
“ e c^i raccwane  i e fek townie  w y k o m  w.i 
“ p r o g r a m y  p ra c y  organ izacy jne j ,  a 
1 'whu koniecznie  wej rzeć  głębiej.  Poj i rp  

stu wejrzeę w du szę  tej  wielkie j  i pozor - 
1 " 'CŁarcj masy .  Wej rzeć  w przyczyny,  
d o r e  kształ towały psy ch ik ę  tej w a r s tw > 

s tan m a te r ja ln y ,  w przycz.yni uc zu­
ty c h  odruchów chłopa  na W ilensz- 

( ' > m i , . T r z y m a j i n j  się ścisłe tego te 
n n. \ \  każde j  p racy czy  p o m o c y  spo 

1' / t l e j  j , r iln;i Cilr ifas ab  ego. zaczynaj  
,(1 siebie, a więc od na jbl iższych Nie 
.1* sf j a  egoi.styc/.na zasada,  choc iaż po 
^°rnit  w yg lą da  na taką .  Gdyż, jeśli nu m  
1 !lajWiższemu otoczeniu  będz ie  moż l i ­
wie dobrze,  to ła twie j  i sku tecznie j  mo- 
eemy p r z \  jść ,, poniocu  da lszym bl iźnim.
10 jfisne. P r z y t e m  d ob roby t  każdego  oś 

*ka. to d o rz u c o n y  k a pi ta ł  do  skarbca
‘ ■Rości Rzeczypospol i tej .  Rozpraszanie  
'sk“. lo nasza wada  n a r o d o w a  skłonnie j-  

.lesteśmy do ogólnikowośc i ,  do tego 
l ' r an cu z i  n a z y w a ją  vue iTenseinble,  

1 'ż do pr /y  z iemnego . .c iasnego" spój- 
1 z tn W koło  siebie.

A jeśli ktoś zadał  sobie ten t rud  i 
i’1 Wypatrywał się l atami ,  co porabiaj ; ; .  
to  my ś lą  i czu ją  mieszkańcy  kurnyc l i ,  a 
b° 'voli  coraz  lepszych cliat.  ten mógł 
niejedno  za u w a żyć- odnaleźć  n ie jeden  
khic do  ! % cli zamknię te  ch c h a ra k t e ró w

Pisało się i dziś jeszcze pisze i mowi  
' 'Poro o nieufnośc i  naszego,  tute jszego 
( tdopa.  'l ak  jest. Oni  byli i są ni .mtni .  
ak / ehy  mogli  nn  by ć?  W zgledem kogo 

1Ł1 icIi by,'- u ln i?  Względem urzędników 
'o s y p k i c h .  k tórzy  n iemi  albo. pomia ta l i ,  
•' tho szczuli  na „pomieszery t -ów 1 Idzie 
tzieow). opowiada j i |c ,  żo oni  to podnieś 

1* bezh0/nv  bunt  przeciw l ial iuszce ca
11 " i .  który chłopów z iemią i w o lą  o b ­
darzył .  z iemią  tym na jd ro ższ y m  ska r  
*’ein chło])a, odbie ra jąc  tę ziemię p a ­
nom.  Źe się zbiintowTał> .pany'
I lilii się ch łop  b y n a j m n i e j  nie dziwił,  
■la k /e.  tyle ziemi im odebral i ,  mia łyby 
si< n ie  b u n t o w a ć ?  T a k a  była przed woj  
n ą  koncepc ja  i t r adyc ja  o P o w st a n iu  Ob 
rek u . ł racze j Ikwił  żal zalo,  ze pa n y  
nie chciały wolności  d ac  i n a r ó d  od p a ń  
szc/.yzny u w oln i1-, niż za niochec o d d a ­
l a n i a  / iemi  Wszys tk ie  poszczególne  wy 
l u d k i  w sp an ia ł om yśl nośc i  zwolnien ia 
ł pań .szczY/m.  tonę ły w ogólne j  l egen ­
dzie o p r / \ n a l e z n o s m  do szlachty,  l o  cią 
«ył« nad  d w o r a m i  wiosk ami  pr/.cz ca 
F  okres  jirzi d w o je n n y  A jak  iwiUi ży 
'v'»lne n iech  służy za do w od  lak i ,  żc 
kiedy gr o n o  po bożny ch  osób w p e w n y m  
ob o rze ,  p o  w y b u c h u  w o jn y ,  zaini  jo wa  

nab ożeńs twa d o m o w o  na intencję 
's / l 'zi->|i\veg<> po w ro tu  m ężczyzn  i wogń- 

n i dobry  koniec  z a w ie r u c h y  baby 
' h u n l o w a h  się i p rz e s t a ły  przychodzić  

jak  im w y i łuma czyła  jedna  „mą-  
' 'ejsz.a": 1 znów- p a n y  ś p i ew a ją  jak kit 

d >ś b u n t ó w c z i c k i e  pieśni .  Pańs/.ezyz- 
i- wolność racz  p o w ró c ić  Panie,  to mo

if i wy*modla". T o  były  ich t radycj i  In 
n y m  razem .przybiegła d o  d w o r u  babimi  
z. da l sze j  wioski ,  b a r d z o  zan ie pok oj ona  
c /y jej za przędzenie  i i ibla zapiać:);’ j a ­
ko żc s łyszała n a  p e w n o  ...że Pa n ią  z tego 
dw oru  i dziedzica z innego,  po l ic ja  p o ­
wiozła w k a jd a n a c h  do  wiezienia i już 
pewn ie  nie w róc ą  Dlaczego? p y ta n o  jij 
„nic pod obnego się n ic  zdarzy ło  nie 
'darzy ,  o  co c h o d z i? "  Bo p a n y  w.ado-  

u j o , ( i ie rmnnca  czcka jo .  i za nim stojo.  
bo jak oni  wejdą,  lo jKiwróeą pa i t sze /y  
im; i będz ie  jak  da wnie j " .

Chłop  k t ó re m u  t ł u m a c z y ła m  że w 
W arszaw ie  ogłoszona  już Polska wolna  
i m u s im y  lu la j  leż lego się d o m a g a ć  i 
oczekiwać,, z a f ra so w ał  sit- i s tękną ł .  . V 
toż tvm pod  W a r s z a w ą  teraz ciężko b ę ­
dzie".  „Dlaczego?"  .Nu jakżes/. . . . w pod 
d.iAstwie żyć? Teraz  ludzie już odwykl i  
od p a ń s z c z y z n y ... lo -powrocie się cięęęż 
kooo".  .wAleż d laczego  lam ma być  pat. 
s/ .czyzna?" Nu jakżesz? PoU/c/ .a  w o l ­
na. dek i pańszczyzna" .

To wbili m u  m u r o w a n i e  do g łowy od 
Ob roku  i t o b y l  k am ie ń  węgie lny ich  po 
jąć j iol i tycznych.  Po wojn.e  przy.szł,  

polskie czasy",  ża n d a rm i  i urzędy 
ciężko było się z. nieini porozumieć .  ale
0 uatecznie. . .  Bo lo bywa l i  i acy co bili 
V. m o r d ę  i wołal i :  ot mac ie  wasz*  P o l ­
skę. poz n a j  chamie,  c o  to teraz będzie
1 t / p !  To byli  wzięci  n ieopa t rzn ie  i, she

żbę p a ń s t w o w ą  Rosjanie.  T o  się prę i tko  
z l ikwidowało .  Ale długo,  o wiele za dłu 
go t rw ały  i że rowa ły  fa langi  ag i ta torów 
(,óż tc by ł  za e le i i i enD.Szumowiny  pol i ­
tyczni- b jeny  wyborcze,  szkodnik i  i pod  
jadki  zaufan ia  i pa ń s t w o w eg o  lojal izmu.  
Pod p o k r y w k ą  polszczenia „tego rusk ie  
go c h ło pa " ,  odnosi li  się do naszych  c i ­
chych  Bi a łorus i nów  a lbo  jak  do  rezunow 
małopolsk ie  li. bo przecie to też Rusini  
rusk i  n a r ó d  b ru sk ie  iłp. zaw raca l i  im 
p r z y te m  głowę na potęgę.  Zn am  okot icę 
gdzie zaraz  w PIP)  r. i w 1920 r  dosla ło  
się do więz ienia p o w ia to w ego  ki lkus 
dz iesięc iu włościan,  bo pan a g i ta to r  z 
W a r s z a w y  przez p a r ę  miesięcy  wydzie  
ia ł  się po okolicy,  że m ogą  i m a ja  pra 
vvo- isć rąbać  /  . p ańsk ic h"  lub p a ń s t w o ­
wych lasów tyli* ile im do o d b u d o w y  po 
trzeba,  że to wolno,  że lo im Polska da 
je ił:p. a rgum en ty  wyborcze.  A po lem 
tenże . .działacz'’ z mie s ięczną  gażą wy 
f runą ł  do stedie a om siedli na mit dą  
ee w ciupie.  I mieli być  p o t em  ufni?

D o d a j m y  do tego agitacji- komuni>- 
tyrzne ,  k ló re  ni< wywarły  żadnego  wpK  
wu jeśli chodzi o /ruszc-zgnie f a n a t y c z ­
nego poczuc ia  własności ,  j ak iem jeśl oh 
da r z o n y  każdy chłop  polski,  b ia łorusk i ,  
ruski ,  a leni bardz ie j  l i tewski,  (który z r e ­
sztą ma inny c h a r a k t e r  i psychikę  zbliżo 
nr) racze j do  p r m k i e j ) ,  ale wytworzyły 
pevvi**n zan ik  poczuc ia  uczc iwości  w d o

Zwtakr Polncarego 

w Panteonie

T ru m n a  z t * /w ło k a m i  J t a y m o n d a  

Po incar< ‘̂ o  h. P r c / y d c n l a  F r a n ­

cj i  w y-s taw iona  w  Pitni e o n ie .  

W a r t e  h o n o r o w a  p e ł n i ą  u t r u m ­

ny ofict*roNvu* i l>. k m n b a l a n r i .

POSEŁ HAITI W POLSCE
WARSZAWKA (Pal).  W’ dniu dzisiej- 

szym. to  jest 24 hm. ,  m in is te r  Cons tan  
tan F o u c h a r d  złoży na ręce pr ezy d en ta  
Rzpil tej  listy a k r e d y t u j ą c e  go w c h a r a k ­
terze posła repub l ik i  Hai t i  p r zy  rządz ie

Jteptilćj .  \ k l e m  lvm naw i i ( / am  zo s t an ą  
o l i c j i l m  s to sunki  dyplo m . l i ty czne  m i ę ­
dzy obu pa i i s 'watn i ,  za .poezą lkowane  wio 
sną rb. wizytą  posła po lsk iego  w M ek ­
syk u  Merdl ingera w stolicy Haiti.

Jurek u <to cudze j  własności .  Pod wzglę­
d e m  p a ń s t w o w y m  chłop  nasz jeśli czuje 
racjonalną, praktyczną gospodarkę w 
pow iecie, (dalej  t r u d n o  mu  pojęc iem się­
gnąć).  wy wnio sk ow o je z lego, że i w 
Państwie dzieje się dobrze.  Jest  po l i ty ­
cznie bez p o r ó w n a n i a  więcej  u ś w i a d o ­
miony mż. dawnie j .  11111110 , że nie wiibu 
hy czy te lnic two,  choćby  gazet .  v zrosło 
znacznie.  Gldop jest lojalny,  bo niema 
czasu być nie lojalny  chc e  być d o b r y m  
pła tn ik iem,  ale lo czasami  jest n iemo ż 
hw e  dla niego i tu leży j ą d ro  sp ra w y  
p r z y w i ą / a n i a  szerokiej m a s y  wlościańs 
kiej  do iPańs lwa iPot rzebne są da leko  
.tlące u łatwienia .  Nie ulgi nawet  ale u- 
ł a twien ia  Dziś p o i m s ł  sp ł acan ia  na le ż ­
ności  o d r o b u l k a m i  jesl doskonały .  P r a ­
cy może  włośc ianin  jego  rodz in a  i jego 
koń.  dać dużą  sumę. ten rodza j  spełnia 
ma  po win no śc i  względem P a u s i w a  łub 
gminy nie ciąży mu ani go upokarza .  
It-m bardz ie j ,  że d w o ry  są t r a k t o w a n e  w 
tych spraw ach  na  równi

Gale gm in  poiluo.szą się na  wyższy 
s top ień  kul tu ry ,  bez grosza  w yda tk ów ,  
tylko / a  odrobotl . i  za zboże v iosenne.
1 11:1 tę formę ■ w ia d c / e u  nikt me na- 
r eka.  l an i  nas/, go lów p ra c o w a ć  n a j c i ę ­
żej. w y t r z y m a ć  wiele a le  wtedy,  gdy 
widzi  ra c jo na ln oś ć  p r o g r a m u  jak iemu 
ulega,  gdy widzi  p r ak ty czn o ść  zumie 
rzeń.  Zmuś ,  imy do ciężk ie j  walki  o byt 
ideal i stą b yw a  ty tko  w w y ją tk o w y c h  wy 
pailkacli  i wy ja tkami  są f i  z fKfśróĆl m e b  
k tórzy  m a j ą  jak ieś  ideały ponad  zawsze 
n ieza sp oko jo ne  m a t e r j a l n e  p o t r zeby  A 
le... czy- wielu,  e/.y lak bard/ .o wielu de 
a l is tów . spotykamy wśród s fer  o św ie co­
ny c h ?  Oczywiśc ie w I .eg jonaeh.  w pracy  
Niepodległośc iowej,  pa ńs twowe j ,  od lal 
ló bvt  i iest większy °/o ludzi p o d e b o d / ą  
eych ze s fer  it t leligeneji  / t- - / l a c h t y  mo-  
żi nawet .  111/  z ludu.  ale czy w ■ losmiku  
do s ianu  iisw iadoinit-nia ob u  sfer  1 w a ­
runków w y e bo w an ia .  nic Iną l /ń lo iii 
nv s t o sunek?  /. j i ewnośc ią  cb ło p  idący 
do walk  o n iepodleg łość  Ojczv<nv.  szedł 
ba rd  'ej  na n i epe wne  ba rd z ie j  r\  yko  
wał w przys/. łosci nić s / lachc ic .  bo w 
tazie  p r z e g r a n e j  był  zgułiiony bez r a ­
tunku .

Trzeba wielu lat wśtpóiriej pafi stwn 
svej p r acy ,  by nasz lud poczuł  się rów­
n o p r a w n y .  ró w n o r z ę d n y  wobec  p r a w a  
zi wszys tk iemi .  Powol i ,  ale wciąż, idzie 
w ty m  k i e r u n k u  z rozumi en ie  i chęci  
ś w ia d o m e j  p ra c y  na sw ym  na jb l i ższym 
warsz lae ie :  gminie.

Gmina  jest fo dziś ta k o m ó r k a  orgu 
nizinu p a ńs tw ow ego ,  1111 k t ó r a  n a j w i ę k ­
sze na leży  , wrócić  baczenie.  Od n ie j  
sit; b ow ie m  zaczyna  życie,  w iejsktego 
społeczeńs twa,  jak od e m b r j o m i  ludzkie 
go. Dobrze zagospodurow ann gm ina, to 
lujabzin. to uspołeczn ien ie , lo zdjęty cię 
żar f i l a n t r o p i jn i  cli świadczeń,  to pod 
niesien ie kultury kraju i ludzi. W y b ó r  
d o b r y c h  wó j tó w p o w in ie n  slai się n a j ­
żywszą  t roską  i pi lnością władz  idinini-  
s t ra cy jn yc h .  t t e l  Romer.

Od baljidoBafeya
—  P a n i  moja ,  p a n i  moja!  —  a wol  

v’ gazec ie  znów z kobie t  n a ś m i e w a j ą  się!
„ M o ja  P a n i "  o ta r ła  ręce  z m yd l i n ,  

Ustawiła się a la Zula P ogo rze l ska  i  za 
<zęła:

—  Gdzie? W K u r j e r z e -'! J im?!!  Na 
■miewa się??!! —  A żeh jego...  Aa p ra
h wosk.

Są chwile,  k iedy  'niebezpiecznie z ja 
wiać się wpobl iżu  balj i  Może raz  jeszcze 
Powtórzyć  się t. zw „k la sy czny  wątek  
!>lozoi‘ i p r a c z k a  So kra te s  i Ks an ty pa  
‘ a l ja i p rof .  Baley.. .  P o r ó w n a n i e  i nie 

ezpieczi“i'i>tw o oczywiście n i e  uspo wodu  
■v' °1k r a t e s ‘‘, ale. „ s p o w o d u  K s a n ty p a -4.

Okazuj e  się, że nie m o ż n a  fel jetoniś-  
•-h1 przej rzeć  jyism kobiecych  (dział  „mię 

n a m i -4 wypisać  s t a m t ą d  rzeczy  za 
hJjwnę i p o d a ć  je sw oi m  czyt e ln ik om  
"U ‘ m o ż n a  na pi sa ć  „Kwia l  L o t o s u "  —

tle ! a lbo  —  „ s p o ty k a j ą  się du sz e  nad 
'■ufcinkiem i p y t a j ą  (dusza duszę) o 

irzepis  na  to rc ik" ,  a lbo  —  gdy się bu- 
-v o r d y n a r n i f  p o r u g a j ą  —  i w t k n ą i  i n r

Malrony. .  Nie m o i  n a  pisać,  że „ daw ni e j  
były og lędniej sze",  nie w oln o  cytirwać 
Skiwskiego  ( lel jetonista)  i A nd re  Mitu- 
1 ois (pi sarz o ku l tu rz e  f rancusk ie j !  P i ­
sarz 7 k r a j u  gdzie cen ią  kobiety!) .

Choćby się woale nie general izowało,  
ch oćby  się pisało wyraźnie ,  one  — te 
właśn ie  z ę/Między n a m i -4, te . .Rasice", 
„ M orahs tk i"  i , Kołeczki  d o m ow e" ,  oraz 
inn e  li-go typu —  liii w-o lno '  ( boćby  się 
chciało Iniclu; ubawić  lyni ry.er/ '  w tście 
śm ie sznym  ina le r ja łe in  —  nie wolno! 
Możeby- os la tecznie  i pozw ol on o  gdvbv 
ua  p o c z ą t k u  wesołego fe l je lomi  (poclilc- 
L iam sobie,  że j e d n a k  b y ł  wesoły!)  odbę 
•taiić na leży te  p o k ło n y  p. Jol iot  i jej  wiol 
k u j  Matce,  wszys tk im ku bie tom  se 
dziotn.  «.(d)iełom —  pr o fe so rom  i ko 
biec ie  —  gene ra łow i  Armj i  /b a w ie n ia . . .  
—  Może \yleilyr

O s m o l n y  k r a j u  gd/.ie j edyne  przyz- 
w o ib  p i sm o h i n no rys ly czne  robi  k lapę ,  
a Kur jer Nekr ol ogowy  pęcznie je !  Gdzie 
te l jcloniśe ,  m u s z ą  p i s ać  k o m e n t a r z e  i 11- 
zuj iełnienia uspraw ieoliw ia jące .  gdyż 
inaczej  gro/.i im więc p ro te s ta cy j ny !  
P r z e s a d a ?  —  Gdzież tam!  \Y m a r c u  u ­

biegłego roku  Naród.  Org.  Kobiet w W a r  
s / aw i i  (stolica!) ‘urządz i ła  sobie zebrań  
k< publiczne.  Rabski  p a r l a m e n t  —  na 
zwała  lo s j i rawozdawczy 111 „A R. C." 
p L. l a e c h a n o w t e c k a  (n i ewątp l iwie  ko- 
bfela i end ecka  jeszcze!).  Dodała :  „ k o ­
lnęły chciały s i ę  nagadać ,  no i n ag ad a ły  
s *(;‘ ••• —  Nic więcej ,  a le  w z Ją godz inę '  
f oz za jubel  j iowstał '  Ile j i rolestów lis­
te w  o twar tych ! . . .  —  „Nie szargać! . . .- F e - .  
Ijelou, to śifj u 11 ich n azy w a  szarganie!  
P on iż ani e '  Rozjuszeni"!  —  No powie-  
d, my  spo ko jn ie :  czy nie wiszą  na d  taką  
tu r  ją jakieś o j ia ry  ba l j i?

Na m o je  niew nne  i ściśle z loka l izo­
wane  żarcik! k to ś  —  F. K M. rą b i e  jak  
wyżi-j. Wiecu  s j i o d / i e w a m  ;ię lada dzień 
a l i m c z a s e i n  I k aem  t łumac zy  mi, że k o ­
biety 111 1 ja n u - 5. a 100 z m i s ó w  /. czego 
są d u m n e ,  że prof.  Ba ley je docenia ,  że iv 
m o  j e m  rozjuszeniu  ( lak napisała !)  są 
p ie rwias tk i  zboczenia.  Zos tawię  ro z ­
w ażan ia  nad  t a f i u n i .  czy in nemt  p i e r ­
w ia s tk am i  p .  W^arowi. który lo  lubi.  . 
Sam obiecuję  sobie wogóle o kobi e t ach  
nie pisać.  P rz y n a j m n i e j  fo l je tonów

Bo —  nie ub l iża jąc  wsz ys t k im  s ę ­

dz iom dla nielclnicl i  w spódnice i s a m e j  
M ajorowi  Ba rb a rz i  " — widocznie  k o ­

biety zmysł  h u m o r u  m a j ą  t r ochę  przy 
tę p io ni  Gdzież są kobiec t  Marki  T w a-  
■by « c ho ćby  Kody —  lUidy? J e d y n a  k o ­
b ie ta  d o b r a  u n a s  w tyj b r a n ż y  Magda  
!t na  S a m o z w a n i e c  —  zaczęła „ k a r j e r ę -4 
nd używania na j e dne j  takiej 7. . .Między 
n a m i - od jniro-cljowania Mnis7ków ny... 
Nie mówmy, na lifość k to  gorszy: męż 
czyzni.  czy koinety F a k t  jesl  że w-yś- 
niicu mężczyzn  . o b r o n i ć -* k o b n  ly a r t y ­
s tycznie  i z se nse m pot ra f i l i  tv lko  m ę ż ­
czyźni.  01 lak i  Arys tofancs  ( „ G r o m ! w<> 
ja" ,  cu d o w n a  komod ja)  ol taki  T red ro  
(Śliit)i pan ieńsk ie )  E k a e m  pol ra f i  tył- 
l;o na jń sać :  Rozjuszył(“ś się J imie! Gdzie 
m a m  ciebie umieści* wśród  id jolów, czy 
genpiszy. . .  l5r aw da ,  żc p i e k m e - Hildy tu 
Arystofanes. . .

R o z j u s z o m ... Tft się nazywa rozju 
szopy?  A lo c o ? - . . .Wszyscy m*;żczyź- 
ni. od sićidmcgo roku  życia począw 
są b r u d n i  jak  małpy ,  n ieprzyzwoici  jak 
jisy despolyczni  jak nicdziyicdzi( a głu 
p jak świnki  morsk ie . . . -4— T a k  przema-  
v ia n Sinclaira Lewisa  (słynny powieśe io
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Z dzienniczka sowieckiego dziecka
W  m o sk iew  ~k■ i-h ..Iz w ie s iija c h "  u k a za ł s ię  

n ie d a w n o  u ry w ek  z d z ie n n ic z k a  8  Lehiiejjo e liło -  
p u k a . M n iejsza  o  lo , czy  p u b lik a c ja  la  zo s ta ła  
d o k o n a n a  z w o lą  czy  bez w o li m ai1 g o  au tora . 
M n iejsza  też  o  sty l i o r to g ra lję . N ajb ard ziej  
u d e r z a ją c e  w d z ie n n ie z k u  je s t  o d b ic ie  n astro jów  
p o lity c z n o -sp o łe c z n y c h , j a k i '  w Z s l i l !  panu jo  
i  ja k ie  p rzy p o m o c y  p o tę ż n e g o  ap aratu  p a ń ­
s tw o w e g o  są  w d r a ż a n e  w o b y w a te li .

KI 1 T D LA  j^i/.EE U .V K lN O \V <;()W "

„:i« lip ea . D z iś  p isa łem  w iersze , < io e ia  T a ­
n ia  c z y ta ła  k s ią ż k ę  , M roźna kra". B ardzo  mi 
s ię  p od ob a  h L u irju  l.a p id ew sk ifsg o  (lo tn ik  s o ­
w ie c k i, k tóry  ra to w a ł rozb itk ów  „C zelu sk in a" ). 
D łu g o  my sia łem  o  nim , .N apisałem  w k on cu  w ier  
sz y k  o  1 upidew sk in i. N a p isa łem , że  l .a p iile w sk i  
d o sięg li i>j o  a sw y m  .su m olorie  k ażd ej kry lo d o ­
w ej" . P o  w ierszy k u  na c z e ść  L a p id ew sk ie g o , 
w id n ie je  w d z ie n n ic z k u  m a łeg o  b o lsz e w ik a  p a ­
rę  rysu n k ów  , prd -d sta w ia ją ey eh  p ro f. .Schm id­
ta, k ie r o w n ik a  e k sp e d y c ji „C zelu sk in a" .

DzJ ck o  s ic  n a s łu c h a ło  o d  sta r sz y c h  o só b  
ł i is to r y j  o  so w ie c k ic h  b o h a tera ch  w ypraw  p o ­
la rn y ch  i d a je  tem u w yraz, ja k  u m ie  i m o / ' \  
M in tow oli s ię  p r zy p o m in a  „Serce" IM A m icisa , 
t )  ileż  p o tę żn ie j  je d n a k  o d d z ia ły w a ć  m u szą  na  
d z iec ięc4*' d u sz e  ży w i p rzy k ła d y  h ero izm u , p o ­
p a r te  m istrzo w sk ą  rek la m ą  ra d jo w ą  i p ra so w ą  
sz k o ln ą  i d o m o w ą , k sią żk o w ą  i u stn ą , a n iże li  
w z r u sz a ją c e  1 cez p a p ie r o w e  opow  ia -'k i w io  
sk ie g o  p isarza .

I-E T N IE  W Y WCZASY

A utor d z ie n n ic z k a  wy jeżdżą w ra z  z  in u cin i 
d z ie ć m i n a  le tn ie  w y w c z a sy  do k o lo n ji. W 
d z ien n iezk u  pod  d a tą  2 s ie r p n ia  czy ta m y :  
„ W c z o r a j  p r z y je c h a li r o d z ice  d z ie e i. M oja m a ­
m u s ia  też  p rzy j? eh a la . N a p o w ita n ie  rod ziców  
p r z y g o to w a liśm y  d u że  a f isz e , na k tó ry ch  n a p i­
sa liśm y  k o lo r o w c m i o łó w k a m i w ierszy k . Ja  n a ­
p isa łe m  . W ita jc ie , k o ch a n i rod z ice !"  —  I ano  
w u r e m in isc e n c ja  z ró żn y ch  ' w iecow y  cli „pri 
w ic tó w ” (p o z d r o w ie ń ). P r iw ict  to w a riszc zu m  
Zapada! P r iw ic t  W am . d o r o g ijc  rn d itic li!

..B y ło  h a rd zo  w e s o ło  — czy ta m y  d a le j . —  
’j /a sZ  rn w u liśn iy  w sz ereg u , jukb) p o d cza s  re 
w ji" . Itew ja . W o in sk ij  p arad . Jak  n a  K rasiio i  
P ło szeza d i w d z ień  1-go m aja .

K Bttl JCZA M lljD Z Y N A B O D O W K A .
4 s ie r p n ia . Opow ia d a n o  nam  o  ży c iu  roślin . 

Mumy ta k że  k ró lik i. L alą  k la tk ę  kró lik ów  k tó ­
re  p rzezw a liśm y  „ M łęd zy n a ro d w k ą " . Są tam  
k r ó lik i  b ia łe  czarn e, sz a r e  i jesze zh  ja k ie g o ś  
k o lo ru  k tó r eg o  n ie  p a m ię ta m . Żyją razem  i 
n ig d y  s ię  n ie  b iją" .

L h lo p e z y n ie  m ó w io n o  z a p e w n o  często . że  
id ea łem  w sp ó łż y c ia  lu d z i je s t  m ięd zy n a ro d ó w k a  
tkrn^ nyj in tier n a c jo n a ł). W id ok  z g o d n ie  ż y ją ­
c y c h , ła g o d n y ch  k ró lik ó w  n a su n ą ł d z iec io m  tal 
w o z r o z u m ia łą  a lu zję .

„1 >N 1 K PlttK STBt).l" W W IN JATI UZE.
W czo ra j u ja sz e k  W a sia  zb u d o w a ł z drze  

w a k o ło , ta ń c e  m a sk rzydełka- W u ja sz e k  m ów i. 
że k o ło  m o że  su m o  p ra co w a ć  i sa m o  s ię  kręcić , 
a le  n ie  p o  w ied z ia ł ja k . W u ju sz ik  ch c ia ł, ż e b y ś ­
m y  sa m i zg a d li, l i łu g o  n ad  tein  m y śla łe m , aż 
m i s ię  g ło w a  z m ę c z y ła . W k on cu  M asza p r z y ­
n io s ła  d zb an ek  z  w o d ą  i  w y la ła  na k o ło . K oln  
z a c z ę ło  s ię  k ręc ić . T o  je s t  ta k ie  p r o s ie , a m y ś­
m y tak  d łu g o  sz u k a li!  W u ja szek  W o sia  pow ia ­
d a . że  D n iep ro stro j k ręc i s ię  tak  sa m o  le c z  tam  
j e s t  rzt ka, k tóra  s ic  rzu ca  na k o ło , by je  k rę­
c ie" .

0tO  m am y p o g lą d o w ą  n a u k ę  te c h n ik i. S z cze ­
r z e  m ó w ią c , b a rd zo  p o m y s ło w ą  gdyż: 1) w z b u ­
d z a  s ię  w d z ieck u  z a in te r e so w a n ie , 2) zm u sza  
s ię  jc  il«) m y ś le n ia , 3) p rzcd s la w iu  m u sic  w 
sp o só b  n a jja śn ie jszy  pod  S łońcem  za sa d ę  pracy  
tu rb in . 4) z a z n a ja m ia  s ię  je  ze  z d o b y cza m i „pia- 
Siletki".

O PU SZ C Z E N IE  B \  SDKISY.
,.S s ie rp n a . P rzed  za śn ię c ie m  s łu ch a  s ię  m u  

* y k i. ro zm a w ia  się lu b  czy ta . P o tem  u sta w ia m y  
s ię  w sz ereg u . K ażdy m u si w y jść  k o le jn o  z  sz t  
regu  i p n w .e d z ie ć  u c z c iw ie , eo  zro b ił z łeg o  w 
d zień . Na n ik o g o  za  to  n ie  k rzy czą , gd y ż  w szy s  
c y  w ie d z ą , że  j e ż e li  sa m  p o w ie sz  c o ś  u czy n ił

pisarz)  em ancypantka. N ie c h /e  te raz E- 
k a e m  z B a b y 't*m w ręku  usial i  rodza  j, 
c zy  ro d za je  zlioczeń lej  —  niewąlpliyyie 
/  życia p o d p a t r z o n e  j —  baby

Niema sm u tn ie j s ze j  anegdo ty ,  niż la 
o  tych  h u z a r a c h ,  co to z wi tzów sinieją 
się raz.  ro zu m ie ć  nie p o t r z e b u ją ,  a t ł u ­
m aczy ć  sobie  nie pozwolą.  Niema nic 
smutniejszego, j a k  ciężka  u roczys ta  i 
n u d n a  w swej  p s e u d o p o w a d z e  nie a pró-  
pos re akc ja  na żfirl. na u tw ó r  bą dź  
Ćo bądź  — l i te racki  Ja k ż e  p rz y k ro  by­
ło czy tać  po  p ię k n y m  wierszu św ie tne j  
poetki .  Pawl ików skiej  wierszu o ro 
śl na ch  oi-yy iozerczycb  w ypoc one  wy 
y\od\  p ro fe sor a  bo ta n ik a ,  k tó ry  /a s t r ze  
ga f  żf jednSrk... lio nieścisłe,  i że z na 
u k o w e g o  lu ink lu  yyidzenia...  Pawl ikow­
ska  wzięta na a m b i l :  p o s / p e r a l a  yy dzie 
fach  iłCZOJfftgo profesora  ( skądinąd  b. in 
le l igen lny  człowiek)  i... yyywalifa ku])ę 
nieścisłości  iiaukoyyycli! Mc wtedy
pr o f e s o r  juz nie pdpowiftdftł .  Na yyiers/e 
ty lko  był  odważny

Eo leż k o n k l u d u j ą c  w s / y ć k e :  Słtt
cliaj  Kkacmie! . . .“ —  Nie! Nuda! Dość, 
dość  lego! Dość tego... ka c ik a  .Między

z łeg o , w te d y  z ro zu m iesz , że  je s t  tu z łe  i  że  krzy­
c z e n ie  na k o g o ś  n ie  je s t  złe" .

M am y tu w ięc  ro d za j p u b lic zn e j sp o v  ied z i. 
N ieste ty  a u to r  d z ie n n ic z k a  n ie  p o d a je  —  lub  
m o że  „ I /w ie s t ija "  n ie  z a m ie sz c z a ją — czy  lic z b a  
„ g rzec h ó w "  m a ły ch  c z ło n k ó w  k o lo n ji m ala ła  
ro s ła , e w e n tu a ln ie  u tr z y m y w a ła  s ię  n a  jed n y m  
p o z io m ic . A szk o d a  Dow ie d z 'T ib y ś in y  s ię  w ów ­
cza s , c z y  i ja k ą  w a rto ść  p ra k ty c zn ą  p osiad a  
len  sy stem  w y c h o w a w c z y .

1-erje le tn ie  jf.ę z a k o ń c z y ły . „ O p u szcza ją  
ban d erę na m a sz c ie  —  p iszą  d z ie c k o . W sz y sc y  
m ilc zy m y  a  ty m cz a sem  fla g a  s ię  zsu w a , zsu w a" . 
W  p arę  d n i p o tem  d z ie c i w róciły  d o  M osk w y.

TAM W ALC ZO NO  Z BIAŁYM I.
,.20 s ie r p n ia . P rzech a d za m  się  p o  d u ch u  n a ­

sz e g o  dn iiiu . J e s t  t o  n a jw y ż sz y  d o m . W idać  
stą d  v. sz y stk o . W id a ć  m ie jsce , g d z ie  b u d ują  
D om  S o w ie to w . W idać K rem l k tó r y  mu bardzo  
g rn b e n iw y .  N a ty ch  n iu rach  ro b o tn ic y  p o d cza s  
r e w o lu c ji z w y c ię ż y li  b ia ły ch " . — W id o k  K rem la

N a  o s t a tn i e m  ] ;ris ie<l'eniu rady  m in i s t ró w  
u c h w a l o n o  p r o j e k t  d e k r e t u  P r e z y d e n t a  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  o Z w ią z k u  He wizy jn y m  S a m o r z ą d u  
.T e ry lo r  ja lnego .

D e k re t  p o s t a n a w i a ,  iż tw o r z y  się  Z w ią z e k  
R e w iz y jn y  S a m o r z ą d u  T e r y t o r j a h n  go.  Zw iązek  
łon  b ę d z i e  o so b ą  | r a w a  p u b l i c z n e g o  w o l n ą  cml 
w s z e lk i c h  |xu la lk ć iw  b e z p o ś r e d n ic h  i o p ła t  s lc m  
p ł o w y c h  w t a k im  z a k r e s ie ,  w j a k i m  od  -opłat 
ty c h  s ą  w o ln e  z w ią z k i  s a m o n z a d o w e .  Zwin-zctli 
b ę d z i e  p o s i a d a ł  s t a tu t ,  k t ó r y  m u  n a d a  m in tąd e r  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a .  
Cl r e n e m  d z .u l a n i a  z w i ą z k u  h ę d z i t  o b s z a r  r;i- 

iego  p a ń s t w a  z w y j ą t k i e m  w o j e w ó d z t w a  .ślą­
sk iego .

Z ad an iem  Z w ią zk u  je s t  w y k o n y w a n ie  k o n tro  
li n ad  f in a n so w ą  i g o sp o d a rcz ą  d z ia ła ln o śc ią  
Z w iązków  sa m o r z ą d o w y c h  i in ięd zy k o in u iia l  
li Juli o r a z  zakładów - i p r z e d s ię b io r stw  n ic  w y ­
łą c z a ją c  d z ia ła ln o śc i w za k res ie  sp raw  a d m in i­
stra c ji rzą d o w ej.

Z w ią z e k  m o ż e  z o r g a n i z o w a ć  s tu lą  p o r a d n i ę  
d l a  u d z i e l a n i a  p o r a d  t e c h n i c z n o - l a r h o w y  ch  d o  
t y c z ą c y c h  u r z ą d z e ń  z a k ł a d ó w  i p r z e d s i ę b i o r s t w  
z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d u w y c h  o r a z  p o d e j m o w a n y c h  
p ra c  i n w e s t y c y j n y c h .  Z w ią z e k  m o ż e  r ó w n ie ż  
p r o w a d z i ć  w .tych d z i e d z i n a c h  akcję, , z m i e r z a -

n a m i ” w K a r  jerze! Kto i lice —  proszę  
ba rd zo .  Kto  „n ie  jest g o r s z y 1 —  proszę 
ba rd zo:  J a  pasu ję .  W ol ne  pole!

Przypisok I-szy. (nlyby kloc soni  
v;( hon o ro w a ,  wiecem prot t  s ta cy jn ym  
a r t y k u ł e m  (J)roń Boże!...) i I. p. chc ia ł  
/areagoyy ać na  pow yższe  •—  p r o p o n u j c  
przedt em  zgłosić w fo rm ie  kwcs l jo na r -  
jitsza zwiczłt  p y t a n i a :  co należy w tym 
fol je ton i< traktoyy-ac serjo.  a co żar tem.  
Odpow iem prvyyatni< i łopatologicznie.  
Pro  pu b l ic o  l)ono.

Przypisok l i  gi. l ialey lyyicrd/.i. żc 
zalnirzimia yyywohiją zaroyyno „fale 
p r z e s y t u ” jak  i n iedosytu .  Otóż zaryzy 
kuję  twierdz ić ,  że u l r a l i ł e m  w zloty „ro 
dek! 7,o wslrclóyy ż a d n y c h  . .nic żyyvię' . 
P ro  puŁiheO Imnu i pod  w a r u n k i e m ,  żc 
mi potem  w ys ta w ia  . .od nośne” /aśyyiad- 
czenko.  golćny jes tem  p o d d a ć  się bada  
ni ii. Jeśl i  ma  się ..100 zm ysłów 11 to  rzecz 
sadzę,  nic na s t r ęczy  t rudnośc i .  Jim.

n ic  n a su w a  d z ieck u  m y śli u Iw a n ie  («rożn ym , 
c z y  in n y ch  ca ra ch . L lilo p a k  m y śli n  „ c z c i » o -  
UyCli", k tórzy  z w y c ię sk o  w a lc z y li z  „ b ia ły m i" . 
/  n 2.-nas* istn y  m i , b ia ły m i"  w ro g a m i p im e ta r ja  
tu T o  je s t  w h isto r ji s ta r o ż y tn e g o  Krem Ja o a j  
w a ż n ie jsz e .

„C-ZLGl M - I K RYLÓ W .
M am u sia  m ó w iła  sy n k o w i, żc  ta tu ś p r z y ­

w ie z ie  z  K au k azu  „czegerń". (a> za cregein*'?  
M am u sia  teg o  u ie  w y tłu m a c z y ła . W  d z ie n n ic z  
ku c z y ta m y : T a tu ś  p r z y je c h a ł i p r z y w ió z ł m i
C zegcin . M y śla łe m , ż e  to  b ęd z ie  p ies , a le  to  
je st  l is . M ały  lis , który je sz c z e  n ie m a  ogon a . 
C zegent ch o w a  s ię  cały e z a s  p od  ło ż k o . '1 a tuś  
g o  n a z w a ł C zege in , b o  tak  s ię  n a z y w a  m ie js c o ­
w o ść . g d z ie  la tu ś  g o  z ła p a ł. N ie  w ie d z ie liśm y , 
ezem  k a rm ić  C zegem a. W ted y  m a m u sia  zarycia  
s ic  śm ia ć  i  p o w ie d z ia ła :  „ W o r o n ic  gdie to  B og  
p o s ła ł k u so cze k  sy r a  ■ i  t. d . (b a jk a  Kry-łowa o  
w ro n ie  i lis ie )  M yśm y s ię  też  za c z ę li ś iu ia ć  
i d a liśm y  l is o w i se r a . Z ja d ł g o  © drazu“ . NF.W .

jącą  dn  p o d n i e s i e n i a  w ie d z y  f a c h o w e j .  a  w 
s z c z e g ó ln o śc i  o r g a n i z o w a ć  k u r s y  i p r o w a d z i ć
u k e je  w y d a w n ic z a

C z ło n k a m i  z w i ą z k u  są  z m o c y  p r a w a :  w o ­
j e w ó d z k i e  z w ią z k i  s  u n u r z ą d o w e ,  n a  o b s z a r z e  
w o j e w ó d z t w a  jiom onsk iegs)  i p o z n a ń s k i e g o ;  p o ­
w i a t o w e  zv, iązk i  . s a m o rz ą d o w e  m ias t : )  w y d z i e ­
lo n e  z p o w i a h n s y c h  z w ią z k i lw  s a m o r z ą d o w y c h  
z w y j ą t k i e m  m st. W a r s z a w y ;  l i a n k  G o s p o d a r -  

'■'.slw)i K r a jo w e g o .  Z w ią z e k  m o ż e  p r z y j m o w a ć  w 
poi ze t  s w y c h  c z ł o n k ó w  na  p o d s t a w i e  z g ło s z e n ia  
p r z y s t ą p i e n i a : z w ią z k i  s a m o r z ą d o w e ,  k t ó r e  n ie  
są. c z ł o n k a m i  z w i ą z k u  z m o c y  p r a w a  Uie w y ­
t a c z a j ą c  ni. st. W a r s z a w y ;  zw ią z k i  m i ę d z y k o ­
m u n a l n e ;  z a k ł a d y  i p r z e d s i ę lw o r s tw a  z w ią z k ó w  
s a m o r z ą d o w y c h ,  p o s i a d a j ą c )  o d r ę b n ą  o s o b o ­
w o ść  p r a w n ą ,  j a k  r ó w n ie ż  i n s t y t u c j e  p o s i a d a ­
ją c e  o s o b o w o ś ć  p r a w a  p n b l i c o i e g o ,  j e ż e l i  o p i e ­
r a j ą  s w e  ź r ó d ła  f i n a n s o w e  c o n . i j m n l e j  w  ńO’"n 
n a  ś ro d k n e j i  I in . iu so w y e l i  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o -  
w y c h .  a l b o  k o r z y s t a j ą  w  te j  w y s o k o ś c i  z ich  
pcif-ęki I m a i s o w e j ,  o n  i sp ó łk i  o k a p i l a h  zak ia -  
d o w y o i ,  n a  ktćire s k ła s ln ją  się w p r z e w a ż a j ą c e j  
mierz-> f u n d u s z e  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o w y c h ,  
h u n k i  , o n m n a l n e .  Z w ią y e k  . f o w i a t ó w  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  i Zwiazc.k  Mją.st P o l s k i c h .

P r e z e s a  z w ią ź k u  j io w o łu j ) '  i o d w o ł u j e  p r e z e s  
r a d y  m i n i s t r ó w ,  n a  w n io s e k  u in i is t rH  s p r a w  we- 
w n ę t i r z n y c h .  P r e z e s  z w i ą z k u  posi lega  \s z a k r e ­
s ie  w y k o n y w a n y c h  c z y n n o ś c i  n a d z o r o w i  m i n i ­
s t r a  s u r a  w W e w n ę t r z n y c h .  D o ty c z y  to  r ó w n ie ż  
w ic e p r e z e s a  w o k r e s i e  z a s t ę p s t w a  p r e z e s a  
z t t l iązku .

■Członkowie z w ią z k u  o p ł a c a j ą  rocznie s k ł a d ­
ki , k t ó r y c h  w y s o k o ś ć  ml ro k  n a s t ę p n y  u s t a l a  

' r a d a  z w ią z k u  n a j p ó ź n i e j  (ia d w a  m ie s i ą c e  p r z e d  
t e r m in e m  u c h w a l a n i a  h i i i iże lu  p r z e z  zwi; zki  
. s a m o rz ą d o w e ,  n a l e ż ą c e  d o  z w ią z k u .

' (Składka z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o w y c h  i m i ę d z y ­
k o m u n a l n y c h  m o ż e  b y ć  O z n a c z o n a  w s ta w k a e l i  
p r o c e n t o w y c h  v  s t o s u n k u  d o  Im d z e lo y

N ie z a le ż n ie  od  s k ł a d e k  z w ią z e k  m oże  p o b i e ­
r a ć  o p k H y  za  czynno.śe j  r e w i z y j n e  i i n s t rn k -  
c y j n r  w e d łu g  l a r y l y ,  u c h w a l o n e j  p r z e z  r a d ę  
z i w ą z k u  i to  z a r ó w n o  d o  c z ło n k ó w  j a k  i iliMy- 
t u c y j  n ien a- leżącye l i  d o  z w ią z k u .

Z a le g le  sk ła d k i  i o p t a t y  p o d le g a j ą  p r /y m i i -  
s o w e n iu  ś c i ą g n ię c iu  w i I i i h I z i  wstaw-iienia z a l e g ­
łośc i  do  b u d ż e tó w  o r a z  z a j ę c i a  d o c h o d ó w ,  k t ó r e  
n a  ż ą d a n i e  zw-itrzko z a r z ą d z a  w ła ś c iw a  w ła d z a  
n a d z o r " z a

'Sudziir  n a d  d z i a ł a ln o ś c i ą  z w ią z k u  s p r a w u j e  
m i n i s t e r  - .p raw  w e w n ę t r z n y c h

O b s a d z e n ie  s t a n o w i s k  k ic .r i iw niczycl i  i i m - 
speey jn y e h  z w i ą z k u  w y m a g a  w k a ż d y m  p r z y ­
p a d k u  zgody  w ła d z y  n a d z o r c z e j .

D e k re t  n ie  11 i r u s z a  k o m j i e t e n c y j  i uprąw.iYleń 
wiJłdr  s p r a w u j ą c y c h  n a d z ó r  n a d  z w i ą z k a m i  sa- 
n i o r z ą d o w e m i  i i i i i ę d z y k o tn u n a ln c i i i i  o r a z  e a d  
icli z a k ł a d a m i  i p r z e d s i ę b i o r s t w a m i

WT.ulze r z ą d o w e ,  s a m o r z ą i i o w e  i i n s t y t u c j e  
p r a w a  p u b l i c z n e g o  b ę d ą  o k a t f w a ty  z w ią z k o w i  
sw ą  p o m o c  w r a z i e  p o l r z e l iy

a

Za duszą tragicznie 

zmarłych górników

\S poiiHMjzialek w ko-śt !<>U* Św. 

Kr/.yi/.i <xl.]iył<> s ic  s liu an ic iu

Ś w i a - t u w ^ o  Z w ią z k u  lN d u k ó w  

z Za^riMiicy i j a h o ż c n s t w o  żałojf- 

u (-* za  f lu szc  /n i ; łH y c l i  I r a ^ i c / n i c  

w  k a t a  st r o i i c  g ó r n i c z e j  w Si. 

I>i(M*rc-!laJl >a h n l  w c  l - r a n o j i  

14 ^ a r n i k ó w  p o l s k i c h .  N a  zdjy-  

c in  —  uio incn l nabfKżcń.st wa.

Związek rewizyjny Samorządu Terytorialnego

Bolesław Limanowski
Stuletni (decwlec

W  ul i. n iedz ie lę  Polsl .n Pa r l  ja Socjn 
l i . lye zna  uczci ła  n i ezw yk łą  rocznigę:  
ś iulee ie  ży jącego  cz łowieka  bu jo w n i  
ka o Niepodległość ,  b io rącego  kolejno  
udz ia ł  v> .spi.-,kaclt Mierosławskiego,  p"  
zniej  j a ko  cz łonek  K on n le tu  E cn ł ra ln c  
•gii yy IłStil r. więz ionego w  Wilnie  za m a  
t . i lcstacje  w Katedrze  *v s ł ynne j  ..czter- 
n a s t ó w c e ” na Antokolu ,  ztssłanego w głąb 
Rosji do Arcltangiś łskft. iJr a c o w a ł  nas łę  
ptrie w i a ł n y c e  meialcAvei w W a rs / . a w i1, 
[>btgie lata m u s ia ł  p o z o s t a w a ć  n a  oh 
czyznte w (ii-newie. P a ryżu  Zuricltu- 
S tw or zy ł  . . P r o le ta r ja l1' i INilską ł ' ar! jć  
Soe jMistyczną ,  dążąc  do  wyzwiden ia  sp*> 
łecznego  i (pol i tycznego,  b io rą c  gorący 
udz ia ł  w tworzeniu  L egjo nów i m i m 0 
wieku  t r w a j ą c  n iez łomni e  na . stanowi­
s k u  W p r z e m ó w i e n i a c h  i w y s t ę p a c h  pd  
łd i cys tycznycb  n igdy  BołosłUw Lim anu  
v ski nie zszedł  z p l aców ki  P. JA S

J a k k o l w i e k ł i y ś m y  mieli  się zapa try 
w ać  na os ta tn i e  lata dz ia ła lnośc i  lej par  
tji, m e m a  w Polsce cz łowieka  myślące 
go, k t ó r y b y  n ie  u z n a ł  wielkiej)  zasiuk' 
.sędziwego S ena to ra  na k a ż d e m  polu ide- 
o w e m  J a k o  a u t o r  z n a n y  jest  zwła.szczd 
z dzieł  n a s tę p u ją c y c h  .Soejologja.  
( n u n t a ” , „ R o z p r a w y  o k o m u n i z m i e  
„SUnljum o soc jtdizmie . . H b t o r j a  rtkdb^i 
spo łecznego  w XVIII  i XIX yy ł ł is to f '  
ja P o w st a n i a  18G.‘J-4“ . . . I l i s tor ja  Demo­
k rac j i  Po lsk ie j  w epoce p o r o z b i o r o w e j  
i „Wsi t ip  do  soc jo logj i” .

W sal i  t ea l rn  \ l e n e u i n  yy W'arszayy-i* 
l iczne delegac ji  wobec  t łu mu  robotn i  
ków.  v\ ygłas.Niły j i rzemóyyienia oddaj:! 
cc hołd nesloroyy-i p r a c y  n a d  wyzwole­
niom k la so w e m .  Lroczys ta  akadem.ld 
k tó r e j  j )rezydju in tworzyl i  pp.  D a s / y i 1 
ski ,  A. .Sirug. L. \VTaAiluw<ki D Kin 
s/y-nska, T. Arciszewski  i in upływał:  
n i sMadt in iu  życzeń,  odczyt an i u  lirZ 
nycli  dopust ze wsz ys tk ic h  k r a j ó w  Et' 
r o p y  i 7 AiiH-ryki. N as t ęp n ie  o rk ie s t r 1 
/ w .  Prac.  EJe-ktroyyni i chór  Dnakarz? 
w y k o n a ł y  dz ia ł  k o nce r lo yv  . Ar tyści  N 
ZcłwerOwicz i ł . ado sz  wygłosi l i  odpe  
więdnie  yy-i- r̂tsze, z k t ó r y c h  jeden .  >7' 
mansk ie go ,  piisyyięcony jest sen. L im:f' 
uoyvskicnm

W iek nie pozwol i ł  juiiilalifyy i być °" 
b e c n y m  n a  tej  uroczys tośc i ,  przy ją ł  J 
u n a k  u siebie yy- d o m u  l iczne deb-gac.K 
d z ię k u ją c  z-a yyyrazy u z n a n i a  i życ /ent :1 
k tó re m i  by ł  b a r d z o  yyzruszony. H-

„Cią£ka“ woda 
w  Eajkale

P rofesD r M cn d ele jew  t, M u sk w i u k o n ‘-/.v* 
sw e ję  b a d a n ia  n ad  g o r ą c o  d e b a to n a n ą  kw csl.P  
.c ię ż k ie j"  w o d y  w je z io r z e  B a jk a lsk im i. Yrt*  
p ro w a d z ił on  so n d o w a n ie  w ó d  je z io r a  i w ffk  
prćihki w o d y  i  'a jg łc t is /e g o  m ie jsc a , sięgaj)!1 
p ra w ii dna, t. j. n a  g łę b o k o śc i 1050 in etró" ' 
B a jk a ł je s t  n a jg ię b szem  na ś w ie c ie  je z io r e nl 
i so n d a  z a p u szc za  s ię  na 17.'>0 metrć>v C) • 
w od a , k tórą  w y d o b y ł p ro f. 'M endelejew  z K I  
kułu o k a z a ła  s ię  w od ą „ c iężk ą " , n a tu ra ln ą , 
ką sama., ja k ą  o tr z y m u je  s ię  la b o r a to r y jn ie  p r/f  
d zin ta u iu  n a  w o d ę  zw y k łą  przez, elektrolizą'.

Język trzymaC prosto

Gdy k ło ś  b i e r z e  u d z i a ł  w  z a w o t ł a e h ,
<h(>(l/i o  n i e s ie n ie  p o s t a w i o n e j  n a  g ło w ie  p ' r<1 
n i id y  z k o s z y k ó w ,  m u s i  d b a ć  o to ,  by języ^ ,, 
ustne!)  p r o s t o  t r z y  m o c .  W  p r z e c i w n y m  rn ? ’1 

k a t a s t r o t a  j*Nst n i e i i n i k n i o n a .  W ł a ś n i e  w i d / * ^ j  ^  
lu tak i j  „ k a t a s t r o ! ^ " ,  k tó r a  m i a ł a  miej .see P*’
< z a s  św ię ta  s p o r t o w e g o  w  A u^ l j i .
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Walka o prawo do pracy
Palące zagadnienie rzemiosła wileńskiego

-— Nie ma  cłzió "  ^  iJsfifc ćk*brsgo 111:1- 
u-z-a pokoj owego,  który4>y um ia ł  lit/, za- 

r zutu pokrywać-  fa rbą  śc ianv  s-kai- 
*ył nvi się p e w n e g o  razu  jeden  z r z e m ie ­
ś lników Niema. A przyc zyny  lego 
•rzelia szuk ać  w kryzys ie .  Dawnie j ,  pa-  
ni( (lzieju, rodzice oddawal i  chłopat  a do 
!< i niiini. p ł acono  za niego 1 mist rz  kra -  
wiccKi szewoki  lub jaki  inny liczył go 
s‘miieunj6 d okł adn ie  na do lne go  1 ze- 
mie-.iiiika, bo  p r a w d a  to p r a w d a  że 
eli łopak obrvwa l  nieraz dolirze po u 
c 11 n i,ie chodzi ł  do żadnej  szkoły ale 
s / '  bu ły  luli m a lo w a ć  śaiaTiy umiał  
p ie rwszorzędnie .  Tak. były czasy d o b i u

—  Stwierdź  a wk;e pan ,  że dziś jest 
gorzej!

A p e w n i i . P o k a ż  mi p a n  rzemiośi-  
" ika  - mis t rza  k tó ry b y  ima ł  c h ł opaka  
* te rmin ie .  Należy to do rzadkości .
L s tawa ni< po zw a la  wyzys.kiw ic piacy 
m t o d o c i a n , eh. Nie wolno za n a u k ę  tei- 
■iiinaleniw pobi er ać  opłat .  W pr os t  pizr  
ciwmift: t rzeba  im płacie.  Poz a te m  k 
<iy warsz ta t ,  który m a  le rm in a lo ra ,  m u ­
si Wykupie s\\ . adee lwo przemysłów 
'* \ ż sz e j  kategor j i .  Pociągu  to za sol .11 
większe poda tk i .  A t >0 dziiś. w tak cięż 
kich czasach,  chce płacić duże p o d a tk i?  
Nawet nie mogą .  Z togo też względu te r ­
m in a to r ó w  jest coraz mniej ,  a w zw ią z ­
ku z tern i d o l n y c h  r /wii ies l . i ikow \\ k a ­
żdej gałęzi też cora mnie j.  P o z a te m  pro  
szę pana ,  jest coraz  więcej  warsz ta tów 
nielegalnych.  Do br yc h  .kilka lal temu. 
gdy bezrobocie w z m d a ł o .  ba rd zo  wiele 
oso 11 za imjn  ow i/.owało sobie wai.-.ztaty 
r /emieś ln icz e  nic m a ją c  nieraz  pojęcia 
n rzemiośle.  Na swoich k l i e n t a c h  i p ia  
fow nikacli  nauczyły się potem; jakoś  p ia  
f e w a ć  i cl/is p r o w a d z ą  samodzie ln ie  nie 
li galnie w arsz ta ty  rzemieślnicze .  Są to 
raz. plagą izemios ła  witebskiego.

In te r lokutor  mój  na leży do starej  ge­
neracj i  rzemieślnicze j .  Z zasady w y c h ­
wal* te caasy  w któryel i  pobierał  n a u k ę  
r \ m i o s ł a .  Jes.t m is t r zem  —  pos iada  kil 
ka dyplomów —  z tego leż względu zda 
nie jego o obecne j  sytuacj i  w rzemiośle  i 
n ie lega lnym r /e m ie ś ln ik u  jes| ]iełne roz 
goryezonia.

. . n i e l e g a l n i - .

Zagadn ien ie  nielega lnego rzemiosta 
k tóro obniża poz iom  i sy tuac ję  i k o n o m i  
c / n ą  w rzemioś le ji-st z ag ad n ien iem  bal  - 
(izii a k lu aJnem  Warsz taty legalne,  zg.i u 
po w a n e  w eeeliaeli przy Izbie P. /emieśl- 
niezej.  p rz y g o to w u ją  się do p o w aż ne j  
w a l k , ' /  w ar sz .a lami  n ie iega lnemi .  Dążą 
do zam kn ięc ia  tych wars la tów ■ n iowąt-  
p łiwie  cel i s w o j  osiągną,  b o  m a ją  za sobą 
prawo.

Oznaczałoby to. że 3.500 war.szbtlńw 
nielega lnych.  p r o s p e r u ją c y c h  obecnie  lia 
Wi leńszczyźnie ,  u t r a c i  pods ta wę egzys- 
leneji ;  j i racę z a ro bkow ą .  Około  j e d e n a ­
stu tysięcy osób, l icząc ś rednio  po § 0 
soby na w a s / l a l .  ut raci łoby skr om ny  k a ­
wałek chteba .  który im poz wala dziś we- 
gelow ae.

Ws.tjflstuy / .resztą do jednego  warsz 
ta lów nielegalnyeli .  Jest  i ch  w  .Wilnie 
prz.i szło 2 tysiące.  V d e z a  p raw ie  w y ł ą ­
cznie do rza m a  ślmkow- b. b iednych .  u 
l-ogicli Sulerei ia.  pod da sz e  jak iś  mały  
l i rudny  pokoik  na pcryTerjucti  mias ta  —
10 jego locum

—  Czy wyw tarcza ją pa 11 u na życie za 
robki  z szewtecl w a ? —  / a n y i a ł e m  pcw 
nego szewca  c h a łu p n ik a  właściciela
11 ielegalncg-0 warsz ta tu

—  Nie. ŻOfi* pierze,  myje  podłogi .  
Imiezi-j nie wszyl ibyśmy. .  K o n k u re n c ja  
j ' s |  b.  dnza P r a c u j ą  za l iezcen. Za by le  
co nie raz.  1 nil .11:1 na lo rady.  W' , /yscy 
r b i ą  żyć.

Pe w ie n  k raw ie c  —  ró wni eż  ch a łu p  
Ciik —  użala się 11.1 metody walki  garnku- 
rencyjnoj :

—  Pra cuj e  nie raz jak  wół.  Przyjdz ie  
laki dzień, gdy m a g a z y n  da robotę  ter- 
fi imow , S ia ra  się człowiek.  w yko ńczy

na  czas Myśli, że jak  odniesie robotę ,  lo 
odrazu  p ien iądze  będą.  A pr a c o d a w c a  
proszę  p a n a  sunie w rękę  „bon pa.lesly.n- 
s k b ‘ i każe jeszcze dz iękować .  A k to  to 

—  K onkure nc ja .  Nie w ezm ę ja 
— zna jdz ie się inny.

Piętżko jest właśc ic ielom warsz ta tów 
nielega-lnyeli. Przeważnie  są n iewykwa-  
Iniko.yane  nie mogą  ubiegać się o po 
ważną  robotę .  Muszą, szukać  klientel i  
wśród  n iewybrednyel i ,  ubogich  mas,  kló 
re nie mo gą  wiele zapłacić.  1 w ten s po ­
sób b u d a  żyje wśród  biedy. Zarabia ją  
gros /e ,  l eg i tymują  s i ę  j a ko  rzemieślnicy  
nie p os ia da ją c  do lego p r a w a  I. j. ka r ty  
rzemieślniczej .

„ L E G A L N I " .

De^i i lujeh w ar sz la iów  1. j. p o s i a d a ­
jących ka-rly rzemioślnicze,  jest w Wit-  
n r  i..'500. Nie wiele więce j  niż warsz la  
to w melega  Inych.

Sytuacja  większości  lega lnych  w a r ­
s z t a t ó w  rzemieś ln iczych  nie jasl lepsza 
od SYluaeji war sz ta t ów  nielegalnyeli .  
W i d z im y  tu n ie raz i d e n t y c z n e  w a r u n k i  
mieszkaniowi i bit-ilę. Legalny t/.emieśl- 
itik po m s tu je  na nielegalnego:

  Sytuac ja  rz.i mieś lu ika  p o p r a w i ­
łaby się zn icznie, gilyby udało aę mim 
wreszcie zwalczyć  n ieuczc iwą ko n k u re i i  
cję rzemieś ln ika  nielegalnego.  My płaei-  
i. pod dki  i wszelkie świadczenia so­
cjalne,  o d p o w ia d a m y  za jako ść  sw o j e j  
r o b o t y  przed  są tłem cecho w ym ,  podle­
ganie ry go ro m  prz ewidz iany  111 w u l a ­
is ic o Izbach Rzemieś lniczych warsz-  
l al \  nie lega lne  są wolne od t yc h  c ięż a­
rów Konkurenc  ja jesl nb równa .  Niclc-

Teatr muzvtzny , LUTNIA*
W y s t ę p y  J a n i n y  K u l c z y c k i e ]

D z IS  p rzed sta w  d la  garn izon u  w ił,

BAL W SAV0Y’u

galny rzemieś ln ik musi  us Iąpić z pola 
walki  - musi  zwinąć  swój  warsz la t .  To  
jest  kw es l j a  nasze j  egzys tenc ji  S p r a w a  
s taje się zbyt  po ważna ,  aby za ła twien ie  
jej  odkładać .

A cz\  zdaje pan  sobie s p ra w ę  z 
t tgo,  że po z a m kn ię c iu  w a rs z ta tó w  n ie ­
lega lnych  tysiące ludzi  ul rac i  pod s l aw ę  
egzystencj i?  V» W ilnie zna jdz ie się w ob 
l i c /u  ka tas t rofy  życiowej c o n a j m n i e j  (i 
lytiięcy ludzi,  na Wileńszczyź.nie zaś — 
około jedenas tu  tysięcy Co poczną,  gdy 
zabronic ie  im pracować-?

Przyjdą, do naszych  w ar sz ta tó w  
Damy im pracę.

—  Przecież są n iewykwali f ikowani .
Nauczymy.

—  Czy ma p a n  cze ladników w-swoim 
zakładz ie?

—  Marn, trzeob.
—  Czy j i rzy jmie  p a n  jeszcze ki lka 

osób?
Nie, nie mogę.. .
Dziękuję za szczerość;  odpowiedz  

la na j lep ie j  z a ry sow uje  przysz łość  nie- 
wvkw a b f ikow ane go ,  nielegalnego  rz e ­
mieślnika  po zbaw ion ego w arsz t a tu  
pracy.

•i. 0 0 0  C O N T R A  2 .0 0 0 .

A je d n ak  s p ra w a  n ie lega lnych  w a r s z ­
ta tów jes* kwes l j ą  pa lącą .  Na lerenie 
Wi lna  ii..‘100 w a r s / i a l ó w  legaluyeli  żąda 
a by  władze  zaniknęły 2005 wmrszlntów 
ni(' legahiyc!i.  . l edenascie tysięcy osób, 
p r a g n ą c y c h  jeść. żąda,  aby  1 a wałek clrle 
ba od eb ran o  sześciu ty s iącom osób.

Życie nie zn 1 sen ly me nl ow.
W łod

Pogrzeb króla Aleksandra

K ról . łu g o s ta w ji  P iolir  TI z m a l k a  id ą  za  t r u m n a  Aloksa i is t ra  I w czasie- p o g r z e b u  w H ia ło g n x lz ie .  
7. ty łu  za  n im i  —  re g e n t  k s  1’aw e t .  w gtylii na le w o  k a r o t ,  k ro i  K u m u n j i .

• r .

Inwalidzi wojenni
u premjera Kozłowskiego

P r e z e s  r a d y  m i n i s t r ó w  p r o f .  d r ,  L e o n  K o z ­
ło w s k i  przy j- i l  w d u m  gż b. 111. d e le g a c j ę  z a ­
r z ą d u  g to w n e g o  Z w i ą z k u  l n w u l id i iu  W o j e n n y c h  
K z p l i le j  z j io s lem  W ^agnerem  n a  czele ,  k tó r a  
p r z e d s t a w i ł a  m u  u j s i n n t  s k u tk i ,  j a k i e  m o g ą  
g ro z ić  in\> l l id m n  w u j e n n y m —'k o n e e s jo n a i r ju -  
sz o m  m o n o ] )o lo w y m ,  p r z e z  p o w i ę k s z e n i e  k o n

ly n g e n l n  k o n e ^ s y j  n a  s p r z e d a ż  w y r ó b  >w alloi-  
ho lo w y e l i .

P r e m j e r  d r .  K o z ło w s k i  ż y o a l iw ie  p o l r n k to w a l  
p rz i  i ls law i, n e  m u  p u s l u l a t y  Z \ , i a z k u  1 11 v> a l i i ló n
i -ośw iadczył,  zi zwiróoił  u w a g ę  n a  to, b y  za 
m i e r z o n a  r e o r g a n i z a c j a  s p r z e d a ż y  w y r o b ó w  1110 
i i o p o lo w y e h  n i t  p r z y n i o s ł a  sz.kćid i n w a l id o m ,

Przeniesienie zw łok ś. p. ks. arcybiskupa
Matulewicza

d u m  d z i s ie j s z y m  n a s l ą p i  p r ze in es io n i i -  
ś. p. ks.  a rey t> isku ] ia  J e r z e g o  M a tu le w i -

W  
z w ło k

cz a  7. k a t e d r y  „ o w i e ń s k i e j  d o  k l a s z t o r u  ks.  ks. 
M a r j a n ó w  w  Man j a m p o l i i  U r o c z y s to ś ć  t a  b ę d z i e

z w i ą z a n a  z 2ó-J. ju b i l e u s z e m  w z n o w i e n i a  p rzez  
ks.  a re .  M a i i i le w ie z a  Z g r o m a d z e n i a  ks.  , s .  M a r  
j a n ó u ,  i z a ło ż o n e g o  w  X V II  w p rz e z  o. S t a n i s ­
ł a w a  P a p c z y ń s k i e g o  (K A P).

Kito - teatr „Rewja“ 
chce istnieć

K in o  j R e w ja “ f u n k c j o n u j e  od  10.12 r. 12 a k ­
to r ó w  z a ło ż y c ie l i  o l i ję ło  z p r / c l  a egu od  Mu 
g i s t r a t u  lo k a l ,  w k t ó r y m  d a w n i e j  m ie ś c i ło  się 
K in o  M ie jsk ie .  A k to rzy ,  r e k r u t u j ą c y  się przeważ, 
n ie  z P o h u l a n k i ,  w ło ż y l i  w  tę i m p re z ę  10 tys. 
z ło ty c h .  7. p o c z ą t k u  in t e r e s  k u la ł ,  mosty d ług i ,  
a le  z c z a s e m  .sy tuac ja  p o p r a w i ł a  sic i . .R e \v ja “ 
p o czę ta  z d o b y w a ć  p o p u l a r n o ś ć .  M o ż n a  to s ! w i n ­
dz ie ,  o p i e r a j ą c  s ię  na  d a n y c h :  p r z e c i ę tn i e  m i e ­
s i ę c z n a  f r e k w e n c j a  w .ahaia  się w  g r a n i t  a c h  od
1 0 —00 tys. osób .  w e  w r z e ś n i u  b. r. n p .  w y  no 
sita -58.220 o.sób Z a r z ą d  p ła e i ł  M a g is l r a lo w d  ro  
cz n ie  12 tys.  zł. za  lo k a l ,  n ie  l ic z ą c  św in i ła ,  po 
d a t k ó w ,  1.'i r o c z n i e  b e  p ł a t n y c h  p r z e d s t a w ie ń  
d la  m ia s t a  i KO p o r a n k ó w  d la  dz iec i .  S p ła c o n o  
n a w e t  w  c ią g u  o s t a tn i c h  a m ie s ię c y  20 tys .  d łu  
g ó w ,  d a n o  7 tys. zł  n a  C z e rw o n y  K rz y ż  i „F u l i  
d u s z  P r a c y "  S ło w e m  in t e r e s  f i n a n s o w o  k a l k u  
lo w a ł  się, i k in o  s i a ło  do l i rz e .  . . T a j e m n ic a "  po  
w o d z e n ia  Ijswiła w I n n  że  . .Rew ja"  o p r ó c z  wy­
ś w ie t l a n ia  o b r a z ó w  d a w a ł a  p r z e d s t a w ie n i a ,  k ló -
11-o c ieszy ły  się  s p e e j a l n e m  w z ię c ie m  u s z e ro k ie j  
p u b l i c z n o ś c i . '

Ryło  lo so lą  w o k u  d la  i n n y c h  k in .  W kiro lce  
z j a w i ł a  s ię  k o n k u r e n c j a  bez  w ię k s z e g o  p o w o d z c  
n ia .  p o t e m  n a s t ą p i ły  ż a le  i p ro t e s ty .  R e w ja  
t o r o w a ł a  so b ie  d r o g ę  po  d a w n e m u ,  a le  o to  wy­
gas ł  k o n t r a k t  7. M a g i s t r a t e m  i w ła d z e  za b ro n i ły  
k in u  d a w a n i a  p r z e d s t a w ie ń  p o  s e a n s a c h  k i n o ­
w y c h .  J e s t  lo d la  ...Rew j i ' '  b . b o l e s n y m  c io s e m .  
P r z y n a j m n i e j  ta k  i n f o r m u j e  m n i e  p. R o r s k i ,  jo 
d e n  z c z ł o n k ó w  z a r z ą d u  k in a ,  od  k tó r e g o  p o ­
c h o d z ą  w s z y s U i e  p o w y ż s z e  i n f o r m a c j e .

Idea  k i n a  —  l e a l r z y k u  je s t  w z a s a d z i t  b. doli  
111 i l a k a  i m p re z a  n ie  p o w i n n a  n o r m a l n i e  n ik o  
m u  sz k o d z ić .  P r z y s t ę p n y  n i s k ie  cen y ,  n i e s k r ę ­
p o w a n i e  s z a ln i ą  i i. d. n a w e t  n i e w y s o k i  p o z io m  
p r z e d s l a w io ń  —  u m o ż l i w i a j ą  s z e ro k im  r z e s z o m  
z a s p a k a j a n i e  p o t r z e b  t e a t r a l n y c h ,  k s z t a ł c ą  na  
w idzów  d la  L u tn i "  czy  . .P o h i i l a n k '  T a k i  tea t  
<rzyk m o ż e  z p o w o d z e n i e m  p o b u d z a ć  do  p i s a n ia  
p o p u l a r n y c h  j e d n o a k t ó w e k .  111:1 w ięc  i d r u g ą  
d o d a t n i ą  cechę .

C h o d z i  j e d n a k  o to  t y  p r o d u k o w a ł a  się w 

n im  n ie  t a n d e t a  ( a k to rz y ,  a u t o r z y ) ,  i z.amias-1 
u r a b i a ć  —  n ie  k a l e c z y ł  s m a k u  w id z a .

J a k  b y ło  z R c w ją y  N a o g ó t  in m i n u s  . ledno-  
a k l o w k i  i w o g ó le  p r z e d s t a w ie n i a  Stuły c zęs to  
n a  tak  s k a n d a l i c z n y m  p o z i o m u  , ze  b u d z i ły  odi  a 
z.e. 1‘r z y l c m  g w iz d y ,  d w u z n a c z n e  n a w o ł y w a n i a  
na  w id o w n i  i 1 ii. n ic  w p ły w a ły  k s z t a ł c ą c o .

Nic m a j ą c  n ic  p rzec iw  KO te m u .  b y  l a k i  k in o -  
l e a t r  i s tn ia ł .  z ,a s t rz e g a m y  s p r a w ę  o d p o w i e d n i e g o  
p o z io m u .  W s z e lk i e  p o d o b n e  i m p r e z ,  n ie  są  
ch y b a ,  j e d y n i e  p o lo ,  b y  d a w a ć  g r a j ą e y m  i I. d 
u t r z y m a n i e ’? iGra a k to i  a n a w e t  w t a k i m  m in  ja 
l u r o w y m  t e a t r z e  m u s i  u c z y ć  i w y c h o w y  w a r .  —  
P o w l a r z a n i ,  z j .R c w ją “ n i e  z a w s z e  Ja k  by ło .

leże l i  ..R e w j a "  m a  i s tn ieć  i z a c h o w a ć  sw ó j  
d o ty c h c z a s o w y  c h a r a k t e r  k i n o - l e a t r z y k u  —  m i ­
n u sy  te m u s z ą  być u s u n ię te .  a m ik .

Międzynarodowy Zjazd 
W ydawców

W  p o i i i e d z ia te k  22 -li. 111 r o z p o c z ą ł  w P a r y ż u  
swe o b r a d y  Z ja z d  M ię d z y n a r o d o w e j  F e d e r a c j i  
Z w ią z k ó w  W y d a w c ó w  D z ie n n ik ó w .  J a k o  fleta 
gac i  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  W y d a w c ó w  D z ie n n ik ó w  
i Czn.sopism w y je c h a l i  1111 Z ja z d  p p .  p r e z e s  R ady  
Z w ią z k u  Kuliki  V r o z o w s k i  i d y r e k t o r  Z w i ą z s u  
S ta n i s ła w  1, m z i k .

P r o g r a m  p r a c  Z ja z d u  o b e j m u j e  sp ra w --  0 11 
. l ę p u j ą c c  1) s p r a w o z d a n i e  o rg n n .z a c v j .n e .  2: 

s t o s u n k i  m ię d z y  w ydc-wnic l  wamii, in le r c w u i l a  
mli i a g e n c j a m i  o g ło s z e n io w e m i .  1) k o l p n r l a ż  
w y d a w n ic tw  j ioza -g ra n ic a m i  k r a j u  ich w v d a  
w a n ia  i s t o s u n k i  m ię d z y  w y d a w c a m i ,  a  iiiusty 
lu c j . im i  k o l p o r t a ż o w e m i ,  4j ulg i  d la  p r a s y  w 
d z ic d z ć n ic  p r z e s y ł a n i a  i n f o r m a c y j  i p r z e w o z u  
fzasoii i ism  w  o b r o c i e  m i ę d z y n a r o d o w y m ,  
sp r i tw a  p r o s t o w a n i a  n i c p r a w d z i w y e t i  w i a d o m o ­
ści p ra .sow ycl i  w  p ł a s z c z y ź n i e  m i ę d z y n a r o d o ­
w e j .  fil s t o s u n k .  m ię d z y  p r a s ą  a  r a d j e m  7) .sto- 
s-unk ' w z a j e m n e  m ię d z y n a r o d o w y c l i  f i r g a n i z a c y j  
p r a s o w y c h ,  8,1 w y n i k i  a n s i c t  m iędzyna l ro . to -  
w yc l i .  fil r e w i z j a  p r a w a  a u lo r sH ie g o ,  1 0 ) uzu-  
p c ł i n c n i ę  s t a tu t u  M ię d z y n a r .  F e d e r a c j i  Zvv W y- 
d a w c ó w  D z ie n n ik ó w .  I I )  w o ln e  w n io s k i .

— o[]o—

Ofiar] na powodzian
—  K o n to  P. K. O. Nr 1K.A55 W i l e ń s k i e g o  

\ \ ' o  jew aidzk iego  k o 111 i ł c tu  P o m o c y  O f i a ro m  1 o- 
w u d z i  w W i l n i e  w d n .  21 1). m. w y n o s i ło  
zł. 7fi.fi88.fi7.

j TEATR NA POHULANCE
D złS  i J u t r o  o g o d z . 8 -ej w ie c z .

„ F I R M A ”
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Kłopoty radjoamatora
S p o tk a ł e m  p e w n e g o  d n i a  p r z y j a c i e l a -  B ieg i  

po  u l i c y  i p o c i e s z n ie  w y m a c h i w a ł  (rykami.  Był 
w z b u  r z o n y .

—  Co ci j e s t ?  — • z a p y la ł e m .
—■ ę i i c ę  k u p i ć  a  p a  ra i  r a d j o w y  —  o d r z e k ł .
— . t d;l a leg  o  j a k  w a r  j a  l z a c h o w u je s z  s ię  na 

u l i c y ?
—  N o  h o  m o ż n a  n a p r a w d ę  z w a r j o w a ć ,  s ł u ­

c h a j ą c  s p r z e d a w c ó w  a p a r a t ó w  i r a d jo w y c h .  K a ż ­
d e  m ó w i .  że  jego  a p a r a t  je s l  n a j l e p s z y  na ś w ię ­

cie . K a ż d y  to  t w i e r d z i  s t a n o w c z o ,  a j a  c h c ę  
k u p ić  n a j l e p s z y  i n a j t a ń s z y .  J a k  łu w y b r a ć ?

A ja k i  c h c e s z  m ie ć  a p a r u l ?

O c z y w iś c ie  l a m p o w y  o  d u ż y m  z a s ię g u  i 
n ie d ro g i .  A p a r a t  m u s i  b y ć  s e l e k t y w n y ,  o  d o s k o ­
n a ł e j  r e p r o d u k c j i  d źw ięk i)w .  ł a tw y  w o b s łu d z e ,  
m ie ć  e s te ty c z n y  w y g lą d  z e w n ę t r z n y .  Musi b y ć  
w y k o n a n y  z n a j l e p s z e g o  m a l e r j a l u  te c h n ic z n e -  
goi, j a k  p i e r w s z o r z ę d n e  l a m p y ,  g ło śn ik ,  t rans*  
l o r i n u l o T  i 1. p.

I le .  ho.' C h c e sz  zaw Jele .  W ą t p i ę  czy  z n a j ­

d z ie s z  l a k ą  d o s k o n a ło ś ć .  R a dzę  ci  j e d n a k  s ł u ­
c h a ć  tego. ćo  m ó w ią  s a m e  a p a r a t y  r a d j o w e  
i ich  c e n a .

Bo k i l k u n a s t u  d n i a c h  s p o t k a ł e m  z n o w u  J ó z ­
ka .  P r o m i e n i a ł  z a d o w o le n i e m .

—• D z ię k u ję  ci z a  r a d ę  —  rz e k ł  po1 p r z y w i ­
t a n iu  &ię —  z n a l a z ł e m  hn, czeg o  s z u k a ł e m .  
N a b y łe m  n a j b a r d z i e j  s e l e k ly w n y ,  ł a t w y  w oh  
s łu d z e ,  z. d u ż y m  zas ięg iem .. .  s ł o w e m  d o s k o n a ł y  
I r z y l a m p o w y  o d b i o r n i k  P h i l i p s a  typ  38 A m ode l  
UKVT>. T a n i o ,  na h. d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

H U  K O  R
T A K  Z W Y K L E  B Y W A .

A. —  .. i w k r ó t c e  p o  n a s z y m  ś lu b ie  w y b u c h ­
ła  w o jn a .

B. —  T a k ,  t a k  z w y k le  b y w a .

O C L O SZ E M E
„M ło d y  c z ło w ie k ,  p r a g n ą c y  się o ż e n ić ,  p o ­

s z u k u j e  tą d r o g ą  s t a r s z e g o ,  d o ś w ia d c z a n e g o  m ę ż  
c z y / n e .  k t ó r y b y  p o t r a f i ł  m u  to  w ypersw a dow ać**

Pełna tabela wygranych w 4-m dniu ciągnienia 1 klasy 
31-ej Polskiej Loterji Klasowej

i  i I I  >gie ó a g a ie & ie  
G fc i lW N ć  l& Y G ftA N E

5.0110 zł. na  n r .:  140254 
2.000 zł. na n r n r .:  2224 63841 

110237
500 zł. na nr, n r .:  12230 795S1 80151 

90352 132187 163185 
400 z ł. na n r. n r .:  7972 11700 13627 

2S674 28264 42145 54309 55567 96238
117207 142400 15SG6S 159325 162847
176699

200 z ł. na n r. n r .:  45158 60533 69921 
132154 137878 142027 158.352

150 zł. na n r. n r .:  409 21103 27u34
30699 31302 35681 37789 39564 46032
46579 50649 56618 59259 61124 63276
07548 69679 71317 73099 9330! 97492
102125 105821 109967 127012 125090
134616 134353 136769 137746 14I97S
148100 151983 158138 165991 169842
171169

P o  zł. 100:
110 1418 2216 27 311/ 464 578 6.81 

977 4187 8S 848 5142 741 7522 8599 
oi)5 9526 55 691 993

10153 436 618 703 84 950 11293 751 
985 12181 261 387 531 97 13396 644 
14051 194 575 15510 888 16240 5o8 12
865 [7103 745 18180 907 19061 745 890

20663 750 21207 12 540 907 67 22221 
530 652 23034 6 9 940 24616 25796 856 
26023 646 27211 80 407 54 564 28551 
688 29204 30 849 

3005'/ 912 31200 54 840 32193 33606
774 949 34277 854 919 35883 924 36093 
292 38314 16 414 916 39017

48854 41229 56? 612 46 42427 519 85
775 82 971 43012 469 769 14393 925 
45259 535 947 66 46633 47193 246 517
48133 433 625 480

50072 296 837 51004 193 349 403 537 
52116 354 789 53541 54069 '9 4  903 98 
55098 190 291 460 567 766 56079 849
57028 128 274 758 58032 485 58? 859
59379 645 868

50096 .312 453 827 980 61381 591 646 
Ó2736 823 6.3135 64564 618 876 65)111 
S iu  664u4 535 76 67032 476 80 708
68492 519 69?  8,15 44 69156 507 669

70084 573 635 71442 541 72926 73149 
661 74285 478 583 793 75489 551 962 

7618-1 323 447 629 69 78543 6S2 960 
75 79035 263 476 706 804 

80014 2*4 907 51257 71 494 82460 62 
83885 84220 60 525 910 85650 781 89 
936 86325 709 895 87046 184 613 59
720 88422 777 89217 33 414 513

91141 319 9 2 124 298 626 856 979 
93494 9457.3 82 988 950.30 96047 426 
9 /4 6 6  735 98177 3S5 90 404 958 99276
314

100065 101223 535 823 103931 104221 
546 962 1 05.38 1 782 825 1 0608-u 414 698 
934 107291 329 1 OS 130 68 733 109239
80 557

110037 777 111237 330 472 826 950 
112S6'3 91 113084 114207 115258 479
500 767 882 915 1161.30 4.34 54 117260 
301 118106 253 517 119521 40 841 58 

120354 410 580 121273 349 631 858 
995 122355 12337? 482 782 942 124501
696 981 125239 397 568 796 120573 782 
127186 246 427 128149 394 663 802 47 
12978(1

730297 320 500 32 131062 148 206 
22 6 1 519 133084 369 815 134017 909
135555 136031 35 697 137450 582 138346 
8 ?  133 847 139426 

141"34 142079 106 52 318 143459 588 
114150 146220 795 147181 919 148142 
570 92 861 14)9)250 730 36 65 72 

150712 151594 612 152201 55 350 59 
862 133777 154355 727 155391 502 63
156738 157327 450 158158 297 159520 
770 951

160143 331 m  970 161026 287 778 
162409 5 36 838 1 63358 655 998 164137 
616 735 847 50 165C92 143 297 331 968 
166418 758 167846 

170868 171080 170 397 366 484 883 
951 172410 .39 828 173035 609 i74012 
751 ,75335 „04 46 702 816 '76212  4 1 ł 
523 177382 774 178072 181 922 179747 

S ta w k i do z |. 50:
289 358 762 860 1114 212 401 504

2065 125 265 378 414 618 3000 101 13 
3ub 758 929 46 4021 93 503 793 967
'5032 4u ó t  668 742 906 6314 4 13 618 
833 927 28 9o 7067 352 415 554 92 674 
883 912 8068 237 348 462 894 9031 40 
439 547 820 933 70

10( 03 346 50 87 863 11248 315 452 
761 912 79 82 1236. 846 131.61 114 55
4 ,■ 537 69 766 14027 164 872 920 60
15161 342 711 16200 22 302 16 658 748
802 17496 517 936 1S107 203 27 84 49S
659 730 l 1 358 496 830 

2O06t 68 117 39 77 96 576 748 21066 
22076 170 286 725 23214 51 83 441 57 
8 4 f 989 24209 33 367 449 65 94 695
832 910 71 25251 380 539 42 851 89
25122 213 27 31 387 543 76 96 936 73
2 /1 - 3  419 6u l 41 78 28461 543 795
*>035 15/1 325 377 716 25

10042 4o I 69 520 88 784 801 972
3 : l9 y  2 3 ) 60- 33 907 32284 304 42 815 
*** 33144 450 77 785 888 955 310 36

348 690 706 25 822 911 53 35019 716
852 36182 256 65 635 869 37348 456 97 
883 931 33074 144 312 407 59 529 40 
735 991 39163 785

40146 440 45 542 919 70 41174 402 
517 748 42084 175 306 32 442 668 79
957 58 43496 815 44154 86 270 78 554
621 764 67 87 45216 52 571 655 817 
994 46025 101 294 377 634 765 810 99
4742? 703 92 928 48134 257 62 324 85
642 852 921 33 43 49115 363 69 493 586
853 903

50482 506 658 51326 780 812 25 52748 
58 f i  865 53034 37 651 804 95 989 
54021 195 242 415 98 523 980 55095 i21 
. . 2 7 /  350 78 607 806 56050 191 402 
565 96 781 806 94 902 72 91 57165 636 
821 945 58415 695 785 834 59151 362 
92 474 556 82 94 95 712 904 
60011 2u3 4 1 ?  45 980 61472 8S0 62072 
539 85 7 19 53 828 973 63430 737 840 
952 64013 333 727 65201 62 395 587 
90 966 66006 217 512 693 738 966 67176 
492 55? 612 25 53 700 68221 39 49 309
98 404 591 612 43 86 819 21 906 66
09137 454 723 9.38 I

70022 110 574 602 823 975 71047 396{ 
74u 954 72106 30 63 226 371 642 55 :
791 825 64 940 73342 475 80 730 971
74158 401 54l 600 75145 83 320 402 
742 78 926

'6049 105 45 89 364 76 89 573 735 
89 870 77182 285 447 503 605 759 820 
42 78341 448 716 871 79026 319 505 681 

80027 118 723 882 81010 200 778 831 
64 82242 382 666 82 83360 402 24 879 
945 84368 630 31 82 96 871 85013 45 86 
288 38c 450 86404 5 52 588 608 64 8 7 i04 
70 305 20 67u 72 79f 930 *3164 301
4S6 95 623 89??7 89 416 514 

90209 545 625 833 960 91063 197 338 
636 500 712 92419 611 93120 245 476 
505 626 94032 134 659 99?

95162 88 96 725 968 9 (0 (4  52 ?09
314 46 512 643 858 997 97058 232 50u
704 20 896 910 51 98434 547 54 83 6?0
862 937 99275 704 12 940

100008 354 506 368 986 101042 680
746 61 102112 224 45 443 54 87 103130 
304 32 390 441 72? 104077 416 91 105126 
24# 316 52l 753 976 106043 113 218 04 
374 426 704 61 107018 89 107 318 992 
108067 119 451 939 65 109286 534 i

110315 56 587 794 894 111020 165 i
324 678 721 82 112224 64 356 555 9 2 1 
662 726 99 113268 831 28 90 11400? 
179 391 615 39 882 934 115182 376 680 
116215 041 713 813 57 77 917 53 117196; 
955 118019 100 49 401 707 25 119183
780 814 71 i 

120071 75 139 379 559 619 9.5-2 121164
242 54 91)6 122060 126 68 582 664 787 
837 963 123297 419 512 40 68 124418 
555 996 125051 88 225 332 855 12604? 
208 496 865 76 127221 87 594 753 7 0 1 
92 893 128268 304 468 519 129051 2 3 8 1
521 30 719 38 917 ,

130062 224 339 449 83 85 591 785
131017 98 221 442 544 ' 633 712 864 
996 132025 325 480 652 90 705 805 6 
133013 496 577 870 67 134441 631 769
135013 42 49 353 60 478 99 136255
382 409 729 899 971 137007 254 346
99 491 675 705 48 842 138165 28? 3tiC 
33 75 578 026 797 939 139167 250 66 
348 552

140022 431 612 752 141025 268 324
445 89 514 049 885 969 142464 587 734 
66 980 143187 271 348 656 748 847
W l 144043 lo5  61 25)9 51 446 929 145083
277 351 88 94 655 728 146010 380 4S3
500 999 147293 430 39 815 52 931
148-283 308 944 149229 650 56 863 914

150095 130 205 485 556 701 843
151004 107 27 340 506 43 607 928 (53034 
28 253 85 32.2 42 456 526 93 756 947
153152 65 386 6-35 741 839 955 154003
162 253 763 803 932 155016 103 405 
507 684 156104 15 635 985 157073 171 
525 62 98 718 158008 509 715 939 159424 
523 82 96 687 718 882 

160187 406 584 675 841 161342 947
15227° 361 828 62 903 11.3095 101 248 
364 568 660 94 843 946 i , ,4309 70 331
95 165287 644 714 35 47 166220 457
027 59 167071 108 217 342 93 400 6?
78 521 632 168009 59 179 266 690 920
169036 49 588 626 853

170123 32 735 171007 15 189 323 434 
144 700 9 42 913 36 172022 240 528 
173085 229 333 478 767 174065 337 442
781 335 950 1750-10 401 ,3  569 977 
176089 629 97 177116 472 94 812
178025 267 611 179516 619 85 792 894

U l-c ie  c ią g n ie n ie
P o  zł. 100:

i" " 2  2-161 3989 7555 9649 10276 848 
11457 12127 13134 14123 402 15725 16354 
17683 18062 232 C04 19156 20505 758 
21521 714 22577 '3392 611 865 .°43°2 
25767 84 923 26853 2,7112 28569 294b5 
31391 32067 15.3 780 33199 31063 285 
361.23 37708 38022 337 *9201 365 918 
42205 3171 445)3  055 743 827 15298
687 46807 984 87 48341 597 -"9095 544 
723 898 50102 591 807 51361 583 53295 
543 54193 261 452 47 732 5525S 327

57288 931 59979 61 158 814 62092 4?
5-1 555 737 632SK 65639 66004 675 6 /956 
69090 195 872 70176 958 71183 571 642
816 72435 062 810 73+46 74229 851 89
75061
76967 78533 78 

80067 206 312 467 719 81015 416 *8
82679 3326i 506 86915 88293 497 80636 

90169 929 92020 93099 718 91981
96205 353

100427 101558 103977 104508 935
105124 108461 664 

110400 111685 112088 456 609 113163 
963 11*278 ,16094 869 955 117024 838 
118048 320 47 967 119199 

1201tO 524 727 860 121047 66 85
123137 329 524 743 126889 127301 616 
12801?

131067 755 132234 734936 135508
136365 847 138628 139554 

140721 832 143262 319 144620 145950 
147166 537 148336 617 149547 

150503 993 151011 21 589 154342 427 
155370 156023 158801 159473 949 

162091 778 16.3543 164785 165111
166067 167151 511 168545 747 

171503 838 172092 291 175709 176335 
587 871 94 177132 178142 501 

S ta w k i po (El. 50:
1646 2094 437 44 406-1 94 428 47 ylO 

5576 935 6074 819 75 7103 81 8162 578 
9176 938

10001 363 9()9 'f t 100 438 12182 .3781 
14200 27 568 15175 541 650 874 16649 
762 17110 347 18209 808 19t03 12 812 

20361 469 829 21196 22026 384 5 /3  
23130 309 462 771 83 24679 25064 259 
415 559 6,39 26036 3S0 626 830 27367 
70 433 536 87 739 ?«081 559 614 97S 
29038 628 

30160 587 31287 3/4.5 435 ,753 3250.0 
884 33289 508 8'S2 3-1033 195 969 35112 
146 806 36077 164 355 421 575 37524 
785 861 38-374 39285 803 21 919 

40183 214 471 75 41256 4269.3 7 4  
4.30S5 632 4-1193 276 521 79,8 45275 403 
57S 921 46051 108 46 370 941 47105 343
809 17 48053 591 648 92 718 49068 340

50051 167 263 628 822 59 51379 5-2204 
652 53330 99 440 68S 54017 336 414 40 
97 571 924 55065 133 530 754 902 565b7
68 694 815 57125379 434 58118 87 410
59 72 775 59762 '

60153 359 592 675 713 68 61003 125 
230 796 959 62009 75 49? 780 63655 
859 64119 334 65734 675U6 69144 756 
913 69011 780 981 86 

70308 409 45 655 97 71074 490 055 
' 42 74152 75101 442 527 672
76081 578 813 77084 267 541 78 637 71
7S5 78248 379 757 79432 975 

80S98 82090 143 312 858 83381 900 
84031 313 526 667 722 78 86114 61 217 
89397

90054 144 688 832 977 91380 92427 
581 809 30 93207 502 776 94568 79 624 
736 5.5977 96116 344 422 861 936 97155
593 98159 523 99020 343 441 88 687 956

100835 101522 102222 390 93 425 521 
835 49 103463 522 700 104062 61° 732 
9(10 105181 839 106362 515 107851
108566 903 68 90 109154 466 726 

110057 770 U 1290 595 112163 560 83 
113409 572 88 114036 160 253 397 791 
943 115327 631 U 721® 381 118494 656 
119126 202 71 301 18 422 518 722 

120221 324 £27 44 832 121594 687 
714 62 122088 25.3 311 123095 548 ?9 
745 124008 127 268 504 73 715 54 828 
125078 79 87 944 126054 521 127002
241 739 925 128264 653 439161 866 80 

130300 131154 569 865 132591 ,08
808 958 133067 139 250 83? 933 134617 
135219 369 136082 356 518 963 137096 
156 538 922 84 13S023 714 915 159627 

140244 319 43 480 639 141236 454 
752 142093 538 602 108 143079 303 35 
506 144280 418 548 145140 234 419
146150 702 845 977 147667 786 95
148813 119334 343 

153278 510 25 151732 152134 410 503
1530 .6  336 ?8 310 905 1« 155049 858
88 9.35 82 157333 84 476 595 788 91 
158289 475 15918.3 

160070 251 53 161396 733 75 162083 
26o 526 89 979 163061 63 196 323 736 
164360 434 ,0  560 946 16-5018 210 43
354 674 167765 73 819 1GS360 69 421
565

17(Jv?3 387 171176 233 344 478 865 
°9  172906 173292 3 4 , 639 174(13° 265 
8 " 85 (75219 326 45 176442 64 17M41 
609 869 178112 305 522 94 179363

lV -fe  c ią g n ie n ie  
G Ł Ó W N E  U Y G k A N E

21 20.000 na nr. 138556.
21. 10.000 na nr, 99958.
21 KutlO na n-ry: 90055 1-52296.
21 500 na n-ry. 72708 145000 14625? 

143660.
21. 400 na n -ry ; 34187 42035 88432 

91150 100880 (17280 119341 156574
171819.

2l. 200 n * n -ry:  14139 47567 6767.3 
130061. 131314 143621 147896 171790
176022,

Zł. 150 na n-ry: 88 8607 21181 23801

32099 -41787 43985 4501.3 49491 52305
6 ' S09 68761 81788 81035 84864 105627
105652 107458 112614 124826 125636 
125655 1 29211 1.39576 154368 1 65,368 
165130 167114 167978 179143.

P o  z ł. IOW:
22 6S 1803 2198 3 6 i l  -1918 8074 9478 

16047 11153 862 12990 13185 14S65
15145 16822 85 17070 149 495 795 *34
19549 22376 886 243S3 90 24031 474 
793 26691 735 27165 438 6-51 30851
32690 334.3? 562 991 36267 818 37044 

3S261 528 40021 815 956 41425 424',4 
546 43882 44995 45786 995 4( ..75 712 
67 47087 92 573 646 793 48.201 659 869 
910 49904

50598 838 51412 53079 170 481 586 
710 54156 26£ 55483 854 66649 57495 
58374 408 59275 745 

60253 61351 897 62317 565 63005
64430 65017 502 66615 68415 69480 

70583 72235 73085 548 875 
77154 617 79158 608 82235 823 £3661 
84593 85007 174 763 86379 88420 543 
686 966 89400 90-105 61 91313 92429 
786 93141 675 95072 432 98398 9 92 l3  
56 ?56 100082 998 104001 420 1053?0 
106726 107433 61 108337 727 997 111342 
855 112332 87 113192 420 555 

114176 259 379 679 115784 116372
117302 39 118504 120100 1,21864 123539 
124611 127793 987 128271 ,29312 .544 
131052 911 133024 694 8 ,3  134261 135903 
136027 186 3,34 662 137087 138503 752 
942 1391OS 140191 309 141875 143117 
342 145156 650 146173 148646 149249 
151791

152867 153031 62 154903 155054 
538 156592 157084 552 158206 380 
161412 162660 1 64798 923 38 165134 
166032 169238 337 482.

17002-4 1 7 1 0 5 9 .6 0 7  172185 173009
174966 177730 178(39  631 931.

S ta w k i po z ł. 50:
30 1624 812 48 2189 93 510 4409 548 

691 5397 656 725 821 6113 776 7282 
9S’7 84°<8 80 541 745 9141 271

’ 0121 209 86 325 431 651 911 11047 
75 193 361 897 925 12359 441 13095 
131 260 94 14128 16122 99 278 647 906 
79 17530 917 1*775 19.309 

20189 268 366 793 21030 96 422 737 
886 22036 167 382 448 23176 372 24238 
64 533 98 25262 771 893 26.217 50 419 
63 518 720 917 27088 39302 730 916 

30809 31362 4 (0  769 942 32162 33057 
442 585 637 917 34858 35136 349 635 
36284 628 867 

3*303 70 630 934 39098 283 931 
40952 41066 271 42? 582 984 91 96

42475 97 722 51 43004 17? 97 207 650
926 44233 303 5 420 578 85 605 809 
45233 494 716 46074 192 213 386 949 
47042 378 586 600 736 937 99 48672 
49059 699 779 

50654 5 (0 2 ?  502 *4 76 52098 721 878 
992 5-3145 74 277 790 811 54246 3 0 0 '9 1 0  
04 55208 74 71 318 440 666 825 903
57217 28 523 976 5901-1 420 550 59068 
128 207 60 346 439 51 500 97

,‘70419 594 680 756 61026 45 530 619
62259 530 63233 413 64063 6.42 65562 
93 778 66034 253 67161 711 96 68378- 
4 ,4  578 746 864 69596 077 873 

70780 96? 71867 72229 83 389 73614 
87 7422° 558 662 75707 11 65 
76150 77 367 715 862 7 7 .2 9  227 98 533 
866 78043 113 525 684 79000 419 

80199 349 81184 693 83580 725 84988 
85415 565 70 752 86029 4 9 ’ 511 87293 
480 609 792 88888 89164 560 61 

OOlbO 221 386 642 91162 81 481 620 
67 723 92092 378 409 5S3 760 93875 
936 94567 963 95085 134 956 9oI20  708 
822 97671 763 95 08309 99247 416 535 
100002 103 8 677 742 876 101040 102267 
103443 9 ’2 28 101043 262 470 706
105195 630 708 817 106.174 230 451
107727 85 867 108812 946 105058 65
408 9

110103 818 938 111147 664 83 703 
112175 3 .1  11300 637 859 

114780 966 115052 79 116501 643 Łl 
753 118117 285 920 81 119310 464 

120329 503 703 82 811 121059 720 93? 
122220 123024 102 291 357 448 58 625 
63 124456 663 888 125637 16591 817
127516 128893 952 129964 131X115 310 
995 99 132287 738 869 y94 133101 47 57 
71 954 134066 528 807 135050 698 136532 
137430 78 138191 225 707 139428 597 

140146 250 73 369 530 708 142148 252 
324 84 143074 462 743 144493 747 826 
145248 146)08 315 93 466 679 749 '.47004 
550 148447 65o 149340 / I  851 975 

150J61 151032 18? 232 313 585 609 
152455 6y 673 153 791 15454/ 717 

9 3 4  1 5 5 0 5 2  7 3 0  1 56065  7 2C 96§
157141 261 930 158869 159337 409 
9U 160596 161036 6 7 4  939 162373 '44  
163049 207 164052 688 772 165505 
62 9 7 2  166243 6 9 4  167029 134 4 1 3  
576 16S710 169518 663.

170599 730 888 171111 274 413 920 87 
172059 13-- 316 173572 174182 441 890 
1750<» 176078 377 478 177703 960 178U1Ó 
369 568 733 179198 376 830 00.

Kupią
DOM
przy ul Mickiewicza
O l e r t y  do  A  Jtr-r . is t racj i  

„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o "  
p o d  „ K u p  ę “ (te! 9y)

Jest wiele gatunków gilz!
ALE DOBRE I TANIE

s ą  t y l k o  GILZY f i r m y

E. Paschałskl I R-ka, Radom

„ABADIE" i f e ”*- 
„Dla znawców"

i f

—  t r ó i w a i l c i ,

F L I R T II

S ą  w  s p r z e d a ż y  w e  w s z y s t k i c h  
s k l e p a c h  t y t o n i ó w ,  i k i o s k a c h

DOKTÓR

bunt Mm
C h o r o b y  w en ery c zn e , sk ó r n f  

i m o c z o p ł c o w e  
ul. Z an ik ow a  15 te le fo n  19-60 
P r z y j m u j e  od  g odz .  8 — 1 i ,3— 8 -

DOKTÓR

M. Zaurman
ch o ro b y  w e n e r y e m e . skórne  

i m o c z o p łc io w e
Szopena 3, tel. 20-74

P r z y j m u j e  o d  8  — 1 i 4 — 6

DOKTÓR

J. PiouowiK-JiralMii
O rd yn ator  sz p ita la  S aw icz

c h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e  k o b ie c e  

ul.  W i l e ń s k a  34. t r i .  18— C6.
P r z y j m u j e  od  god?  5— 7 w.

Doktór M edycyny

C y mb l e r
C h orob y •k orn e, w en ery c zn e  

i m o c z o p łc io w e . M ic k ie w ic z a  12 
' r ó g  T atarsk iej, te le fo n  15-64 
przyjm uje od  9 — 2 i od  5— 7 1/

Dr. Ginsberę
C h orob y •k o rn e , w en ery czn e  

i m o c z o p łc io w e
ul. W ileńska 3, tel. 5-67

Przyjm . od  8 — 1 p p . i 4 — 8 W-

AKUSZERK A

M. Brzezina
p r z y jm u je  b e z  p rzerw y  

p r z e p r o w a d z i ła  sit; 
Z w ie rzy n iec , T o n .„ sza  Zan*

na le w o  lie d y m in o w sk ą  
ul. G rodzka 27

A K IJ S Z E R L A

smiałowska
p rzep ro w a d z iła  się  

na ul. O r zeszk o w ej 3— 17
(róg M ick iew icza )  

ta m ie  g a b in et k o sm ety czn ? . 
u su w a  z m a rsz czk i, biodaw k*- 

kurzajk? i w ągry .

A K U S Z E R K A

Nlarja Laknerowa
p r z y jm u je  od  9 d o  7 w le c r  

p r z e p ro w a d z i ła  się  na  
u l. J J a s iń sk ie g o  Ii— 2 f

róg O fiarn ej (obok  Sądu).

PANNA
m ło d a , zd o ln a , u c z c iw a  i pra
c o w ita  —  poszukuje pracy
w  ch arak terze  s k le p o w e j , do 
m leczarn i, k aw ia rn i, ew , jak iej' 
b ąd ź  innej na p rzy ch o d zą cą . 
Ł a sk a w e  oferty  k iero w a ć  do 
A d m in istra c ji p od  „Janina W .
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KURJER FILMOWY
Upadek filmu niemieckiego Claudette Colbert

w roli Kfeopatry

B e r l iń sc y  korespoiHlcTici  zn gr an icz -  
*>ych piMii opisuj ;]  s z cz eg ó ł ow o u p a d e k  
G l n m  n i e m i e c k i e g o  k tó ry .został  spu-  
w o do \ s ju jy  j>rzez ł i e zw z g l ed ne  d o s t o s o ­
w a n i e  (Jo w y m a g a ń  p r o ] ) a g a n d o w o -
połitye/.nycłi .

„ M O R A L N O Ś Ć  M l  M I I  C K 4“
Fi lm n iemie ck i  .stracił p rawie  75% 

, la.ilej,,ż:\cli sił. z a r ó w n o  ar tys tycznych ,  
J-U i t ećknicŁnych .  To. co tam obecnie 
Pozostało,  nie w s t a r c z y  do u t r zym ani a  
te3o .s tanowiska '  k tór e  f i lm niemiecki  
f^zeciteni z a jm o w a ł  w prod ukcj i  s W i a l o -  

Vlt‘j Os ta tn i  cios w y m ie rzy ł  mu boji ot 
zagrauicy oraz  nac isk  cenz ur y  na  n icho-  
"•.niie „czysto n iemieckie j  mora lnośc i  
I dniu I la sin n iemiecka  mora lność zo 
■słało po św ie con yc h  w ciągu  p ie rwszych  
Pół tora łat h i t l e ryzm u lJW niemieckich  
lii mów,'  i z csc io wo  zupełnie  w y k o ń c z o ­
nych.  lub  leż kręconych .  Przytacz/aim 
ł rzy] ł adow o ki lka tak ich w y p a d k ó w

KRI W REŻYSERA.
Pod b e z p o ś re d n im  p r o te k to r a te m  wi- 

eem in is l r a  pr opa gandy ( imkla  n a k r ę c o ­
ny  został  t i lm z ż y d a  wieśn ia ków  b a ­
w ar sk ic h  S cena r  jus /  b y ł  na jbardz i i  j pa 
łl jolycżi i )  wszystkie  osoby  w n im  " \  
s t e p u ja.ee —  ż.ywcm uosohicn iem w s z y  
slkicli cnot  n iemieckich ,  dzieci,  j o ' n 
wtU k i l ku m u  Dęc/ne ,  k r / y  c cały .łicil Iłi- 
P e i -  Z d a w a ło b y  się. żc wszystko jest  w 
ab s o lu tn y m  por ządku.  Ku ogólnemu je 
d n a k  /d z iw ien iu  fi lm już  ukończony,  
został  zdy skalil ik o w a n \  spa lony  i n a ­
wet jego nega tyw  —  /..niszczony. O k a ­
zało ,ię że k o m is ja  ..od czystość.  r a s y “ 
w>Kryla w / y l k a t h  reżysera  Guntera 
n ie m ni e i  niz eałe  5 0 %  nieary j skiej  krwi  
Ta  . .czystka 'kosztowała towuirzy.słwo 
f i lmowe  500.000 murek .

FATALNA PERUKA.
W in ny m  fi lmie od tw ór cą  g łównej

Shirley Tempie,
fenomenalna czteroletnia 

gwiazdeczka Foxa

C o ra z  czyśc ie ,  p r a s a  c a łe g o  ś w ia t a  ])iszc o 
1 t l i l  c u d o w n e n  d z ie c k u ,  k t ó r e  p o p r o s l u  ,,o c z a ­
r o w a t o  św ia t " ,  i p o |  u l a r n o ś ć  k tó r e g o  p r z e w y ż  
s z a  .sławy, k tó r ą  c ie s z y ł  siy o n g i ś  . l a c k ie  Cno- 
Sttn. D e b iu to w a ła  o n a  w  f i k n i e  „ R e w o lu c j a  

tu ic c h u " ,  w  k t ó r y m  g r a j ą  r ó w n i e ż : . lo lm liok-s, 
Ylndge 1 'w a n s ,  W a n i w  B a x te r  i inn i .  L ecz  
w  s z y s tk ic  i c  sł a w i ,  zbladły  w o b e c  w y s tę p u  w 
1 >'ni f i h n ic  m a łe j  S c lu r lc y ,  k t ó r a  w y sz e d łsz y  
p r z e d  k a i m  t y l i lm o w ą  z a ś p ie w a ła ,  z a t a ń c z y ła
i... z w y c ię ż y ła .  ( t t . e c n i e  S h i r l e y  o t r z y m u j e  
1 0 .0 0 0  d o l a r ó w  ty g o d n io w o .  F i r m a  F o x - F i l m  
w y budmy^ił  i d la  m a le  j g w ia z d y  o s o b n y  Im n g a  
Iow  w  k tó r y m  d z i e c k o  c h a r a k t e r y z u j e  sic . o d ­
p o c z y w a .  o d r a b i a  l e k c je ,  i b a w i  s iy  z. d w i i m a  
d n i a m i  la lk t im i  i n u t ły in  p i e s k ie m .  D z i e w c z y n ­
k a  jest  n a  s u r o w e j  d.jacie,  s p o r z ą d z a  siy d la  n ie j  
p o t r a w y  o d d z ie ln i e  S c l t i r ley  je s t  b e z t r o s k a ,  we 
■solą o so l .k ą ,  p r l n ą  na t t i ra+ iięgo  w d z iy k u ,  i po-  
p r o  ;tu uw ie lb ia -ną  p r z e z  wszy slk icl i .  O s t a t n im  
je j  f i lm e m  je s t  „ B a b y  t a k e  a b o w  O b e c n ie  
.Shirley T e m p h  jes t  u w a ż a n a  za  n a j b a r d z i e j  

k a s o w ą "  g w ia z d y  A m e ry k i .

rcJi był  ba rd /O  p o p u la r n y  w Niemczech 
Śpiewak \Iicli:teł Rohneii .  Ponieważ  
rola jego w y m a g a ł a / t R o h n e n  grał  \y ło 
cJial śp ie w a ł  na łożył  cz a rn ą  peruki; .  
Podczas  pokazu  gotowego już fi lmu,  d> 
re k to r  Krauze  oświadczył ,  że c iemmi p e ­
ru k a  i wygięły nos artysty czynią  go po 
dobi iem do Zy  da. Ti m s a m e m  już film 
był z a b r o n i o n y . > l ra l \  towarzys twa  o- 
.siiignęłi ty tu r azem  750.000 nni rek Od 
lego czasu Michael łht lmen c h a r a k t e r 1 
żuje się wyłącznie  na b l o i u h n i .

W rezul tacie |ow;irzy,slwa f i lmowe 
zażąda ły  obecnośc i w czasie zdjęć dele 

"gatów Ministerstw a P rop agand y.

Wolą one  znosie ciągłe uwagi  de le ­
ga tów niż ponosi.- mil jonowe s tra ty

O k O L .N I k  D O I  HELSA.

Wszy s tkieh reżyserów' oł iowiązuje 
okóln ik m in is t r a  pr opa gandy k tó ry  skła 
da  się z 68 ps i ra grafów . lako . .próbkę'  
p r zy ta czam y Kilka z nich.  Więc. — jc 
den z parngrafóyy <.kre.śl;i. że wycięcie 
siik-ii a k t o r e k  na p lecach  nic może prze 
kraczać  15 cm od szyi. Drugi  żąda,  by 

r h  ..a i a r t y s t k a '  którzy p rz y n a j m n i e j  
raz uca łowal i  się w fi lmie ,v->tąpili 
przv koń cu  akc ji  w związek  małżeński ,  
.leżeli małż-enstwo yy l i lmie lny a ponsul 
rok  mus i  ol)oyvtą/koyvo urodz ić się dż.ie- 
cko Nieary jczyey nie mogą  tańczyć  yy' 
i ihn ic  /  Ary jką .  idc. etc.

Na p o m y s ł  u a k r ż e n i a  f i lm u  z ż y c i a  K le o ­
p a t r y  w p a d ł  s ły n n y  r e ż y s e r  O e i l  d e  Mi Ile w 
c h w i l i  podziw ian- ia  G b u u lu t lo  Oo-lbert w  o b r a z i e  
, ;W  c ie n iu  k r z y ż a " .  J u ż  w ó w c z a s  d o s z e d ł  d o  
w n io sk u ,  że  a r t y s t k a  ta  p o s ia d a  i d e a l n e  w a r u n ­
ki d la  k r e o w a n i a  ro l i  w ie lk ie j  k r ó l o w e j  E g ip tu .

P o d o b n i e  de  Mille. z a n im  r o z p o c z ą ł  n a k r ę ­
c a n i e  tego  l i lm u ,  p r z e z  d łu ż s z y  c z a s  p r o w a d z i ł  
w K /y in ic ,  E g ip c ie  o r a z  im r /e a c l i  i a r c h i w a c h  
s t in l j a  p r z e d w s t ę p n e  n a d  h i s t o r j ą  s t a r o ż y t n e g o  
E g ip tu  i R z y m u .  l)o  w y k o n a n i a  ro li  M a rk a  A n to  
n ju s z a  z a a n g a ż o w a n o  z A nglj i  z n a k o m i t e g o  
Jfemry Wik-OYona. R olę  ( i e s a r a  g r a  W a r r e n .

Zamiłowania filmowe w Austrii
W iedeń w październiku.

O sta tn io  p r o d u k c j a  fihnoyya auMrja 
cka,  korzy s ta jąc  z p os ia dani a  o r y g in a l ­
nych  p a m i ą t e k  jpo Hab sb urg ach ,  zaczę 
la produkow ać m a s o w o  film y cesarskie. 

' Teju zwrot  yy p ro d u k c j i  m o ż n a  sobie wy 
t łumac zyć  yv ten .sposób że -lia.sła Iegity 
m.s tyczne ,  d o m a g a j ą c e  się zn ies ien ia  b a ­
nicj i  H absbu rg ów  i z w ro tu  Jeb m a j ą t ­
ku,  stały' się w W idniu b a r d z o  p o p u l a r ­
ne i m a j a  b a rd z o  s p rz y j a j ą c y  g run t  dla 
rozwoju  Dotychczas m o no po l  na takie 
f i lmy m ia ła  \ m e r v k a  i podo b n o  dosko  
nale n a  n ich  za rab ia ła .  W Hol lywood 
jest rrawet w y b u d o w a n y  d o k ła d n y  mode! 
pa łacu scl ióeiibruiisk-ego.

Obecnie  raz. j toraz yyielkie afisze.  r o ­
z lepione na  ul icach W ie d n ia  ozna jm ia  ją 
odbycie się uroczys te j  j>remjerv f i lmu 
f rajoyy-ej p ro duk c j i ,  yy który p a k u j e  się 
zmar łego c em rz a .  lub ja kąś  wy b i tn ą  o- 
.sobislość jego dyyoru. —  ja k o  magn es  
p rzyc i ąg a jący  publ iczność.  P r e m j e r a  la 
ka  staje •'ie z reguły w ielką pafr jotyezną

Jak to się wam podoba ?
P e w i e n  d z i e n n i k a r z  u s i ł o w a ł  u z y s k a ć  w y w ia d  

m ło d ą  g w ia z d ą  f i lm o w ą  ( i lo r ją  S tu a r t .  Dpi] i i. 

w a ż  z a s t a ł  a r t y s t k ę  z a j ę t ą  w y b o r e m  k o s i ju in ó w  

d o  n o w e j  .roli, i>r.-i./ n ie c o  r o z t a r g n i o n ą .  t r z e b a  

b y ło  p o p r z e s t a ć  n a  p a r u  p y t a n i a c h .

— P o d o b n i e  p o d p i s a ła  p a n i  n o w y  k o n t r a k t  
z w y t w ó r n i ą  ?

—- Ach ta k !  J e s ie n i  b a r d z o  sze^yś liw a!

—• A w  cze tn  p a n i ą  z o b a c z y  m y ?

— O oo.  p r a w i e  w n ieze tn !

Now . i n  ( d o r j i  h y d ł i t  m ia t  naneyyi.o  iel 
k ie  p o w o d z e n ie .

*
( .o  isądzi.sz o m i ło śc i  z p n  rw sze j jo  w e j ­

r z e n i a ?  —  s p y t a ł  r a z  iKddie F a n  l o r  a p e t y c z n ą  
p ia tynoyyą  b l o n d y n k y  z l . a l e to w e e o  z e s p o łu

-  S adze ,  ze  jest z g a t u n k u  n a j l i a r d z i e j  een- 
l iyeh ,  -  ty le  n a m  p rz e c i e ż  z a o s z c z ę d z a  e zasu .

*
-  P a n  p o z w a l a  Da to, ż e b y  v. a n g ie l s k im  

n l m i e  g r a t  a k t o r  z r o s y j s k i m  a k c e n t e m ?
-  Cóż to  sz k o d z i ,  p r z e c ie ż  g r a  l i i s / p a n a .

Europejskie Hollywood
A n g ie l s k i  p r z e m y s ł  f i lm o w y  p r o w a d z i  o b c e  

nil* z d e c y d o w a n ą  w a l k ę  z n a p ły w e m  d o  k r a j u  
f i lm ó w  a m e r y k a ń s k i c h .  O s t a t n io  p r o d u k c j a  f i l ­
m o w a  w  A nglj i  w z r o s ł a  i ro zw in ę ła  s ię  w sp o ­
só b  p ra w d z iw ie  im p o n u ją cy . A nglju  n a w e t  po- 
.siiwbi j u ż  s w o je ,  e u r o p e jsk ie  H o lly w o o d . Rolę  
tę  o d g r y w a  m ie j s c o w o ś ć  E ls l r e e .  T o w a r z y s t w a  
f i lm o w e  w z n io s ły  t a m  s t i id ja  i m p o n u j ą c y c h  ro z  
m ia ró w ,  w y p o s a ż o n e  w' n a jn o w sz e  u rząd zen ia  
te e b n ic z iie . S ły n n i  r e ż y s e r z y  a m e r y k a ń s c y  
l a n s l  L u b ic z  i L o u i s  Miles-ton podpi.sa li  j u ż  
k o n t r a k t  z j e d n ą  z f i rm  a n g ie l s k ic h .  W  E l s l r e e  
j n i c u j ą  o b e c n ie  r ó w n i e ż :  s ł y n n y  r e ż y s e r  f r a n ­
c u s k i  —• Kurie Oiain*. A l e k s a n d e r  K o r d a  o r a z  
n a j w y b i t n i e j s i  a k t o r z y  f i lm ow i.

Filmy kolorowe
E i r m a  a n g i e l s k a  ,yL o n d o n - F i l m s “ , k t ó r a  p r a ­

c u j e  jiod  k i e r o w n i c t w e m  a r t y s t y c z n e m  A l e k s a n ­

d r a  K o r d y ,  z a k u p i ł a  w y ł ą c z n e  p r a w o  e k s p l o a ­
ta c j i  n o w e g o  s y s t e m u  f i lm ó w  k o lo r o w y c h .  N a j ­
b l i ż s z e  w ięc  f i lm y  K o rd y  b ę d ą  już r o b i o n e  w 
k o l o r a c h .  \Y-g z d a n i a  f a c h o w c ó w  —- n o w y  ten  
s y s t e m  p r z e w y ż s z a  w s z y s tk o ,  w i d z i a n e  d o t ą d  
w te j  d z ie d z in ie .

Honorarja zwierząt
W  n i e k t ó r y c h  f i lm a c h  n i e z b ę d n e m  a k e t s o -  

r j u m  je.sl z w ie r z ę .  W  H o l ly w o o d  z o s l a ł a  n a  wad 
ju ż  u s lu n o w i i  n a  s t a ła  t a r y f a ,  k t ó r ą  o t r z y m u j ą  
w ła ś c ic ie le  c z w o r o n o ż n y c h  a k t o r ó w  za  k a ż d y  
ich  w y s tę p  na  e k r a n i e ,  ( i a ż c  te  są  s t o s u n k o w o  
b a rd zo  w y g ó ro w a n e . A w ię c :  ż y r a f a  o t r z y m u j e  
ó(ł0  d o l a r ó w  <lziennie. n o s o r o ż e c  ‘ióO, s ło ń  275. 
g o r y l  2 0 0 . lew  1 0 0 , ż m i je ,  s t o s o w n ie  <lo sw ej  
w ie lk o ś c i  1 2 .’), 1 0 0  i 77) d o l a r ó w ,  k r o k o d y l  ńO. 
k a n g u r y  20. M yszk i  ti^ż m a j ą  s w o ją  wairto.śe— 
1 0  d o la ró w ’ d z ie n n ie .  ISy  i m a ł p y - o t r z y m u j ą  ju ż  
s w o je  h o n o r a r j a  i n d y w i d u a l n i e  z a le ż n i e  od  
s t o p n i i  w y t r e s .  o r a z  „ z d o ln o ś c i  a k t o r s k i c h " .

uroczys tośc ią .  Są z, tzwyczaj  11:1 n iej  o- 
becui  cz łonko wie  rz.ttdu. gcnera li i  ju, a ry  
s tokra c j a .  l e g i ly m ^ c i  W  j i rzcpidnione j  
saii o d zyw a ją  .s-ię raz poraź  huczne  ok 
l r skt  sKiraze kołiieły płaczą,  byli  wojsko  
wi ł iezskutccznie  s t a r a j ą  się ‘ t łumić  w / r u  
s /et i i i .  F rzypoi i i ina ją  g łośno d a w n e ,  pię 
kiu" czasy i święcie wie-zą  w ich zm a r ł  
w yc h w s ta n ic  Ta k ie  sei ny rozgrywały  
s i ę  na j i reni jc izo f i lmu P a r a d a  wio- 
si 1111:1", .głównym h o h a l e r i m  k tórego  
jest m łod y  DfiuTlsc-liineister. -Kompozytor 
s łynnego  m ar sz a  wojskowego.

-Sztuka tea t r a ln a  luh k inowa,  z. cesa 
rzem na a i ' szu ,  urn w W ie d n iu  z a p e w ­
nio ną  ktt.sę. Nic mnie j szą  ciek a w.ość 
wzhudzti ją  w^/.yslkie plotki ,  int rygi  i a- 
fery  z. da w n y c h ,  p r z e d w o je n n y c h  c z a ­
sów. Taki  też t i lm wyświe t lany  jest o- 
bt-cnie w \ \  ledniu.  —  nosi 011 dw u zn a  
czny  tytuł- M a s k a r a d a 1’. W iedeńczycy 
są / m ę c z e n i  sz arzy zn ą  dni a  codz ienne  
go, p r z y p o m i n a j ą  sohie cł iętnie przesz- 
b ść b r u k u  jasnej.. .  lerażnicjszości .

N .

KRONIKA FILMOWA
—- Go s ię  d z ie je  w  W a rsza w ie . P r z y k r y  wy  

p a d  zdairzył  s ię  podczas ,  n a k r ę c a n i a  sc en  lil icz 
u y c h  d o  1 iliiłii „ A n te k  P o l i c m a j s t e r " ,  reżvser<*- 
w a i iy  p r z e z  M ic lia ła  W y s z y ń s k ie g o .  D o r o ż k a ,  
k t ó r a  z j e ż d ż a ła  p o  o s t r e j  u l i c y  G ó r n o ś l ą s k i e j ,  
w io z ą c  k i l k u  a r t y s t ó w — 'p r z e w r ó c i ł a  s ię  i p rzy  
g n io t ł a  b u k o w s k ie g o .  Ł a s / . c z k ó w n ę  i T o m a .  
W szyscy  (Mii są  d o t k l i w i e  p o t u r b o w a n i ,

*
D z ie ln y  W y s z y n s k :  P i j e  r e k o r i l  p r a c o w i t o ś c i  

l i i e ty lk o  w Do-lsco. a te  i n a  o t , 11 ]ł i?łkntacIU 
N a k i y c a  n i i a n o w ic i e  t r z y  f i l im  n a r a z :  „ C z a rn ą  
p r r ł y " ,  „A n i*  a —  ]> o l io m ajs t ra "  i „ P a n i e n k ę  
z p o s t r - f e s l a n t e " .

—  K c ż y s e r  In l irn  f>iivivicr z a l i io ra  s ię  d-o 
r c a b z a c j i  p o t ę ż n e g o  t i lm u  r e l i g i jn e g o  „ F o l g o  
l a "  piMjtiig s c e n a r  jn sz a  k s ię d z a  k a n o n i k a  R e ,  - 
n i i ind .  O b s a d o  s t a n o w i ą :  J e a n  (o d i in  C lm rle  
V a b e l .  A lc o e e r  i .In l ie t te  V e rn e u i l .  N i e w i a d o m o  
jedrnak je s zcze .  k to  liydzie  o d t w a r z a ł  O bry  
stinsa.

■—  Na in i-d zy iia re ito w  ej w y s ta w ie  f ilm o w e j  
w P ra d ze  p ie r w s z ą  n a g r o d y  o t r z y m a ł  m io d y ,  ale  
ju z  d o b r z e  z n a n y  r e ż y s e r  r z e ś k i  —  (i y | a c h a t v ,  
za  s w ó j  f i lm  ,.F.ksta>.a“ .

— N ow y film  M arlen; D ietrich  b ę d z ie  n o s i ł  
ty tu t . k a p r y s  h i s z p a ń s k i " .

ly a n  l ’e t io v ie z ,  O lga  C z e c h o w a  o r a z  H a n s  
S l i iw e  .y n n ą  t e r a z  w  ( .zeclioid-owacji.

■ Y» le lk i reżysf r e u r o p e j s k i  H a n s  Si l iw a re ,  
z a a n g a ż c i  a n y  z o s t a ł  d o  A m e r y k i  p r z e z  F o * a ,  
f^dzie z r e a l i z u j e  J i lm  „ k o e l i a n f a  z l o t e r j i "  H a n s  
S c tn c a r e  liyf r e a l i z a t o r e m  f i lm ó w :  „ M e to d ja
SCre , „ P r z e d z i w n e  k t a m s t w o  N iny  [ ' e t r o w n y " .  
o r a ,  . .H a p s o d j i  w ę g ie r s k i e j " . .

• .Mynna arty.-taa fil nic w a Itosem ary A m es. 
k t ó r ą  (k ry ty cy  p r z e z w a l i  . ą n y g ro m c z y n ią  Ylarto  
n y " ,  z liezęln z a r a b i a ć  n a  ż y c ie  w  b a r d z o  u ry g i  
n a l n \  s p o s ó b :  p r o w a d z i ł a  n a  s p a c e r  p i e s k i  a m e ­
r y k a ń s k i c h  b o g a c z y  p o b i e r a j ą c  za  to  10 c e n tó w  
za  g o d z in ę

- Idąe za p rzyk ład em  YY a lta  l) isn c y 'a .
tw ó r c y  k o l o r o w y c h  Sitly  sym pli iH iies" ,  M a s  
Flei.sclier n r k r ę e i t  ]>ierwszy s w ó j  f i lm  r y s u n k u  
w y w k o lo r a c l i .  z p o p u l a r n ą  B i l  ty B o o p  w ro l i  
k o p c iu s z k a .  Bet ty m a  glow-ką r u d ą  j a k  C t a r a
Bow-

—  Z loty  m edal z.a n a jle p szą  gr< v p i e r w s z e j  
p o l e w ie  tflft ł r. o t r z y m a l i  S y ly ja  S id n e y  za  
s " 0 j ą  p o d w ó j n ą  k r e a c j i  w fiilmie P a r a i n o u n t i r  
. .K s ię ż n ic z k a  pwzaz .t(l d n i “ .

— A nna .Maj YYdng. n a j ] iO ]n i la rn ie . |sza  O b in  
k a  e k r a n u  z a m i e r z a  t e g o r o c z n y  s w ó j  ur-lop spę­
dź .  w C b i n a e b  B ę d z ie  J o  j e j  p i e r w s z e  -ze tkn ie  
c i i  się- w ż y c iu  z p r a w d ;  iw e m i  ( i l i in a m i  May 
W o n g  u ro i iz i ł a  się b o w u- in  i w y c l io w a ta  w  1, 0 1  
Angeles ,  d o k ą d  p r z y b y l i  jej  r o d z i c e  p r z e d  f>0 
la ty .

Jchn Boles

n a j w i ę k s z e  d n n ż u a n  w H o l ly w o o d z ie  i z r .ak o  
a i i t , a k t o r  f i lm o w y  k f o re g o  w k i ó l e e  j u ż  u j r z i  
m y  W k i lk u  f i lm ae l i  F o x a  ( „ R e w o lu c j a  Ś m ie ­
c h u  , ..( '-yganfiria ' „O Ozem śn ią  d z i e w c z ę t a  ], 
f o r m u ł u j e  n i e z a w o d n e  z d a n ie m  j . ‘go,  r a d y  i 
w sk azó w  ki  d la  ż o n a t y c h  i z a k o c h a n y c h  O to  o n e .

( ZF(,() nif: NAI.I ŻY KOBIć:
Nie m ó w :  . . r n z u m ie m  k o b ie ty " .  Nie rozn  

liiie.sz ieb  n ie  m o ż e s z  z r o z u m ie ć  i n ig d y  M« 
nie z r o z u m ie s z .

Nie m ó w  o  j e d n e j  ta i l i . 1 j k o b ie c ie  z o r u g ą .
N ie  o m iw sz k a j  w ie r z y ć  k o l i i i s i e  w te d y ,  gdy 

w y m a g a  te g o  tw o j  in te re s .

GD N A I.K Ż r ROBIĆ:
P o w in ie n e ś  t a k  postę-powae.  nt«y k o b ie t a  I)y 

la p r z e k o n a ń , i ,  że  jes t  d la  c ie b ie  j e d y n ą  1 p o  
ż ą d a n ą  p o n a d  w s - y s t k o  MU św-iecie. YYyrazaj to 
jej  j a k  n a jc z ę ś c ie j .
’ B ądź  p e w n y  sieb ie ,  lecz n ie  z a n a d t o  ś m ia ły .

P a m i ę t a j ,  że  g r a m  czu łośc i  m a  w ię k s z e  z n a ­
czen ie .  niż  k i l o g r a m  g w a ł tu .

P a m i ę t a j ,  że  k o b ie ty  ł a lw e  d o  z d o b y c ia  są
i.....1,,., a . ,  lih-zYiuHnia. Z w ła sz c z a  te, k t ó r e  s ą
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Wieści i obrazki z kraju
Na śladach zapomnianych bogów

Św ięc ia ńsz czyzua  na leży  do n a  jpięk 
n ie j szych  mie jscowośc i  w wo je wó dz tw ie  
w i leńskiem.

Należy ró wn ież  do  n a j c ie ka w sz yc h .  
J e s t  to n ie w y c z e r p a n a  s k a r b n i c a  dla 
fo lk lo rys ty  i a r ch eo lo g a

Po cz łowieku  p ie rwotnymi  zostały w 
p o  w. św ię c i a ń sk im  l iczne c m e n t a r z y s k a  
po gań sk ie ,  k u r h a n y  grodz iskowe,  kopce  
o brz ędow e,  z n a j d o w a n e  są s k o r u p y  urn  
po g rzeb o w y ch ,  topo rk i  k a m i e n n e  i in. 
O b je k ty  zaby tk ow e ,  o k t ó r y c h  n ie je dno  
k r o t n i e  w sp on i in ano  w R u r  Jerze  Wi ł  
zos ta ły  w s i e r p n i u  h  r ' b a d a n e  przez  p. 
dr C e h a k - H o łu b o w ic z o w ą  przeds ta  
wicielkę Muzeum Archeolo gicznego  I - 
S. I?, P r a w d o p o d o b n i e  na in te rwencje  
Mu zeum  s ta ro s t a  pow święc iańsk iego  
w yd a ł  za rządzen ie  o ochronie,  t e renów  
zabs tk o w y c h  w nowiecie.  I s tnieją jed 
na k  p e w n e  e le m en ty  zahy tk ow e ba rd zo  
n ie uc hw ytn e .  M a m  na  myś li  ś lady d a w ­
ny ch  wierzeń,  \ a d z w \ e z a j  c iekawe  są 
dla b a d a c z a  baśnie ,  l egends pieśni ,  z a ­
bobony,  wróżby  k r ą ż ą c e  wśród  ludu.  czę 
sto z w ią zan e  z p e w n e m i  o b je k ta m i  w  te ­
renie.  Np. wpoWAżtt św iec i an  i stnieje 
p ię k n e  sezgórze nad  jez iork iem n a z y w a ­
ne „ G ó r k ą  P e r k u n a " .  K rąży  o tej górce 
wśród mie jscowej  ludnośc i  wiele o p o ­
w iada ń .  w którymii m o ż n a  mc d o p a t r z y ć  
r t m i m s c e n c y  i po g a ń sk ic h  wierzeń Sa 
m a  n a z w a  zresz tą  tchnie  czasam i  b a rd z o  
/ m ie r z c h łe m i

Do c ie k a w y c h  p o d  tym w, g łędem 
mie jsc owo śc i  na leży g m in a  d u k s z t a n s k a  
O pr óc z  l icznych ś ladów osa d n ic tw a  
przedd z ie jo w eg o człow ieka ku lo jez. Dr i 
sny ,  i stnieje tu k i l k a k r o t n i e  w s p o m in a  
uy n a  tern m ie js cu  o g r o m n y  s t r o m y  głaz 
koło wsi Z a k a m i o n k a .  k tó ry  w świet le 
p o d a ń  lu d o w y c h  m a  być  pozos ta łośc ią  
o ł ta rza  pog ańskiego .  Zasięg tych legend 
do chodz i  d o  k i l k u n a s t u  k i l o m e t ró w  w o ­
koło;  na j lep ie j  zna n e  są one  w okol icz­
n y c h  wio sk ach ,  t i Z a k a m i o n k a  B d j a ­
ry,  P ie tuchy ,  Dudy.  Kucharzy  s /k i  Bttj  
wil iszki  i D /k * d . . s / ki. Lud tutćjs/ .y ogól 
nie w ierzy, że by ła  tu niegdyś świą tyn ia  
p o g a ń s k a  z w ie cznym  ogniem na  szczy ­
ci e głazu.  Najs ta rs i  ludzie p a m i ę t a j ą  je 
*zcze czasy,  j a k  baby z okol ic znych  wio 
,ek wiern i  d a w n y m  t r ad yc jo m,  sk łada 
ły w  o tworz i  na  szczycie tego głazu len. 
mleko ,  zboże, sery,  iaja i -owoce, czyniąc  
o d w ie c z n i  m  z w yc za jem  jak ieś  w t ó / I i y  

i zaklęcia.
P r a k t y k i  h- znikły jiraw d o p o d o h m e  

vi po ło wie  X I \  w ie k u  n a s k u te k  prac  m i ­
sy jnych kośc ioła ka to l ick iego  Odciążę 
stiern tego kul tu  pogai isku-go hylo poją 
w ienie się .cudow ne go  mie jsca  c h rz e ś c i ­
ja ńsk iego .  o dziesięć k i l o m e t r ó w  od te- 
go le ge nd a rne go  g łazu,  w okol icy  wsi Po

r i n g a .  Zas ia ł  za łożony  t a m  kościół.  J e ­
d n a k  przez  długi  cza* ludność  zdąż a jąca  
na o d p u s ty  do Por yng i  sk łada  n a  tym 
k a m i e n i u  n a j r ó ż n o ro d n ie j s z e  of ia ry ,  z 
k t ó r y c h  korzys ta l i  dziś  jeszcze żyjące  
pos tac ie  ze ws i  B o ja r  i Zaka in io nk i

P r a w d o p o d o b n i e  ze zn iczowego og­
nia zos ta ły  tu w z iemi ślady węgłów i 
popiołów.

W  dżys te  wieczory ic-sienne, gdy jesl 
b a rd z o  c i e m n o  i wie t rzno ,  w ch a tuszc e  
z .a kau ronskie  j a lbo  b o ja r s k ie j  n ie raz  sta

W e w si 1'orsa gin . k ołow  ick ie  j (pow w il e j - 
sk i) p o d cza s  b o jk i m ięd zy  k ilk o m a  m ieszk a li 
ea m i w si za b ity  z o s ta ł gospodai-z  ( i i v g o r z  Ko

in ńka  „ b o b u te "  czy „ d e d u k "  s iedząc w 
k o ż u c h u  na p iecu,  o p o w ia d a  dz iec iom o 
o u c h a c h  leśnych i p o l n y c h  o , . raga- 
n e c h "  b ło tn is ty c h  z rojstów' b o j a r s k i c h  
o tem,  że s t r asz y  koło Kamienia ,  że coś 
t a m  o  godzin ie  12 W n o c \  dzieje się. Mó 
wią,  że lu dz io m  p r z y c h o d z ą c y m  ta m  o 
pó łn oc y  s t a j ą  n i ek i edy  włosy n a  głowił  
z ap i e r a  dech;  < tła t ego pr z y śp ie sz a j ą  k r o ­
ku i żegnają,  się Irwożnie.

P i ę k n a  i n i e z b a d a n a  jest Św ięciańsz- 
czyzna .  Józef. D ubieki.

rozo . B ój ku p o w sta ła  na tle za targu  m a ją tk o ­
w ego . Sp raw ców  z a b ó js tw a  B a /y  la i J o z e fa  
W o źn ia k ó w  z a a r e sz to w a n o .

Wllejka
gżYW A GAZETKA"4.

.S ta r a n ie m  Z a r z ą d u  Ik rw ia t-cw ego  Z w i ą z k u  
S t r z e l e c k ie g o  w  p o r o z u m i e n i u '  /. InsjM Jktorem 
S z k o ln y m  z o r g a n i z o w a n a  z o s t a ł a  w W i  le jce  
.Ż y w a  gaz .e lka '  k t ó r e j  z a d a n i e m  jes l  i n f o r  

m o w a n i e  i o b j a ś n i a n i e  o w y d a r z e n i a c h  o s t a t ­
n ie j  doby

G a z e tk a  j e s t  ty g o d n ik i tu n  i „ w y c h o d z i  w 
k a ż d a  n i e d z ie lę .  B e d z ie  o J a - jm o w a ła  d z i a ły  in 
f o r m a c y j n e :  z a g r a n i c z n y ,  k r a j o w y .  d o ty c z ą c y  
w oj .  w i l e ń s k ie g o ,  m .  V "i 1 t-j k ’ f a c h o w i  - rohuczy -  
o r a z  d z i a ł  k o b ie c y  p o z a t e m  u rządzz jr .a  tiędzie- 
s k . rz y n k a  d la  z a p y t a ń  p i s e m n y c h  n a  k t ó r e  za  
in ler i-so -w any  o t r z y m a  o d p o w ie d ź .  W r e t u  u le p ­
s z a n i a  g a z e tk i  w ten  s p o s ó b ,  by  .się p o d o b a ł a ,  
p r z e w i d z i a n a  j e s t  a n k i e t a ,  w  k t ó r e j  „ c z y te in  - 
r y “ b ę d ą  s i ę  m o g l i  w y p o w i e d z i e ć  c z y  k t ó r y  z 
d z i a łó w  p o d o b a  im  się  i v j a k i  s p o s ó b  cbt- ie 
l ih v .  b y  b y t  z m i e n io n y .

P ie r w s z e  , w y d a n ie '*  g a z e tk i  odb-  to się w: 
n ie d z ie lę  2 1  b. m .  n a  k l ó r e m  p o r u s z o n o  w ie l e  
s p r a w  a k t u a l n y c h

S t w o r z e n i e  g a z e t k i  jest. b. p i ę k n ą  j j y  -tą 
sz c z e g ó ln ie  że  p r z e z n a c z o n a  je s t  d la  lyc t i ,  k t ó ­
rzy  n ie  c z y t a j ą  g a z e t  z b r a k u  pj«»nięa'* n a  
k u p n o .

J a k o  p i e r w s z a  u w a g a  n a s u w a  się  to  że  K o ­
m i te t  R e d a k c y j n y  ź le  z r o b i ł  n i e  p r z e z n a c z y w s z y  
d la  p o s z c z e g ó ln y c h  d z i a ł ó w  o k r e ś l o n e j  I lości 
' •zasu, g d y ż  z b y t  d h i g i e  t r w a n i e  g a z e tk i  " m o ż e  
b y ć  n n u z ą c e  D r o b n a  ta u s t e r k a  m e w  alp liwń.-  
zos itanie  u s i in ię ta .

N a  z a k o ń c z e n i e  ż y c z y m y ,  by  ta  p o ż y te c z n a  
g a z e tk a  M in ta  j a k  n a j w i ę c e j  „pr e n u m e r a t o r ó w  *

S

Brasław
JE SZ C ZE  JK ftN A  PLACÓ W K A ZPOK.

U ie lk a  ż y w o t n o ś ć  Z rz e s z e n iu  P o w s a lo w e g o  
Z w i ą z k u  P r a c y  O b y w a t e l s k i e j  K otiie t w B ra s  
l a w in  uw-Klacznia  s ię  m. in. w p o w s t a w a n i u  c o ­
r a z  t o  n o w y c h  p l a c ó w e k  Z P O K  n a  t e r e n i e  po- 
wiaUi. O to  z n o w u  H> b. m . z o s t a ł  p o w o ł a n y  d o ­
ż y c ia  O d d z i a ł  Z H > K  w  ć tps io ,  gdz ie ,  je s t  n a d z i e ­
je .  p r a c a  j e g o  r o z w in ie  s ię  n a l e ż y c i e  bo  t e r e n  
z o s t a ł  j u ż  o d p o w i e d n i o  d o  t e j  p r a c y  p r z y g o lo -  
w a n y .  S ą d z ić  o  te in  z r e s z tą  m o ż n a  n a  p o d s t a w i e  
n i e z w y k l e  m i łe j ,  a p o w a ż n e j  a t m o s f e r z e ,  j a k ą  
n a c e c h o w a n e  b y ł o  z e b r a n i e  o r g a u i z a c y i n e ,

fśa e z e le  tego  O d d z ia łu .  d o  k t ó r e g o  w s t ą p i ł o  
o d r a z u  IM c z to n k iń ,  s t a n ę ł a  p. J a n i n a  W y s fo u -  
e b n w a .  t„ M„

Poparzeni podczas 
ratowania dobytku

W e w si W e jsz y sz k i gm . t jn tu p s k ie j  ( pov  
św ję e ia ń tk ij  w zab u d ów  u n iach  S a w r lja  G oło  
w a e k ie g o  w y b u ch ł pożar, k tóry z n isz c z y ł d om  
m ie sz k a ln y , za b u d o w a n ia  g o sp o d a r sk ie  i k ilk a  
n a śc ie  sz tu k  ż y w e g o  in w en ta r za . S ilny w i a tr  
p rz e r z u c ił o g ie ń  n a  sąsiedni--* zah u d i.w i n ia. n isz ­
czą c  d w a  d om y i k ilk a  oh or.

P o d c z a s  ra to w a n ia  in w en ta r za  z o s ta li  popu. 
rzen i g o sp o d a r z e  S a w e lij  i Izyd or Gotow-ac*-y 
C iężej p oparzo-nego Izyd ora  Gotov a rk :eg o  prze  
w ii-z icn o  d o  sz p ita la  w ' i ę e ia n a e h .

P o d e jr z a n e g o  o p od p u 1 nie Sani.sona .r ig o -  
c jew a  z a a resz to w a n o .

Grad w  gm. ostrowskiej
Na te ren ie  g in . o s tr o w sk ie j  w y p a d ł grad , .się­

g a ją cy  w ie lk o śc i  g o łę b i 'g o  jaja . Grad pada*  
w eiijgu c a łe g o  ub. p o n ied z ia łk u .

W e w s i Zamcozę-k, l .ie z n o w , K ie le  llozduny  
M ii-hajłow ii i I tereezy n o w  o  g tad  p o w y b ija ł szy ­
by w o k n a ch , n a ra ża ją c  m ie sz k a ń c ó w  na d o tk li  
w y... ch łód

Otwarcie mostu im. Prezydenta Mościckiego

x

W  P u ł a w a c h  o d b y ł o  sit; w ub. sobot t ;  poświ«;c(Miie i o tw arcii*  m o s tu  n a  W iś le  
im . P r e z y d e n t a  M o śc ick ieg o .  Na z d ję c iu  o g ó ln y  wi-dok n u w e g o  n iu s tu .

„Pogrzebali Boga“
- d h e ł a r u s k a j a  Krynica* ' d o n o s i  o  nas ! ,  w y ­

p a d k u .  o k t ó r y m  z r e s z tą  d o w i a d u j e m y  siy ró w  - 
n i f ż  /  i n n y c h  ź r ó d e ł :

G r u p a  c h ło p c ó w '  ze  wsi M ia re c z e k  gm. głę- 
h u r k i p j ,  o d p o w i e d n i o  p r z y s t r o i w s z y  d y n ie  z z a ­
p a lo n y m i  ś w ie c a m i  z p i c u m m i  p o l s k i e m i  i r o s y j  
s k i e m i  tu ła l i  sit; n a  m i e j s c o w y  c m e n t a r z  k a -  
lo l iek i .  I. z w. „ p a n s k i j c  m oh i łk i* 4. Xa eze le  p o ­
c h o d u  k r o c z y l i  p r z e b r a n i  za  k s i ę d z a  i d u c h o w ­
n e g o  p r a w o s ł a w n e g o .

K o n d u k t  ów s p o t k a ł  m ie j s c o w y  o b y w a t e l

Żywcem zasypany

p. M. Na z a p v la i i i e  ko g o  g r z e b ią .  u s ły s z a ł  url- 
B|i w iyxj i  :

—  żniiurł  Róg.
P M. udał się nie/wtoc/nii- do policji cclcni 

poiuloriuoyyąnia o  profanacji
G d y  p o l i c j a  p r z y l iy ta  n a  c m e n t a r z ,  j u ż  n i k o  

go  n i c  z a s t a ł a .  Z n a l a z ł a  n a t o m i a s t  św ie ż ą  m o ­
giłę ,  p o  r o z k o p a n i u  k t ó r e j  z n a l e z i o n o  d y n i e  /. 
p r z y m o c o w a n ą  k a r t k ą ,  g ło sz ą c ą ,  iż B óg  z in a r t  
zę s ta rości '* .

W sprawie proianacji obrzędu i cmentarza 
policja prowadzi dochodzenie.

\\* • w si S z y m a n c ie  gm . W iśn iew sk iej j m i w . W lln o  T rok i W ik to r  K acilzis. W k ró tce  p<* w y
w llc jsk ic g o  w  c z a s ie  pracy p rzy k op a n in  .lu d n i padku  z a sy p a n e g o  w y d o b y to  na p o w ie r z c h n ię
w sk u iek  o b erw a n iu  s ię  w arstw * z ie m i z o s ta ł za- z iem i, jed n a k  n ie  z d o ła n o  go  przyw rócić- do
s y  p an y m ie sz k a n ie c  k o lu n ji R alestyn a . p o w . ży c ia .

śmierć w  bójce

A rtu r M i l l s  **1

A P A S Z K A
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
Pan ju.st p r os ty  —  z.ac/.ąi ołijaśniai- Pont  Le 

Bee. —  XV p o k o ju ,  g dz i e śm y gju uwięzil i ,  j&st teleion 
Kaza l i ś m y n i e d a w n o  załiróyć. Otóż k a ż e m y  mu  za te le ­
f o n o w a ć  do hotelu,  że s t aną ł  na te noe  u |łi / \  iiit 1 d 
i że pros i  o odes łan ie  walizki .

—  Czy się zgodzą?
O tak.  Zn a j ą  go ta m  s t a h  gość od szeregu 

łat. P o z n a j ą  go p o  głosie,  i zresz tą cu to takiego  jest 
p o p ro s ić  o od es łan ie  wal izki?  *

—  A jeżeli on każe  dać  znać  poli* ji?
Niema o b a w y  —  rzeki z nrzekoiu in iem  Pont

L e  Ber.
A jeżeli  nie będz ie  el iciał  z a te le fo no w ać ?

P o n t  Le  Bec zwróc i ł  się do Lev a rde  a. k lń ry  j>tvv- 
.słooliując *ię rozm owie ,  łdyska ł  zęl iami  (uk r o z i a i l y  
p ies

Moj  j i r / y j a d i  1 p o t r a f i  go n a m ó w i '
—  i l u 1 ha! -— za śm ia ł  sit Hetir iks.

No. l o  ei io i l / iny (ulrazu na górę  —  rzekł  Ponl
].£*. Bec.

J n k ń b  Lt*v#fcle zerwał  się / krzesta.

BDZDZJAL XV.
Pomysł  Pont  Le Bec’a o d d a n i a  jeńca  w ręce  Le 

varde"o\vi ja by go n a m ó w i ł  do z a tc le io n o w an ia  do h o ­
telu, by ł  p rosty i dobr y .  Na po d s t aw ie  do ty c lu  ztisowe- 
go do.św iade/.enia hyto w ia d o m e  żi I . eearde  umia ł  
uż yw ać  p r z e k o n y w u j ą c y c h  a r g u m e n t ó w .  ’I’e o re ty c z n a  
hołiaterowit-  wolą śeierpieć nie wie m jakie nieki .  niż 
ustąj i ić c z a r n e m u  c l i rak te rowi ,  ide w p r a k t y c e  na we t  
jeden człowiek  na tysiąc nie zdolięil/.n sie na hohti- 
lisrAtwo.

Zda rza  się, żó k toś  po /wid r  się z a m ę c z y ć  na 
śmierć,  a nie zdrad?.i  r t l ig j i ,  o jczyzny  czy jnzyjac io t .  
M e  to jcsl inna  s p raw a ,  lio wc hodzi  w grę l ionor.  J e ­

żeli j e d n a k  idzie o własność  osobistą,  na k tó re j  nic za 
leży n i k o m u  inn em u,  of ia ra  kap i t u lu je  Bo ostatecznie  
n iema sensu  po św ię cać  żucia dta j i iemętlzy.

Gdyli* nie d w u  pr zeszkody ,  wal izka  Henr yka  
'/ w azo n em  z n a k u ł a b y  się w rę k a c h  L c v a r d e ‘a i Pont 
Le Ber. *11 w ciągu d w u n a s t u  godzin.

tPie.rwłSztj prz.  szkodą  by ł  t ai  1 ost rzeżenia  dyrck  
lora hotelu przez  Iwowkę. aiiy nie w y d a w a ł  n i k o m u  
rzeczy I l e m - k a .  ale o leni naraz ie  nie wiedz iano .  Naj-

ji iorw zaw ażyła  d r u g a  p rze szk oda  n a tu r y  e / . ę s l o  p s y ­
chologiczne j .
; P on t  Le  Bec przypus zcza ł ,  że jego w spóln ik  p o ­

pr z e s t a n ie  na  po łowie  łupu,  z a p o m i n a jąc.  ż' m a  d o  
czynien ia z ez łowiekiem.  k t ó r y  c ie rp ia ł  tortur* z p o ­
w od u  kob ie ty  i b y ł  o p ę t a n y  żądzą zemsty .

J a k u b  L c c a r d e  rozpam ie tę  wa ł  j ionow ną  . 'diad-ę 
żony  (wsj io imuenie  czu łe j  sceny z B a ru  A-dr.ieu.ne do 
p r o w a d z a ł o  go iło sza lyńs twa) i d w a  s t r a sz ne  ła ta  p o ­
bytu na W y s p ie  Djabe lskie j .  j a k ie n u  już raz  op łac i ł  
sw o ją  zazdrość  Wiedz iał ,  że s t rac i ł  j ą  n i e o w o ł a l n ń  
i dusz a  je g o  tonęła  w o e e a p i e  goryczy .  W  ty m  c z a r ­
n y m  n a s t r o j u  w azon  Minga i p e r s p e k t y w a  wie lk ie j  
f o r tu n y  n ie  znaczyły  d l a  niego mc. P r a g n ą ł  j i r / ^d e -  
wszyst ikiem zemsty .  Ale zemsta  ta mogła  być  zupe łna  
ty lko  w raz ie  w y w a r c ia  jej i na win ow ajczyni .

T o  też na  p ro p o z y c ję  Pont  Le Bec* i pó jścia  n a  
górę  i j i rzys ląp ien ia  do „ n a m o w y "  Levarde  o d p o w ie ­
dział ,  że n a  to jes t  czas i że jeszezi p r zed te m  be dz ie  
m u s i a ł  wyjść.

—  D o k ą d ?  —  z a p y ta ł  n iespoł  o ju ie  Pont Le Bec.
Apasz od powied z ia ł ,  że to jego  sp raw a  i że v róc i  

p rz e d  p ó łn oc ą .
W ię c e j  n ie  chc ia ł  powiedz ieć i ł tónt  L e  Bee n i e  

nalegał .  Czuł. że i tak l i i soegoby się nić* dow e d z i s ł 
(D c. n.)
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O lombardzie „Kresowja‘
W  s p r a w i e  l o m b a r d u  „Kresowca 

^filas a ją  się do nasze j  r edakc j i  w dal 
SSiZyai ciągli pokj  zv wdzctii  j ego klienci.  
^Łaznęją kw i ty  i |>ros/ą o olil iczcnic .l<“ 
łwocotit mies ięcznie pobiera  od nieb 
»Kreso w ja1'. W y p a d a  stale 40. ->0 i wię ,  
Cej % .  Nk* m o ż e i m  przy toczyć  wszy-j 
•s tkieh z n a n y c h  n a m  w y p a d k ó w  [lobiei i 
r‘ia p rzez  . k r e s ó w j e "  za d użyc h  proecn  
t6w. / a  jęłoby lo zbyt  wiele miejsca.  0§-  
rfiu i c z \ m y  sie wiec do pub.likowfiriTfi 
^ r e k o r d ó w ' 1. v* ■

O to  w c z o ra j  re ko rd  pobi ł  p.  e n  ha i-  
C/Vk. Plaei  0 %  miesięcznie.  Kwi ty  lom 
lvardu  ,,k r e s o w j a "  02405 i 4 4 a , <) 6
U d a r ó w  i 1.50 doi. —  razem  7.f»0 d o la ­
rów Pro cent y  p h ic o n c  regularn ie.  Z a ­
staw- n je dofwiwctoaty do l icytacji .  P.

UcIiarczyk plaei  za 97.0:) z i .  ~ -■ 7̂ -
Procentu  Wynos i  lo 72n/o rocznie.

nl<> p o b i j e  len r e k o r d ? ! _______

Wyniki wyborów do Rad Powiatowych
Wileńszczyzny

PO W . W I I,EJ SKI.
21 go  b ni a d b j i f  s ię  w y b o r y  d o  R a d  Po- 

wia-lowycl)  ” « t e r m i e  powialfti w i l e j s l i e g o  w 
d z ie s ię c iu  g m i n a c h  i m i e ś : i e  W i lc je e .  W ' \  
le jce  zos ta l i  w y b r a n i  j a k o  r a d n i 1 L u d w ik  Zn- 
ł ą d k ie w io z  i M iecz)  s t a w  p l p i e w s k i ,  a fi111 i lł> 
p o w ia tu  wtlejsk-iog© v y l i ra ły  n a s t ę p u j ą c y c h  rad  
n v c h :

O m in ą  ko tow  icka  M y ś l iń sk i  .tan, ro ln ik
i J tu rn r z e w s k i  -lózci . osadnik . .

O m in ą  w o j s l o m s k a  N n jdz iez  A n io m  roi
n ik  i D z ic w ia c ic n  W 'k t o r ,  r o tu ik

O m in ą  w ia /y ó .s k a  A lp c ro w ic z  Z a łm a n .  
p r z e m y s t .  i N a r c j k o  J a n  rotn.ik

O m in ą  dołhin-ow skn - W r ó b l e w s k i  A nton i  
l o l n i k  i M o ro z  Jó z e f ,  r o ln ik .  .

O m in ą  k r z y w i c k a  —  P a lu s k i  Jerzy  nauczy  
cic]  j S ie lew icz  A dolf ,  r o ln ik .

O n u n a  b i id s ł a w s k a  —  P a to l s k i  Z y g m u n t ,  n a u  
czye.ie.l i l tu s ie i  ki F r a n c i s z e k ,  o s a d n ik .

O m in ą  i lska  —  B o h d a n o w i c z  M ieczys ław ,  
p rzem .  -roln. i S l a n k ie w k , -  A dam  o tn ik .

G m in a  e l io e ie i iczy ek a  —  S n r y n t  M ie czy s ­

ła w ,  ro ln ik  i B o r o w s k a  y j a r j a ,  z i e m ia n k a .
O m in ą  l .u rz .en iecka  —  tli ze g o r z e w s k i  Wi 

•l-n-ld a g r o n o m  i H o lo w n ia  J a n .  u r z ę d n i k
O m in ą  w is z n io w  —  N ie w ia r o  w iez O ed y m in .  

r o ln ik  i A tu k s ie je z y k  M ik o ta j ,  k u p ie c .
O m in ą  k o ś e i e n i e w ic k a  K o z ie ł ł -P okh-w  •

ski  J ó z e k  r o ln ik  i l l o r o d n i o z y  K., n a u c z y c ie l .

I*t»v> I VI' W I U  „N S K O -T R O ł KI.
22 h. m. na l e n  n ie  p o w ia tu  w i l . - I r a c k ie g o  

o d b y ły  się w y b ó r )  w 3 g m i n a c h  1 j. w g m in ie  
J u rg ie lo  B n d o m i i io  i S o leezn ik i

W  gin. ' r u r g i e lc  z a s ta l i  w y b r a n i :  G o n era !  Że 
l ig o w s k i  L u c j a n  i S k i n d c r  W :to ld ,  n a i iczy c ie l  

W' g m in ie  S o le e z n ik i  — p o se ł  W ę d z ia g o l s k i  
IS ro n is ta w  i D u w d a  A n d rz e j ,  r o ln ik ,

W  g m in ie  K u t lo m in n  Ż u k o w s k i  S te fa n ,  ro i 
n ik  i W ę e k o w ie z  B o le s ta w ,  ro ln ik .

J a k  w ia d o m o .  w y b o r y  o d b y w a ć  się b ę d ą  w 
p o s z c z e g ó ln y c h  m ia s t a c h ,  p o w id ł a c h  w z g lę d n ie  
g m i n a c h  d o  lii p a ź d z ie rn ik i -  i w m i a r ę  n a p ły w a  
n ia  w y n ik ó w  b ę d z ie m y  j e  p o d a w a l i  d o  w in d o  
ni ości

Akcja oświatowa 
Litwinów

t . i t e w s k i e  t o w a r z y s t w a  o ś w ia t o w e  w- p ow . 
iyc.iaii.skim p r o j e k t u  j:) u r z ą d z e n i e  ructuwnysłb 

Avy sh n v  s z k o l n y c h .  p r z y e z r m  p r e l e g e n c i  I u w in i  
111 e .1 s o-b j e ż d ż ą c  w s ie  i o s a d y ,  w  k t ó r y e n  m a j ą  

g ta s z a ć  o d i  *v ly o  s p ó łd z ie lc z o śc i .  P o z a  leni
i- itw u u  m a j ą  r o z p o c z n ę s t a r a n i a  o  n z  ik a n ie

Na

Wysiedlenie 
sportowców"

Nie wolno lekarzowi —
idą do fuszerów i przypłacają życiem

z e z w o le n ia  n a  unii-lH.miK.-nje k u r . o w  r o ln ic z y c h  
‘Ha m ło d z ie ż y  l i tew sk ie j .

.Sztuczne sp ęd ze n ie  p łod u  n a leży , ja k  w ia ­
d om o, w ed łu g  o b o w ią z u ją c e g o  n stw o d a w slw u  
d zab ieg ó w  za k a za n y ch . W y k o rzy stu ją  to  bar  
d zn  sz ero k o  rozm a ic i p ck ą tn i „ o p eratorzy"  te l-  
czerK! i rzek o m e a k u szer k i, stw a rzs jąc św ie tn ie
p ro sp er u ją ce  i d o ch o d o w e  „fabryczk i- an io łk ów *

g ran icy  p o l s k o  ło t e w s k ie j  z a t r z y m a n o  
a k e ó r h  e s o b n i k o w ,  p r z y b y ł y c h  n i e l e g a l n i e  z Lo- 
‘•Wf. Z a t r z y m a n i  p o d a l i ,  iż ąią s p o r t o w c a m i  i po- 
■sdanirwili z a p o z n a ć  s ic  1 w o je w o d / tw -a m i  j -og ia -  
eJezm -n i i  P o lsk i. B o n n  wa-ż r z e k o m  s p o r lo w  e)’ 
n ie p o s i a d a l i  na  lo  ze z w o le n ia ,  w y s i e d l o n o  ich 
s p o w ro te n -

Walka 
z przemytnictwem

Z T u /rm o n t  d o n o s z ą ,  iż w  c iąg l i  o s t a t n i c h  
*hii  nu g r a n i c y  pol.vko-łotPW.Sikit*j z a t r z y m a n o  
' o k o ło  15 ]> rzen iy tn ik ó w  z to w a r o m  p o c h o d z e n i a  
p o l s k i e g o  i ł o te w s k ie g o .  Na o g ó ł  d z i ę k i  w s p ó ł  
d z i a ł a n i u  s t r a ż y  p o l s k i e j  i ł o t e w s k ie j  p la g a  p r z e  
m y t n i c l w a  n a  g r a n i c y  irleghi p o w a ż n e m u  /miiii ' .j  
NZt-niu,

Wilnianie przodują 
w  szachach

Z a k o ń c z y ł  s ię  w  b i d z i e  p i e r w s z y  t u r n i e j  sza  
•chow , o m is i  r / o s i  w o d r u ż y n o w e  z iem  p ó tn .  
W s c h o d n ic h .  Vf I ii m i  r  j ii p i e r w s z e  m ie j s c e  z a ­
j ę ł a  ( t ruży r ia  w i l e ń s k a  z d o b y w a j ą c  22 i p o ł  
p u n k t ó w  T y m i  w i e e u n s l r z a  z d o b i ł a  d r u ż y n a  
'  B a łe g o s to k i i  |S2 p i i in d y l ,  Irzeei  : miri>-(-e za 
j ę t a  d r u ż y n a  g r u d z ie ń  a (lfi p u n k to w ą ,  c z w a r t e  

'm ie j s c e  —  z e s p ó ł  ł u b k i  (11 i pó ł  p u n k tó w )
T u r n i e j e m  k ie ró w . i ł  ś w ia t o w e j  s ła w y  sza 

■clii.stń n i iz i rz  l ’r z e p ) ó r k a  z W a r s z a w y

Potrzeb rzeźnika 
Glińskiego

\V ,z o r « j  o  god z. 1 p o  p o ł. o d b y ł s ię  p ogrzeb  
• z iż n ik a  ( j il iń sk ie g o  z a s tr z e lo n e g o  przez, p o ­
s te r u n k o w e g o  Itaobo w- ch w ili, k iedy s la w ia l  
mu czy n n y  o p ó r  w c z a s ie  k o u iK k a ty  m ięsa  po  
CM Klzaeeg,, z  [n iia jem  11 e ę o  u b oju .

V\ p o g rzeb ie  brał u d z ia ł tłum  złożsMiy z b li­
sk o  50(1 osó b  »  w ię k sz o śc i r zeź n ik ó w  o ra z  
m ieszk a ń có w  ul. .N o w ogród zk iej. P o lic ja  strzc  
g ła  p orząd k u . K ondukt ru sz y ł z  k o stn icy  sz p l 
•a la  Sw . .lak ób a  i p r z e c ią g n ą ł id ica m i IMickic 
" ic z a ,  SlyC7.n iow a . 1’o r to w ą , >.an a ln ą  Itu d n ick ą  
przez. Z arzecze  na cm en ta rz  ży d o w sk i.

IK ,ch od zen ie , k torc  m a o s la le c z n ic  w y ja śn ić  
o k o lic z n o śc i  w yp ad k u , p ru w a d zo n c  jest w dal 
sz.ym cią g u  przez  p rok u ratu rę ., (ej.

Na wileńskim bruku
NA KLATCE SCIIOIłOWEJ.

H ęlen a  J a b ło ń sk a  (r iłsu d sk ie g u  54) p r z y n io s  
•a d o  1 K om isa rja tu  1’ P . p od rzu tk a  p łc i m ęs  
b ie j  w w iek u  o k o ło  tt m ie s ię c y , k tó r eg o  zn a la z ła  
na k la tc e  sc h o d o w e j  w d o m u  Nr. H p rzy  u licy  
S zo p en a . D z ie c k o  u m ie sz c z o n o  »  p rzy tu łk u  I)z. 
•I eztLs.

S T B / A ł A  D«> D Z IE C I .
W czoraj p o p o łu d n iu  w d om u  przy ul. P o ło c  

k iej 2k-a d o sz ło  d o  z a jśc ia , k tóre  na sz c z ę śc ie  
n ic  p o c ią g n ę ło  za  so b ą  sm u tn y c h  n astęp stw  —

M ia n o w ic ie  d o  jednej z in icśzk n n ck  teg o  d o ­
m u p rzy szed ł z w izy tą  K on sttan ty  Kasinuw sk i 
M lo se n n a  7). P o  su te j  lib a c  ji K osm ow  sk i w y ­

sz ed ł na p o d w ó r z e  i po pr jancm ii za czą ł napa  
s tu w a ć  b a w ią ce  s ię  lam  d z ie c i a d o  u c ie k a ją ­
c y c h  za czą ł s tr z e la ć  z rew-olwcru,

N a sz częśc ił k u le  p ija n e g o  n ik om u  krzyw d ) 
n ic  w y r z ą d z iły . Zaw ezw  m ia p o lic  ja sp isa ła  pruto  
kół i p ija n e g o  o d p ro w a d z iła  d o  k o m isa r ja to

za k o n sp iro w a n e  przed o cza m i w ład z. K ron iką  
p o lic y jn a  często  n o tu je  w yp ad k i, k ied y  k ob iety  
| o d d a ją c e  s ię  tym  za b ieg o m , p rzy p ła ca ją  ży 
cien i z w r ó c e n ip s ię  do pokąŁnego ,.chirurga**. 
W ó w cza s w in o w a jca  n ie sz c z ę śc ia  je st  śc ig a n y .

P o lic ja  W ileńska p ro w a d zą c  d o ch o d zen ie  w 
sp r a w ie  szereg u  w y p a d k ó w , k ied y  za b ieg  p oeią  
gal za sob ą  śm ierć  a lb o  k a lec tw o  p a c jen tk i u s ­
ta liła  iż jedna z p ra k ty k u ją cy ch  w tej d z ied z i 
n ie  m ieszk u  g d z ie ś  w  re jo n ie  Z a rzeczn ej. Trud  
no jed n ak  b y ło  u sta lić  je j  iiir -jscc za m ieszk a n iu  
i n a zw isk u . Z d em a sk o w a ł ją w ypadek ,

W czo ra j p o lic ja  zo sta ła  p o w ia d o m io n ą  przez  
lek a rza  sz p ita la  ż y d o w sk ie g o , ż.e na w y d z ia ł g i ­
n e k o lo g ic z n y  d o sta rczo n a  zo sta ła  2 5 -le tn ia  H. 
Z a p o lsk a  (W ie lk a  44) k tóra  p ood u ł s ię  zakazu  
n em u za b ieg ł.w i i o b ecn ie  w a lc z y  ze  śm ierc ią . 
P o o trzy m a n iu  teg o  m eld u n k u  d o  sz p ita la  w ydt 
le g o w a n o  n ie z w ło c z n ie  iu iik c jo n u r ju s /a  p o lic ji, 
k tóry  zb a d a ł u in ieru ją cą .

Z ap o lsk a  zezn a ła , że  b ęd ąc w 6 (!) m iesiącu  
c ią ży , za  radą zn a jo m y ch  u d a ła  s ię  d o  p ew n ej  
a k u szer k i, z a m ie sz k a łe j  p rzy ul. Z a r zeczn ej 17. 
k tóra  w y w o ła ła  sz tu c z n e  p o r o n ie n ie  p rzy  p u m o  
cy  za str z y k ó w . W w y n ik u  teg o  zab iegu  d ozn a  
ła z a k a ż e n ia  k rw i.

1 * 0  o trzy m a n iu  ty ch  in io r m a e y j  p o lic ja  n iez  
w to e z n ił p rzep ro w a d ziła  rew izję  w  m ieszk a n iu  
,1'abrykantki a n io łk ó w " . O k a za ła  s ic  n ia  n ic ja  
ka M arkiew  iczów  na. Z n a lez io n o  d o w o d y  rzeezo  
w e. M. za trzy m a n o , (c).

Przygody obieżyświata
l)o  w si i-iiłlzinnej H a rcza n y , gnu ja ź w iń sk ie j  

w ró c ił przez  ł .o łw ę  26 letn i S tan isław  k u lu n iec , 
k tóry  m ając la t 20 sp ie n ię ż y ł „ w o je  gosp o łla r  
stw n , o trzy m a n e  po śm ierc i ojca , i w y r u sz y ł w 
sw ia i.

K u la n irc  w jH iczątkacb 1028 r. d o sta ł s ię  do  
i o t w y . sk ą d  p o  k rótk im  p o b y c ie  w lty d z e  w y  
jcc lia ! sta tk iem  d o  ł  b in . W  M iik d cn ie p r z y łą ­
czy ł s ię  d o  p ew n ej m isji k a to lic k ie j  i b y l w  cią  
gu roku  je j cz ło n k iem  za n im  n ic  w stą p ił do  
je d n e g o  z o d d z ia łó w , by w a lczy ć  w  M aiidżurji. 
lta n n y  w  n o g ę  w y jeżd ża  d o  ( h arb in ii. sk ąd  s ła t  
k iem  d o sta je  s ię  d o  A lg ieru , a sta m tą d  d o  T u ­
n isu  i w s łę p u je  d o  E egji C .ndzoziem sk iej.

Po trzec jilc liiiem  p ob y ciu  w L egji. k u la n ie c  
d o sta je  s ię  d o  iliew o lu  lu b y lc ó w , gd z ie  sk a za n y  
z o sta je  n a  Smiorć. D zięk i w sta w ie n n ic tw u  córk i 
p ew n eg o  sz c ik a  K u lu n iec  u n ik a  śm ierc i, lecz  
s ta je  s ię  -dożyw otn im  n ie w o ln ik ie m  sz e ik a  i je

g o  có rk i. Z a k och an a  A rab k a u c iek a  w k oń cu  z 
K o lań een i d o  E u ro p y  i pn  d łu g ich  ta ra p atach  
i poM ugach para d osta  je s ię  d o  Iliszp u n  ji i stain  
tąd  d o  T u lo n u . T u ta j K u lu n iec  o p u szcz a  dziew  
c zy n ę  i z a c ią g a  s ię  na s ia te k , k tóry  z  tow arem  
u d a je  s i ę  d o  K otw y.

P o  d łu ższe j  tu ła c zce  w  p ortach  M ilaw y  i Ki 
b a w y , K u lu n iec  p rzy b y w a  d o  B y g i. gd z ie  za 
w łó c z ę g o s tw o  zo s ta ję  sk a za n y  n a  4  ty g o d n ie  
m ę sz tn  P o  odsijrdKoniu kary m a b y ć  O łlslaw io  
ny d o  K o n su la tu  P u lsk icg n  w  lty d z e , lecz  u d aje  
m u s ię  zb iec  i p rzed o sta ć  s ię  p rzez  g ra n ie  d o  
P o lsk i.

1 'o ip ew a ż  k u la n ir c  o p u ś c ił  w ie ś  rm lzin iią  
przed  sp i-tn icn icm  o b o w ią zk u  w o jsk o w e g o  zn- 
s la n ie  o b e c n ie  p o w o ła n y  d o  w o jsk a , p rzy eze in  
z m u szo n y  b ęd z ie  o d b y ć  k arę za  u c h y la n ie  się  
o d  o b o w ią z k u  w o jsk o w e g o .

R A D J 0
W  WILNIE

ŚłiODA d n ia  24 p a ź d z i e r n i k a  DłS4 ir.
6,<5: C.zas. P ie śń .  Młi7 y-r,a. G i n in a s ty k a .  M u ­

z y k a .  D zień .  p o r .  M u z y k a .  C h w i l k a  p a ń  domu  
7.40: Progi-, -d z ie n n s .  7 '/O: K o n c e r t  r e k i .  7,55: 
G ie łda  rolni. 11.57: Kza.s. 12,00 H e jn a ł .  12,0<1 
W iail .  m e te o r .  12.05: (fodz.  p rzeg l .  p r a s y .  12,IC 
M i i / c k a  t a n e c z n a .  15.0(1: D zień .  poł. 13,05 ' „Z 
d a w n y c h  (Spęr* Ipłyty . 15.30: W i a d  e k s p o r t  
15.35: Gbdz. n d c .  ]>ow. 1,3.45: M a ła  s k r z y n e c j
k a " .  Hi.0 0 : M u z y k u  le k k a ,  l t i .40:  P r o g r a m  d la  
d z iec i  s ia rsz .ych  17 (10: O r k i e s t r a  d ę ta .  17,25 
..Z l a b r y k i .  n a d  m o r z e "  p o g a d .  d la  k o b ie t .  
17,35: K o n c e r t  r e w . ' i l e r s ó w  17/50: P o r a d n i k
s p o r t o w  18,00: K o n c e r t  r e k l a m o w y  18.05 
P r z e g l ą d  l i t e w sk i .  18,15: K o n c e r t  d la  m ło d z i e ż y  
( p ł y ty ). 18,45: . . I n w e s ty c j e  w  w a lc e  z b e z r o b o ­
c ie m  o d c z y t .  10,00: M u z y k a  l e k k a .  19,20
P o g .  a k t u a l n a .  19,30: 1). o. m u z y k i  l e k k ie j .  
19.45: P ro g r .  na  c z w a r t e k .  19,50- W ia d .  s p o r t  
19.50: W il .  w ind .  i jm r l .  20.00: K o n c e r t  (p ły ty )  
20 45:  Dzień ,  w iecz .  20,55: „ J a k  p r a c u j e m y  w 
P o l s c e "  2100: K o n c e r t  c h o p i n o w s k i .  21,30:  „Lf. 
S. B. w ś w ie t le  j u p i t e r ó w "  —  fe l j  ,1 . P l e ś k i e w  
cza .  2 1  40: R e c i ta l  ś p ie w a c z y .  22,00: „ P o e c i  w i  
l e ń s c y "  |Q  fel j .  l i t e r .  w yg ł .  W .  H u l e w i c z .  — 
22.15: .Ż a ło b n e  d z i e j e  p io s e n k i  22.55: R e z e r
w a. 23.00: W ia d  m e te o r .  23,05 ' M u z y k a  ta n

( 7 \\  Ut l i ly. d n i a  25 j i a ź d z ie r i i ik a  1934 r o k u .
0.45: P ie śń  M u z \ k a .  ( i i i im a s ty k a .  M u z y k a  

D z ie ń .  po r .  M n z y s a .  Lhw-ilka p a ń  d o m u .  7 40: 
1‘r o g r a m  o z im in y .  7.50: K o n c e r t  r e k l a m o w y  
7.55: G ie łda  ro ln ic z a .  11.57: Czas.  12.0(1: H e j n a ł  
12.03 \Yiiad. m e l e o r  12.05: P r z e g l ą d  p ra sy  
1210: ,.() l n i a n y m  g a ł g a n k n  1 12.30: U I-ci p o
r a n e k  sz k o ln y .  13.00 D zień .  po t .  13.05: Z r y n k u  
p r a c y .  13.10: D. c. p o r a n k u  sz k o ln e g o .  15 30: 
W i a d .  e k s p o r t ,  l a . 35: Cod'. , ode.  p o w .  15 .Ki: 
K o n c e r t  s y m f o n ic z n y  (p ly ty i .  16.45: L e k c j a  f r a n  
n i s k i e g o .  17.n01 T e a t r  W y o b r a ź n i  n a d a j e  „O ś 
w ia d c z .y n y "  C z e c h o w a .  17.50: S k r z y n k a  p o c z to  
Wil Nr. 327. 18.00- K o n c e r t  r e k l a m o w y .  18.05 
Ze s p r a w  l i t e w s k ic h .  18.15: K o n c e r t  k a m e r a l n y  
18.45: „C o czylaO'?" p o g a d .  49.00: R e c i ta l  ś p ie  
w aozv  St. R o ja .  19.20: P o g a d .  a k t u a l n a .  Mł.BB 
M u z y k a  z p ły t .  181.45: P r o g r a m  n a  p i ą t e k .  19.50 
W ia d .  sp o r t .  19.5(5: W il .  w ia d .  s p o r t .  20JK): Mu 
z y k a  l e k k a .  20.45 D z ień ,  w ieoz .  20.55: „ J a k  
p r a c u j e m y  w- P o lse i  ‘ 21.00:  K o n c e r t  w ie c z o rn y .  
21.45:  „ C z ło w ie k  n a u k i  i c z ło w ie k  c z y n u " .  22.00 
„ O r g a n i z a c j e  s z k o l n e  j a k (  ŚTodek k s z t a ł e u n ia  
m ło d z i e ż y  22.15:  M u z y k a  t a n e c z n a .  22.45: K o n ­
c e r t  r e k l a m o w y .  23.00 W ia d .  mcileor.  23 07 
M u z y k a  t a n e c z n a .

Zaliczenia kolejowe
klore w płynęły do K. T ow arow ej Stacji W iln o

d n ia  23 p a źd z iern ik a .
555384; 776; .5.56112; 369; 559KI5; 15.5; 500892 
902; 903; 912; 976; 591003 092; 156; 200; 258;  
277;  3;KS; .368; 431;  460; 499 50.3; 554; 560; 57.7
577; 590;  616;  619; 632; 637; 662 ; 6 6 6 ; 640; 674
671.3; 684. 687: .391700; 71.3 717; 72:3; 7.50; 77.3:
761; 783; 786; 801, 80.3 808 ; 842; 8 (>;>; 88.3 892.
804; Sttf. 910:  91.3: 918; 986 ; 977; 979; 980: 981 :
9N9 ,>92000; 009; 01-3: 016; 018 021: 020 052
0.33; 03;3; 039;  07<3: 074.

książka  —  to chleh pow szedni —  
karmi rozum, uczucie  i fantazję.

N O W A

Wypożyczalnia książek
W ilno, ul. Jagiellońska 16, m. Sr

O S T A T N I E  N O W O Ś C I .
K a u c j a  3  z ł  A b o n a m e n t  2 z ł .

K U R I E R  S P O R T O W Y
Leśnicy w Kraśnem nad Uszą propagują sport
P ro p a g a to ra m i sp o rtu  n a  p ru w in cji są  n a j ­

c z ę śc ie j  a lb o  „ k op iśc i" , a lb o  też  leśn icy  k tórzy  
stara ją  s ię  w m iarę m o ż liw o śc i p ro w a d zić  z d r o ­
w ą p ro p a g a n d ę  w y ch o w a n iu  fizycz-ncgn.

O sta tn io  w ła śn ie  w K rasocin  nad U-szą od  
b y ła  s ię  b a rd zo  m ila  u r o c z y s to ść  sp o r to w a  o l-  
w a reia  lio w o w y lm ilo w  aic.-j s tr z e ln ic y . S trzeln ica  
p o w sta ła  sta ra n iem  m ie jsc o w y c h  w ła d z  le ś n i­
czy ch . D o  p o w sta n ia  p ie r w sz e j  w  P o ls c e  s tr z e l­
n icy  k  m ik ó w  p i-zyczyu ił s ię  w d u żej m ierze  
n a d le śn ic z y  in ż. E d w ard  C zw a czk a , przy m ora ł 
n em  p o p a rc iu  in ż. N tetana J a n k o w sk ie g o . O czy ­
w iśc ie , p rzy b u d o w ie  s lr z e ln ic y  p om u ga ł le ś n i­
kom  KOP.

AV d n iu  nl-wareia slr ze ln ic y  o d b y ły  s ię  z a ­
w o d y  str z e le c k ie , k tó r e  zgrom ad ziły  sz e ść  z e ­

sp o łó w  trzyoso lH iw y ch . JStm -lęy w a le z y li o  na  
grudę p rzech o d n ią  o i ia r o w a n ą  n a jle p szem u  z e ­
sp o ło w i przez  O kręg P U  L e śn ik ó w  a o  n agrod ę  
in d y w id u a ln ą  o l a i-ow auą p rzez  D y rek to ra  L a ­
só w  P a ń stw o w y c h  w  W iln ie .

Z w y c ięży ł z e sp ó ł z  N a d le śn ic tw a  F sz a . Indy­
w id u a ln ie  zaś p ie r w sz e  m ie js c e  z d o b y ł le śn ik  
R om an S a w ick i.

ZaznaC*yę trzeb a  żh w sz y sc y  c z ło n k o w ie  
P W  L eśn ik ó w  w  1 sz y  |M>siailają P O S ja k  i o d ­
z n a k i ,S tr ze leck ie .

U  U szy p ró cz  str z e ln ic y  is tn ie je  ró w n ież  
b o isk o  sp o r to w e  z b ieżn ią  le k k o a tle ty c z n ą , a 
m ie jsc o w i d z ia ła c z e  sp o r to w i z a m ierza ją  w r o ­
k u  n a stęp n y m  zo r g a n iz o w a ć  u s ie b ie  w i -lkie 
za w o d y  le ś n ik ó w  c a łe g o  o k ręg u  w ile ń sk ie g o .

Konkurs obżarstwa
N i tn l iw n o  w TCouen o d b y ł  s ię  k o n k u r s  n a  

najli^Tszojro ż n r łb k n .  AY k o n k u r s u 1 w z ię ło  u d z i a ł  
t y l k o  <vk*roeh F r a n c u z ó w ,  c i e k a w y c h  j e d n a k  z e ­
b r a ł o  s ię  b a r d z o  d u ż o ,  n ie  b r a k ł o  i d z i e n n i k a ­
rzy .  K a ż d y  c h c i a ł  s ię  p r z e k o n a ć ,  k to  w e  F r a n c j i  
p o t r a f i  n a j w i ę c e j  z jeść .

W lszyscy  c z t e r e j ,  s t a j ą c y  d o  k o n k u r s u ,  m ie l i  
n a  t w a r z a c h  m a s k i .  Na nic. j e d n a k  n i e  p r z y d a ł a  
się o s t r o ż n o ś ć .  Z w y c ię z c ę  k o n k u r s u  p o z n a n o .  
J e s t  n im  z n a n y  w Ko u en  a d w o k a t  C h a r l e s  Yie- 
n a u d .

K a ż d y  z u c z e s t n i k ó w  k o n k u r s u  w śc iś le  o k ­
r e ś l o n y m  c z a s i e  musiiał  z je ść  p e w n ą  i lo ść  p o ­
t r a w .  X a  p o c z ą t e k  k a ż d y  'o t r z y m a ł  p o  p o r c j i

ry b y  w  a "  i d w ó c h  k i l o g r a m ó w  i ty l e ż  k a r t o f l i  
N a s t ę p n e  p o  k i lk a  k u r c z ą t ,  r ó w n i e ż  w ag i  d w ó c h  
k i l o g r a m ó w  z o d p o w i e d n i ą  i lo śc ią  ry ż u .  D ale j  
p o d a n o  p o  t r z y  k i l o g r a m y  b a r a n i n y .  P o te m  p o  
k i l k a n a ś c i e  p o r e y j  r ó ż n y c h  s e ró w ,  z k t ó r y c h  
k a ż d y  w a ż y ł  n a j m n i e j  p ó ł  f. W r e s z c i e  k o m p o t  
z ji  h łe k .  O p r ó c z  lego  k a ż d y  z u c z e s t n i k ó w  k o n ­
k u r s u  m u s i a ł  w y p ić  n i e  m n ie j ,  j a k  (i b u t e l e k  
w in a  i 2 b u te lk i  j a b łe c z n ik a .

C h a r l e s  Y ien n i id  n f e ty łk o  z j a d ł  i w y p i ł  wnz\ *  
sLko, c o  m u  p o d a n o ,  a l e  u p o r a ł  s ię  i z w ie lo m a  
i n n e m i  d o d a t h o w e m i  d a n i a m i .  G d y  s t a n ą ł  na  
n og i .  w a ż y ł  o  1 1 k i l o g r a m ó w  w ięce j ,  n iż  p r z e d  
k o n k u r s e m .  N o r m a l n i e  Y ie n a u d  w a ż y  l ó l  k ilo-

CIEKAW E INOWAC.TE W  PIEKARST- 
ST W IE  I RANCLSKIFM .

l - r a n c n y k i  z w l ą / c k  p i ł k a r s k i  w p r o w a d z i ł  o- 
s l a tn i o  c i e k a w e  in o w a c j u  w ]) rzcp isac l i  p i tka ;  
s k ic h .  M i a n o w i - i o  g r a c z  u s n n i ę ly  p r z e z  sę d z ie g o  
z b o i s k a  w cza.s ie i n c e z n  o  m i s t r z o s l w o ,  s p o t  
k a n i a  m i ę d z y m i a s t o w e g o  lu b  m i ę d z y n a r o d o w e ­
go, m u s i  n a l y r h m i a s t  p o  m e c z u  s k i e r o w a ć  d e  
Z w ią z k u  r a p o r i  z p o d a n i e m  s z - z e g ó łó w  m o ty ­
w ó w ,  k t ó r e  s p o w o d o w a ł y  u s u n i ę c i e  g o  z b o isk a .  
Z a m ia s t  r a p o r t u  g r a c z  nyożc r ó w n i e ż  s t a w ie  się 
n a  zeilwaniu W y d z i a ł u  G ie r  i D y s c y p l in y  i u ś ­
n ie  w y j a ś n i ć  p o w o d y  u s u n ię c iu  go  z b o i s k a .  
S y s te m  t e n  d u j e  w ten  s p o s ó b  g r a c z o w i  m o ż l i ­
w o ś ć  o b r o n y ,  p o d eza>  gdy  w i n n y c h  p a ń s t w a c h  
p o d s t a w ą  o b r a d  W y d z i a ł u  G ie r  i D y s cy p l in y  
j e s t  j e d y n ie  r a p o r t  s ę d z i e g o  k tó ry  z n a t u r y  rzv 
czy je s t  j e d n o s t r o n n y .

MISTRZ NIEM IEC CHCE 10.000 ZE. 
ZA W Y STĘP W  POLSCE.

W  s w o im  c z a s ie  R u o l i  ś lą sk i  z w r ó c i ł  s ię  <b> 
m i s l i z a  N ie m ie c  S< h a l k ę  94 z p r o p o z y c j ą  r o z e ­
g r a n i a  2  s p o t k a ń  n a  Ś lą sk u .  S c b a lk e  p r z y j ą ł  
p r o p o z y c j ę ,  a le  z a ż ą d a ł  za  te m e c z e  8.009 m k  
n ien t .  (p rz e sz ło  16.900 z ł . I. R u c h  n a t u r a l n i e  fti* 
m ó g ł  się z g o d z ić  na  p o d o b n i e  w y g o t o w a n e  żą -̂ 
d a n i e  i v. tej  s p r a w i e  wys łuJ  l ist  d o  „ F u h r e r a "  
-mori  u n ie m ie o k ie g o  v o n  T s c b a m m c r  u n d  O s te -  
na ,

P R A W I E  3.011) DO C H O D C  I ł  AL MLLZ 
P O L S K A  —  C Z E C H O S Ł O W A C J A .
R o z e g ra n y  n i e d a w n o  m ecz  l io k se rsk  P o l s k a  

C z e c h o s ł o w a c j a  w e d łu g  o b l ic z e ń  s k a r b n i k a  
d u ł  p r z e sz ło  2 890 -zł c z y s te g o  z y s k u .  Z y s k ie m  
iv  n podz.-Tily  się W a r s z a w  ski O k r ę g o w y  Z w i ą ­
zek  B o k s e r s k i  ( o r g a n i z a to r  m eo zu i  i P o l s k i  
7witi '/ i‘k H o k so rsk ł .
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K R O N I K A
Środa

24
Paidziern.

D z i ś :  R a f a ł a  A r c h a n i o ł a  

J u t r o :  K r y s p i n a  i K r y s p i n j a n a

W s c h ó d  a ł o ń c a  —  g o d z .  6 m .  08  

Z a c h ó d  a ł o ń c a  —  g o d z .  4 m .  02

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog}! u. S. B. 
w Wilnie z dnia 2 3 /X  —  1934 roku .

i  a ś n i e n ie  7o7
Tt;nvjHrralura  ś r e d n i a  - f  1 0
T e m p e r a t u r a  n a j w y ż s z a  -f- 14
T e m p e r a t u r a  n a j n i ż s z a  4- 9
W i a t r  p k in .
T e n d . :  w z r o s t
U w a g i :  p o g o d n ie .

—  P r z e p o w i e d n i a  p o g o d y  w e d łu g  1*. I. \ l . :
P o g o d a  n a o g ó ł  s ło n e c z n a  i s t o s u n k o w o  d o ś ć  c ie  
j>ła p r z y  s ł a b y c h  w i a t r a c h  z p o ł n d n i o  —  w s c h o  
t iu  i p o ł u d n i a .  H a n k ie m  j e d n a k  mglr-sto z m o i  
l iw oScią  d r o b n y c h  o p a d ó w ’, g ł ó w n i e  n a  z im  h o  

d z ie  k r a ju .

DYŻURY APTEK.
D ziś  w  n o c y  d y ż u r u j ą  n a s t ę p u j ą c e  a p t e k i :
M ie js k a  - ul. W i l e ń s k a  Nr.  25; su k c .  C ho in  i 

c z e w s k  i e g o  —* ul . YV. P o h u l a n k a  Nr. 19: Kilo- 
m o n o w i c z a  i M a c ie je w ic z a  —  ul. W i e l k a  Nr.  29 
i C h r u ś e i c k i e g o  —  ul. O s t r o b r a m s k a  NT. 2(>, 
-oraz w s z y s t k i e  na  p r z e b i l i  o śc ia c h ,  p ró c z  Śni- 
p isz e k .

OSOBISTA
—  24 b m .  K u r a t o r  O k r ę g u  S z k o ln e g o .  K a z i ­

m ie r z  S z e lą g o w s k i  w y j e c h a ł  d o  B ia ł e g o s to k u  w 
s p r a w a c h  s łu ż b o w y c h .  K u r a t o r a  z a s t ę p u j e  Nacz .  
W y d z .  S z k ó ł  Ś r e d n ic h ,  G łu c h o w s k i .

ADMINISTRACYJNA
W ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  k o n t y n u u j ą  lu 

s t r a e j e  s a n i t a r n e  w m ie śc ie .  P o z a  l u s t r a c j ą  z a k  
ładów - m l e c z a r s k i c h ,  w ę d l i n i a r s k i c h ,  p i w i a r n i ,  
f r y z j e r a  i i t. p. p r o w a d z o n e  są  l u s t r a c j e  p o d w ó  
rz y ,  k l a t e k  s c h o d o w y c h ,  u b i k a c y j  m i e s z k a n i o  
w y c h  i t. p. D o ty c h c z a s  s p o r z ą d z o n o  j u ż  o k o ło  
tOO p r o t o k ó ł ó w  o r a z  s k a z a n o  n a  g r z y w n ę  k i lk a  
n a ś c i e  o só b ,  n i e  p r z e s t r z e g a j ą c y c h  p r z e p i s ó w

MIEJSKA
P r o g r a m  p r a c  B a d y  M ie js k ie j .  D o w ia d u je  

m y  się. że  lia p o r z ą d e k  d z i e n n y  n a jb l i ż s z e g o  
p o s i e d z e n ia  B a d y  M ie js k ie j  p o s t a w i o n a  z o s ta n ie  
s p r a w a  n o w e g o  r e g u l a m i n u  o b r a d .

P r o j e k t  r e g u l a m i n u  z o s t a ł  już o s z a c o w a n y  
p r z e z  s p e c j a l n i e  p o w o ł a n ą  Komisj i* R a d z ie c k ą  
i w y m a g a  o b e c n ie  z a t w i e r d z e n i a  p r z e z  p le n u m  
B ady .

N a  j e d n e m  z n a jb l i ż s z y c h  p o s i e d z e ń  R a d y  
M ie js k ie j  m a  r ó w n ie ż  z n a l e ź ć  s i ę  s p r a w a  k o m u  
n i k a c j i  a u t o b u s o w e j .  S p r a w a  ta o d d a w n a  ju ż  
a b s o r b u j e  og ó ł  W i l n a  i w y m a g a  s z y b k ie g o  u r e  
git I o w  a  ni a.

—  W  z w i ą z k u  i  u s u n i ę c i e m  z  r y n k ó w  oszu  
t i ló w  i z ło d z ie i  k i e s z o n k o w y c h  i i n n y c h  w y d r w i  
g r o s z  ó w ,  o  cze in  d o n o s i l i ś m y  p r z e d  p a r u  d n i a ­
m i w c z o r a j s z e  t a r g i  b y ły  j e d u o m i  z n a j b a r d z i e j  
s p o k o j n y c h .  N ie  z a n o l o w a u o  k r a d z i e ż y .  o f i a r  
g r y  w  k a r t y ,  b la s z k i  i t. p.

O k r e s o w e  o b ła w y  n a  m ę t y  s p o łe c z n e  d a ły ,  
j a k  w id a ć ,  p o ż ą d a n e  r e z u l t a ty .

—  S k w e r  p r z e d  r e p r e z e n t a c y j n ą  s z k o łą  p o w ­
s z e c h n ą .  W ł a d z e  m i e j s k i e  z a m i e r z a j ą  w k r ó t c e  
p r z y s t ą p i ć  d o  u r z ą d z e n i a  s k w e r u  n a  p l a c u  p r z e d  
g m a c h e m  s z k o ły  p o w s z e c h n e  j n a  A n tn k o lu  IMae 
ten  m a  j e d n o c z e ś n ie  u le c  r e g u la c j i .

—  W a ł k a  z  t a j u e i n  u b o j e m  b y d ła .  W  z w ią z  
k u  /  p o j a w i a n i e m  się  n a  r y n k a c h  w i l e ń s k ic h  
u i e o s t e m p l o w a n e g o  m ię s a  w ła d z e  m ie j s k i e  
p o r o z u m i a ł y  się  z w ł a d z a m i  a d in in i . s t r a c y jn e m i  
w s p r a w i e  p o c z y n ie n i a  k r o k ó w  z a r a d c z y c h  c e ­
lem z w a l c z a n i a  te j  p lag i ,  z a r ó w n o  s z k o d l iw e j  
dla  z a r z ą d u  m i a s t a  j a k  i m ie s z k a ń c ó w .  J a k  się 
d o w i a d u j e m y ,  p o r o z u m i e n i e  w le j  s p r a w i e  zos ln  
ło z a w a r t e .

N ie z a le ż n ie  od  te g o  m a j ą  b y ć  z a o s t r z o n e  ka 
ry  d la  o só b ,  • t r u d n ią c y c h  się h a n d l e m  u i e o s te m  
p l o w a n e g o  m ię s a  i p r o w a d z e n i e m  n i e l e g a ln y c h  
rz e ź n i .

—  l u s t r a c j e  l e k a r s k o  —  . s a n i ta rn e  w s z k o ­
łach .  M ie j s k a  k o m i s j a  l e k a r s k o  —  s a n i t a r n a  w  
c ią g u  o s t a tn i c h  t r z e c h  ty g o d n i  h m  z l u s t r o w a ł a  
o k o ło  2 0  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  p u b l i c z n y c h ,  p rzy  
c z e m  z b a d a ł a  z g ó rą  1000 dziec i  W y n i k  lu s i r a c  
ji l o k a l i  jest z a d a w s i ln ia  jacy.

Co  zaś  d o t y c z y  s t a n u  . sa n i ta rn e g o  dz ie c i ,  to 
s t w i e r d z o n o ,  iż o k o ło  0  p r o c .  dz iec i  p r z y c h o d z i  
do  s z k ó ł  w s i a n i e  n i e c h l u j n y m .  O k o ło  8  p ro c .  
dz iec i  p r z e c h o d z i  r ó ż n e  c h o r o b y ,  n ie  w y ł ą c z a ­
j ą c  z a k a ź n y c h .  W  z w i ą z k u  z tom  w y d a n o  o d p o  
wied l i  i e  z a r z ą d z e n i a .

Z  U M W 1 J U S Y T F / H

—  P r z y p ł y w  n o w y c h  s ł u c h a c z y  n a  U. S. R.
W  iroku b ież .  na I r o k  w y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  U. 
S. Ii. p r z y j ę ł o  1 11> n o w y c h  s łu c h a c z y  K a n d y d a  
ló w  b y ło  p r z e s z ło  250. W o b e c  o g r a n i c z o n e j  licz 
b y  m ie j s c ,  k a n d y d a c i  p o d d a n i  byli  e g z a m in o w i  
p s y c h o t e c h n i c z n e m u .

Na s lu d j i im  -ro ln icze  p r z y j ę t o  70 n o w y c h  siu 
c i iaczy .  Na w y d z ia ł  m a l e m n l y e z n o  p r z y r o d
ii i c z y  —  lóf).

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  l  n T O W  A R Z Y n Z F N
—  K lu b  S p o łe c z n y .  Z a r z ą d  K lu b u  S p o łe c z n e  

* o w W i l n i e  p o w i a d a m i a ,  że  p i e r w s z a  „ ( ' . /u rn a  
K a \v a “  o d b ę d z i e  s ię  w lo k a lu  W o j .  S e k r e l a r j a t n  
IIBIWR. p r z y  u l i c y  Św. A n n y  2  4 w p i e r w s z y c h  
d n i a c h  l i s to p a d a  br .

iK ar ty  w s tę p u  r o z e s ł a n e  w u b ie g ły m  r o k u  są 
n a d a l  w ażn e .  O so b y ,  k t ó r e h y  ż y c z y ły  n a b y ć  k a r  
ty  w s tę p u ,  b ę d ą  m o g ły  n a b y ć  j e  p r z y  w e jśc iu .

—  N a p o s i e d z e n i u  S e k c j i  H i s t o r j i  S z tu k i ,  
k t ó r e  s ię  o d b ę d z i e  d z i s ia j  o godz .  8  w. w  sali 
S e m i n a r  juni  A r c h e o lo g  ji K la s y c z n e j  LSfL ul. 
Z a n i k o w a  11 {d ru g ie  p o d w ó r z e  w  p r a w o )  b ę d ą  
w y g ło sz o n e  n a s tę p ,  r e f e r a t y :  p ro f .  J .  I w a sz k ic  
w icz  „ L o s y  o b r a z u  Be-ccialliego*' —  ( N a d a n ie  
K o n s ty tu c j i  p r z e z  N a p o l e o n a ; .  P ro f .  M ar  ja n Mo 
re lo w s k i  . J t z e ź h i n r z  r z y m s k i  R u s c o n e  a r z e ź b a  
w k o śc ie le  św. J a n a  w Wilnie**.

P o z a te in  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  w o ln e  w n io  
sk i .  Dla gośc i  w s tę p  w o ln y .

Z E B R A N I A  1 O D C Z Y T Y
W eso ły  w ieczó r  a u to r sk i G a łczy ń sk ieg o .

N a d z i s ie j s z e j  ś r o d z i e  l i t e r a c k i e j  w y s tą p i  cen i  o 
ny p o e ta  s a ty ry k  K. G a łc z y ń s k i ,  k tó r y  p r z e c z y t a  
w y j ą t k i  s w e j  p o w ie ś c i  pf. ,,iNa u l i c y  na j lep ie j '*  
o r a z  z a b a w n e  f r a g m e n t y  . .P r z y g o d y  m ł y n k a  do  
kawy**. P o n a d t o  s a t y r a  p o l i t y c z n a  i i n n e  w ier  
sze.

P o c z ą t e k  o godz.  18.45. W s t ę p  d la  w s z y s t ­
kie h.

ROŻNE
—  Z b io r n i k i  i, b e n z y n ą .  W  c e la c h  besUfueezełi 

s iw ą  w y d a n o  nowe z a r z ą d z e n iu  w s p r a w i e  u s t a ­
w ie n i a  . z b i o r n i k ó w  b e n z y n y  na  u lh ta c h  m ia s tu .  
N o w e  z b i o r n i k i  b i d ą  l i - l a w in n e  w o d leg ło śc i  W  
m i r  od  s k le p ó w ,  b u d y n k ó w  i t. p.

I i n l y c h c z r s o w i  z b io r n ik i  k ló r e ,  n ie  o d p o w in  
d a j ą  ty m  p r z e p i s o m ,  z o s t a n ą  u s u n ię te .

—  D z ie s ię c io le c ie  a n l i i k o l s k io g o  c h r z e ś c i j a n  
s k ie g n  b n nk ir  s p ó łd z l  lezeg o  b ę d z i e  o b c h o d /  nie  
w najliliż/sza. n iedz ie l i ;  ‘28 Inn. W  d n i u  tv iu  je 
(ieu z. za ło ż y c ie l i  i h d łu g o le tn i  p r e z e s  R s d v  
N a d z o r c z e j  B a n k u  ks. k a n o n i k  T a d e u s z  Zawadź! 
ki o d p r a w i  o godz.  U  w k o śc ie le  św . św . P i o t r a  
i 1’a w la  S o le n n e  N a b o ż e ń s t w o  z o k a z j i  10 l e c ia  
p r a c y  R a n k u  na  in t e n c j ę  d a l s z e j  o w o c n e j  d z i a .  
ł a ln o ś e i  le j  p l a c ó w k i

K a z a n ie  o k o l i c z n o ś c io w e  w yg ło s i  c z ło n e k  Ra 
tiv N a d z o r c z e j  k i .  n tgr .  Al. M ościck i

Z o k a z j i  j u b i l e u s z u  w a l n e  z e b r a n i e  c z ło n k ó w  
p r z e z n a c z y ł o  7.1. aóO '. im ia .s t  b a n k i e t u  n a  cele  
f i l a n t r o p i j n i

Teatr i muzyKa
T E A T R  Alt ZYCZ.NY . I . I  T M A " .

—- R a i  w S aw y * i i* .  W y s t ę p y  . l a « in  1 K u l ­
c z y c k ie j .  D z iś  w d a l s z y m  ciąg l i  o s t a tn i a  n o ­
w ość ,  p i ę k n a  o p i r e t k a  A b r a h a m a  „R ai  w S a ­
sami" , z .1. K u lc z y c k ą  w roli  głósvn*j.  P r z e d s t a ­
w ie n ie  d z i s ie  jsze p r z ,  z n a c z o n e  jest d la  g a r n i / o -  

TSu w i le ń s k ie g o .  J'Brlfflte jsze p r z e d s t a w ie n i e  Rat 
\s- S »vov‘u ” p r z e z n a c z o n e  d la  s t e r  k o l e jo w y c h .

—  „ M a d a m e  l>u i i ipar< iur , N N a jb l i ż s z ą  prejui 
je rą  t e a t r u  „ L u t n i a "  b ę d z ie  s ty lo w a  o p e r e t k a  
Kalla  , M i d a m e  P o n t p a d o u r " ,  p o . , .u d a ją c a  nad-  
w y r a z  p i ę k n ą  m u z y k ę  o r a z  i n t e r e s u j ą c ą  t reść .  
W  d y l o w y c h  r a m a c h  d e k o r a c y j n y c h  u j r z ’ iiiy 
c a ły  z e s p ó ł  a r t y s t y c z n y  z d a n in ą  K u lc z y c k a  w 
m l i  lylutoss -j.

T E A T R  M IE J S K I  P D H I I .  ANKA.

D ziś w ś ro d ę  d a  21 h  m. o  godz  8 -ej  w 
T e a t r  P o h u l a n k a  g ra  p o  ra z  d r u g i  ś w ie tn ą  k o ­
m e d i ę  w s p ó łc z e s n ą  M a r ja m i  H o m a r a  p. ł 
. P le n i I ł* ,  kdóra  na  w c z o r a j s / e j  p r e m i e r z e  c i e ­
szy ła  się d i iżem  p o w o d z o n i i m  w ś ró d  l iczn ie  z e ­
b r a n e j  p u b l ic z n o ś c i .  W y k o n a w c a  ro li  g łó w n e j  
J a n  I lo n c e k i  s t w a r z a  z n a k o m i ty  ty p  c z ło w ie k a  
i n t e r e s ó w ,  p r z e ż y w a j ą c e g o  w ie lk ą  m i ło ść .  W  
lo l i  pril»l,d(>].ny H SI r z y d ł o w , k a .  R e sz tę  oh 
.sad ,  s t a n o w ią  pp . :  I Ju .s iiisku-Di Ik o w s k a .  1. 
W o ł ł e jk o ,  M. W ę g r z y n ,  J B u d z y ń s k i ,  i’. S u ro -  
ny*. S. S ró d k a  R e ż y s e r  —  .1 R oneok i.  O p r a w a  
. seen iezna  — W . M a k o j m k a .

-— J u t r o ,  we c z w a r t e k  dn .  J5  h. m. o jfOiK 
8 -ej w iecz .  ,.l ir łi ia" .

—  O p e r a  P u c c i n i e g o  „ S i o s t r a  A n e e l i e a -  —  
o d ło ż o n a  d o  p o n i e d z i a ł k u  d n .  2 !> X

Uwadze płatników 
podatku obrotowego

15 b. ni. m i n ą ł  te-rmin phitno.ści  p o d a t k u  o b r o ­
t o w e g o  /.ii r. 1924, o p ł a c a n e g o  p r z e z  k u p r ó w  
r y c z a ł to w o .  M im o  u p ły n ię c ia  t e r m i n u  p o d a te k  
ten  m o ż e  b y ć  o p ł a c o n y  bez  d o d a t k o w y c h  k o s z ­
tó w  d o  30 p a ź d z i e r n i k a  r. b. P o  ty m  t e r m in i e  
d o l i c z a n e  b ę d ą  k a r y  za  z w ło k ę  o r a z  k o sz ty  
e g z e k u c y jn e  w  w y p a d k u  p r z y m u s o w e g o  ś c i ą ­
g a n ia  p o d a t k u .

T e n  sa m  p o d a t e k  o b r o t o w y  d la  k u p c ó w ,  p r o ­
w a d z ą c y c h  p r a w i d ł o w e  ks ię g i  h a n d lo w e ,  p ł a tn y  
jes t  d o  15 l i s to p a d a .  Po  t y m  t e r m i n i e  o b o w i ą ­
z u j e  14- d n io w y  t e r m in  u lg o w y ,  p o d c z a s  k tó r e g o  
m o ż n a  o p ła c a ć  p o d a t e k  b e z  d o l i c z a n i a  k a r  za  
z w ło k ę .

99 Z N I C Z
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W y k o n u j e  w s z e l k i e g o  r o d z a j j  
r o b o t y  w  z a k r e s , ,  d r u k a r s t w a

PUNKTUALNIE —  J A M O  —  SOLIDNIE

Kina i Filmy
..KATASTROFA C Z F L l SKIN 4 “

(Pan)
J e s t  I n  w ła ś c iw ie  r e p o r t a ż  a u t e n t s  i;zny, w y -  , 

c z e n p u jąc y  h i s to r j ę  w y p r a n y  p o l a r m  j . . ( ,/l llski" 
n a " ,  k a i a s t r u ł y ,  a k c j i  r a t u n k o w e j ,  o r a z  p o w r o t u  
b o h a t e r ó w  w y p r a w y  F i lm  ten z a j m u j e  ca ły  se ­
a n s ,  a edzi  -się jego  p r M b ic g  z z a i n t e r e s o w a ­
n ie m .

J a k o  s t r o n ę  d o d a t n i ą  nale/..  p r z e d e w s z y sb  
k i a m  p o d k r e ś l i ć ,  że  z tu g u  f i lm u  s im  nwJtiego n ie  
w iele  z o s ta ło  w y c ię te  n o ż y c a m i  c e n z o ra .  AVvcię- 
to  j e d n ą  czy d w i e  m o w y  k tó r e g o ś  z  czelusKinow 
ców , w sf i io sz o n y c l i  n a  p la c u  ( '.zerw, n y m  w Ni>  
sk w ie ,  z a s t ą p i o n o  m i ę d z y n a r u d ó w k ę  m a r s z e m ,  
a le  n ie  n a d s z a r p n ię to  ca łośc i ,  jak to b y w a  z fi* 
m a m i  s o w ie tk ie m i .

AA j a s n y  i zw ięz ły  sp o só b ,  z uwzględnieniu? '*  
l o p o g ra f j i ,  u k a z u j e  fi lm  w ,  p raw  F z e lu s k .n a ,  

. w a l k i 1 z l o d a m i ,  k a t a s t ro f ę ,  k t ć r a  p o c i ą g n ę ła  po 
d o b n o  \w  l i Jm ie  lo n ie  jest  p o k a z a n e )  j e d n ą  o 
t i a r ę  l u u / k ą .  l .ecz s a m a  k a t a s t r o f a  m r  b udz i  
S|;e ' j a Jne j  g ro z y ,  p r z e c h o d z i  bez  w r a ż e n i a  D uża  
z a łoga ,  d u ż o  z a p a s ó w ,  w ie le  r ą k  p r z ;  r a t o w a n i u  
ludzi  i d o b y t k u .  J e s t  to  b a r  Izo śc is ła  k r o n i k a  w y j  
p r a w y ,  u t r w a l o n a  p rzez  a p a r a t  f i lm o w y  b y n an i  
n i e j  n i ,  p r z y g o t o w a n y  d o  tych  ce lów  N ióm a tu 
n n e j s c a  n a  t a k i e  „ w s p a u j a l o ś c i  p o l a r n e "  k t o r  
w y t w a r z a  się w a te l ie r  w y t w o r n i  f i lm o w e j ,  przy  
p o m o c y  Sz tu czn y ch  lo d o w c o w  i z g ó ry  p r z e m y ś la ­
n y c h  s u lu a c y j .  a l e  w idz  i n a c z e j  r e a g u j e  n a  i n ­
scen izac ję ,  a  in acze j  n a  rzecz a u t e n ly c z ą .  R e p o r ­
taż  r o z w i j a  się w d o ś ć  zyw ein  t e m p i - \  Nie prze-  
c .ą ż a ją  go z.byt l iczne  .sceny ż y c ia  o b o z o w e g o .

AA iidką z a s łu g ą  m o n t a ż u  jes t  lo, że p o d a  je oil 
ty lk e  to, co  jes t  g o d n e  u w a g j ,  K o sz tem  wieliiicł* 
b u d ó w  ro z b i tk ó w  z o s ta je  u r z ą d z o n e  lo tn i sk o ,  
k tó r e  s t a je  się p u n k t e m  c e n t r a l n y m  o b o zu ,  j« 
d y n ą  n u d z ic ją .  P o w r ó t  c ze lusk inow cA w  .stanów' 
n a r a s t a j ą c y  a k o r d  m a s o w e g o  e n t u z j a z m u .  P rz e - 
1 y sz n e  są z d ję c ia  .p ę d z ą c e g o  p o c ią g u  w io zące g o  
r o 7o i tk ó w .  \A 'ydaje  się że w i t a j ą c e  go  t ł u m y  sto 
ją  w z d łu ż  c a ł e j  t r a sy .

F i lm  k w ic z y  się m a u i ie s la c y j i i im i  pr/y jęciew* 
w M o sk w ie .  Na pliicu e z c r s c o n y m  s p o t y k a  rozbił  
ków S ta l in  n a  czele  r z ą d u .  T a  c«ęś< mcKskiewska 
f j l in u  z a s | ' a k a  ja c i e k a w o ś ć  s z c z e g ó ln e g o  r i d z a j '1- 
o d n o s z ą c ą  się d o  o b r a z u  życia  so w ie c k ie g o ,  
w y g lą d u  s lo l icy  k o m u n i z m u ,  c h a r a k t e r u  t łum ów  
tych  t ł u m ó w  w k a s z k ie ta c h ,  tak  dal ,  r e  r o ż n y c h  
ott „ c z ło w ie k a  z u l icy " ,  z j a w i a j ą c e g o  się  w m ię ­
k k i m  k a p e lu s z u  przy p o d o b n y c h  o k a z j a c h  yv i w  
u y c h  s to l i c a c h .  P i e k u t 1 yy Iswej m ę ż n e j  p o s ta c i  sił 
ty p y  s n in y c h  czelusk inoyyców  o ra .  b o h a te r s k ic h  
lotnikóyy. P a t r z ą  yv o lijeklyyy ze  sz c z e ry m  uś 
m je e l i e m  d u ż y c h  ślzieui, s t a r a  jąc sic w idoczn ic  
u k r y ć  le k k ie  z a ż e n o w a n ie .

N ad  p r o g r a m  przeyyK kły n ie c o  r e p o r t a ż  z te ­
r e n ó w  o b ję ty c h  p o w o d z ią  o r u z  b a r d z o  d o b r a  gr<* 
tc-ska ty su n k n y y a  , .F o . \n" .  A Sio

P A Hałastrofa CzeluskinaU |  I D  Z  1 Ś  I N a j l e p s z y
|  i n a j n o w s z y  a r c y f i l m  Z S R R .

r p r o d u k c j i  - S O J U Z K I N O '
Ś w i a t o w e  a r c y d z i e ł o  n i e  m a j ą c e  a b s o l u t n i e  n i c  w t p ó l n e g o  z o g l ą d a n r m i  r e p o r t a ż a m i  w y p r a w y
^C z e l u s k i n a **  z u d z .  p r o f .  O t t o  S z m i d t a .  —-  M u z y k a ,  t a ń c e  i ś p i e w  w  j ę z .  r o s y j s k i m  A u t y n t y c z n e
z d j ę c i a  p r z y g o t o w a ń  d o  w y p r a w y ,  p o d c z a s  k a t a s t r o f y  i u r a t o w a n i a  w y k .  p r z e z  u c z .  w w y p r a w i e  

j e d n e g o  z u r a t o w a n y c h  , C z e l u # k : n o w c ó w * .  N a d  p r o g r a m :  NajnO W SZe aktlia lja.
U p r a s z a  s ię  o p r z y b y c ie  n a  p o c i .  s e a n s ó w  punktualnie: 4— 6 - 8 - - 1 0 . 1 5 .  W k r ó t c e  MOZŻUCHIN

HELIOS I CE WY ZNIŻONE NA W SZYST K IE  SEAN SE  I 
20 ooo osfib o g lad a łi I podziw iało l*szy  

~  raz w W iin it fum cud I

MIŁ0SC TARZANA Małpa" Johny W elssmuller.
N a d  p r o g ra m :  A t r a k c j e .  N a  1-szy s c e n y  z n iż o n e .  P o c z ą t e k  o 4 -e j

Balkon od 25 gr. 
Parter od 54 gr. 
Dziecinne 25 gr.

« i CAS IN0  * i „RGXY“
N a i w i ę k a z y  aw la t .  p n e b u  1934/35 V I I  C  C  A  | r  J l  7  I I  7  A  M  h i  A

amerykańskiej produkcji p. t. W  f J  w  'Ł  A1- m m  w  b  #4 I ł  I ł  
w  ro i  ■  g l S — — ■ -  I  ■  a. _  _  _ _  -  F e n o m e n a l n y  film! N i e b y w a ł a«“”• Liliana Hsrvey ł k -;...
P i e r w s z y  w y s t ę p  n a  e k r .  z e s p o ł u  w łoskich marjonetek „Teatro Del PIccoll"

T f l s t r  I f l T i n  R P W I 4 I  B a l k o n  25 gr .  O t w a r c i e  s e z o n u  z i m o w e g o !  —  N a j p i ę k n i e j s z a  p a r a  k o -

I c m h  g ary Cooper f Fay Wray filrnie p. t y tu ł e m

U  A  r  A l  9 \ l / g  P O  l u j  f i l i  C M  D z i e j e  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  p r z e s z e d ł  p a s m o  c i e r p i e ń
r I M  u A A L 1  s n f  J 1* w D  ■■ O Ł I l  i u d r ę c z e ń  z  t ę s k n o t y  i m i ł o ś c i  d l a  u k o r h .  k o b i e t y
N A D  P R O G R A M :  \ )  Tygod. aktualny, 2 )  Kubuś w klubie zabijaków, 3 )  Miniatur, rewja

Q  g  |  J  Q  I D Z IŚ  z a c h w y c a j ą c y  

■ u i i ■■ — — I film d ź w i ę k o w y  p .t .

W rolach głównyr h, Brygida Hełm i JOzef Schlldkraut.
N A O  P R O G R A M :  OOdATKI DŹW IĘKOW E. P o c z .  s e a n s ó w  c o d r i e n n i e  o g o d z .  4 p .  p

Cygańskie romanse

o e
Tri
I D

Pogotow ie Krawieckie i Pralnia Chemiczna

„ POLONJA“, Włjno, Zawalna 6
N I C O W A N I E ,  P R Z E R Ó B K I ,  R E P E R A C J E .  

P R A N I E  C H E M I C Z N E ,  F A R B O W A N I E  i d

9 1
i b
o

Mfeszkanla
z 6  i 3 p o k o i  z w y g o d a m i  

s ł o n e c z n e  
u l .  j a k ó b a  J a s i ń s k i e g o  7

Mieszkanie

ZIEMIĘ kupię
° d  5 d o  15 h e k t a r ó w  z b u d y n ­
k a m i  b l i s k o  W i l n a .  Z g ł o s z e n i a  

d o  R e d a k c j i  p o d  „Zi emi a**

S R R Z E D A J E  S I Ę

K a s z t a n o w a  2

Mieszkanie
6 p o k o i  z e  w s z e l k i e m i  w y g ó d . ,  
o d r e m o n t o w a n e  — d o  w y n a j ę c i a  

S i e r n k o w s k i e g o  21

5 - c i o  p o k o j o w e  z e  w a z y s t k i e m i  j dom murowany
w ygodom , do  w y n a jęc ia  w cen tru rn  m l„ t .

A d r e s  w  A d m i n i s t r a c j i

Sprzedrje sie
p r z e g  n 6 |

ul .  S z e p t y c k i e g o  10

Potrzebna służąca
d o  w s z y s t k i e g o ,  u c z c i w a  i c z y ­

s t a ,  S u b o c z  4 !  u g o s p o d a r z a

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y

ja k  r ó w n ie ż  m o ż e  b y ć  a n g a ż u  
w a n a  d o  b i u r a  n a  t e r m in o w ą  
p r a c ę ,  r ó w n i e ż  w b-konu ję  ró ż n e  
p r a c e  w  d o m u  p o  b. n i s k i c h  
c e n a c h .  Ł a s k a w e  o f e r t y  d o  Ad 
,K u r j .  VVil.“  p o d  „ M a s z y n i s tk a

Mieszkanie
5 p o k o j o w e ,  c i e p ł e ,  s u c h e ,  s ł o ­
n e c z n e ,  z e  w s z y s t k i e m i  w y g o ­
d a m i ,  b e z  p o d a t k u ,  w  ł a d n y m  
o g r o d z i e — ul .  M i ł a  1 I ( p r z y s t a  

n e k  a u t o b u s o w y  p r z y  S t a r e j l

Studentka
p o l o n i s t y k i  u d z i e l a  l e k c y j .  

S p e c j a l n o ś ć :  p o l s k i  i f r a n c u s k i
( P r z  Y g o t o w u j e  d o  m a t u r y ) .  C e ­
n y  d o s t ę p n e .  " Z g ł a s z a ć  s i ę  m i ę ­
d z y  2 — 4 p p .  n a  Z a w a l n ą  3 0 / 5

SK ŁA D  DRZEW A I W ĘGLA

M. K L A C Z K O
W itoldowa 39, tel. 20-42

p o l e c a :  D R Z E W O  p i e r w s z e j  
j a k o ś c i .  W Ę G I E L  g ó r n o ś l ą s -
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h -  

P r o s i m y  p r z e k o n a ć  s i ę

B. HAUmcm OIMN
u d z ie l a  le k c je  i k o r e p e t y c j e  *  
z a k r e s i e  8 k l a s  g i m n a z j u m  *e 
w s z y s tk i c h  p r z e d m i o t ó w .  SpeC' 
j a l n o ś ć  m a t e m a t y k a  f izy k * ’ 
jęz .  po lsk i .  Ł a s k a w e  z g łoszen i*  
d o  a d m i n i s t r a c j i  „ K u r j .  W ll  

p o d  b. n a u c z y c ie l .
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P R A C O W N I A  \
O B U W I A
M ORZEWIŃSKI. 1

ul. IN ileńsku 35
(wejście oJ PI Oizeszkowej)
Przyjmuje oDstaiunki i reuerbCie

►
£

u i i i i i z  . .  & u . i l

tE D A K C J A  i ALM1NJSTKACJA ; Wilno, B ,skupia  4. T e le fony :  Redakcji  79, Adminis tracji  99. Redaktor naczelny  przyjmuje  od godz .  2 — 3 ppoł. Sekretarz  redakcji  przyjmuje  od godz .  1 — 3 p p ° f 
Adm inis trac ja  g  czynna  od godz. 9 1/ , — 3 ' /2 ppoł.  Rękopisów Redakcja  nie zwraca, D j  rektor w ydaw nic tw a  przyjmuje  od godz. I — 2 ppoł .  O g łoszen ia  są przyjmnwa ie oa  godz. 9*/*— 3 7 i  i 7 — 9 wiec*

Konto  czekowe PĄK. O. Nr. 80.750. Drukarnia —  ul Biskupia 4. Telefon 3-40.
CF.NA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszen iem  do domu lub przesy łką  pocztow ą  i dodatk iem  książkowym  3 zł., z odbiorem  w administracj.  2 zł 50 gr Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ- Za wters*
m ilim etrowy przed teks tem  — 75 gr., w tekście 60 g r , za t e k s te m — 30 gr. kronika redakc.,  kom unika ty  —  70 gr. za mm. jednoszp.,  ogłoszenia  mieszKaniowe —  30 gr.za wyraz.  Do tych  cen dolicza siC
M ogloszenia  cyfrowe i tabe laryczne  50% , w num erach  me lz ie iny th  i św ią tecznych  25% , zagraniczne 100%, zamiejscowe 25% . Dla poszukujących pracy 50%  zniżki. Za numer d o w o d o w y  15 8ł

Układ ogłoszeń w tekście  4-ro łam owy, za tekstem 6-cio łan ó w ;, .  Administracja zas tizega  sobie  p-awo zm iany  terminu druku ogłoszeń i nie p izy jm uje  zas trzeżeń miejsca.

W ydaw nictw o ,.Kurjer WiIeńsKi“ S-ka z ogr. odp Drukarnia „ZNTCZ“, W ilno , B iskup ia  4, tel. 3-40. Ber* ktor otip iedziatoj W itold  K iszkls


